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Dawno minęły czasy, kiedy miara naszej
„potęgi” ekonomicznej były tony węgla, stali
i cementu...
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Fot Stanisław Oloch i

Bogatą oprawę miały tegoroczne, dwudzieste już Dni Muzyki Kameralnej i Organowej Od 1
lat imprezę przvcrotowii?e kilku (sic!) pracowuk kiego Towarzystwa Muzycznego. >

; IV sumie melomani mogli posłuchać aż czternastu koncertów.
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Fot Wincenty Kołodziejski

— U nas praca, przy której trzeba my-
śleć. nie jest popłatna Do takiego wniosku
doszedł elektryk z PRIBO po przepracowa­
niu 2,5 roku na budowie Szpitala Wojewódz-

| kiego.
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Dzieci sprawcami pożarów

mieszkalnych.
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Powstała Wojewódzka Komisja
ds. Referendum

Poselskie wizytowanie
W środą do stolicy polskiej miedzi zawitali członkowie Woje­

wódzkiego Zespołu Poselskiego, posłowie na Sejm PRL. Posłowie
wizytowali poszczególne jednostki i spotkali się z przedstawicie­
lami środowisk społeczno-zawodowych. Goszczono ich m. in. w
przedsiębiorstwach handlowych i zakładach usługowych, w pla­
cówkach służby zdrowia, oświatowych i kulturalnych. Odwiedzili
także lubińskie osiedla: Polne, Wyżykowskiego i Ustronie. Posło­
wie przeprowadzili dziesiątki indywidualnych rozmów z miesz­
kańcami miasta i okolic, przyjęli wiele interwencji i drobnych
spraw do załatwienia. Na zakończenie poselskiej wizyty posłowie
spotkali się z członkami Prezydium Rady Miejskiej PRON, Pre­
zydium MRN oraz władzami administracyjnymi miasta.

Wymiana doświadczeń
W ubiegłym tygodniu przebywał w województwie legnickim

Wiaczesław Skonjuk ■— sekretarz Komsomolu ds. propagando­
wych z Orenburga. Podczas pobytu sekretarz Komsomolu zapo­
znał się z działalnością organizacji młodzieżowych oraz odwiedził
hufiec ZHP w Jaworze im. Rewolucji Październikowej. Głównym
celem pobytu było podpisanie planu współpracy w dziedzinie pro­
pagandowej i kulturalnej między Orenburskim Komitetem Ob­
wodowym Wszechzwiązkowego Leninowskiego'' Komitetu Związku
Młodzieży i organizacjami młodzieżowymi województwa legnic­
kiego. (emka)

WPK w Święto Zmarłych
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w I ’ _

ułatwić dojazd w dniu Święta Zmarłych na cmentarze zwiększa

Ma legnicką nutę
Już uzLerdzżeŚci lat Legnic­

ka Fabryka Fortepianów i Pia­
nin produkuje instrumenty po­
szukiwane w wielu krajach
świata i trudne do kupienia
także w Polsce. Na uroczystości
jubileuszowe- (24 bm.) przybyli
do Legnicy przedstawiciele Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki. W

ferrpra)

Kampania przedkongresowa w ZSL
W miniony piątek w Legnickiem rozpoczęła się kampania spra­

wozdawczo-wyborcza w instancjach ZSL. Pierwszy w zagłębiu
miedziowym zjazd gminny odbył się w Udaninie. Wśród 46 dele­
gatów reprezentujących 239 członków ZSL w tej gminie znaleźli
się członkini NK ZSL, rolniczka z Konar Janina Hucał oraz pre­
zes WK ZSL Eugeniusz Hasiuk, który jest członkiem organizacji
w Damianowie.

W czasie dyskusji mówiono o głównych problemach nurtują­
cych wieś i rolnictwo: braku środków produkcji, malej opłacal­
ności produkcji zwierzęcej, potrzebie rozwoju bazy lokalowej dla
oświaty i kultury.

Wybrano nowy Gminny Komitet ZSL, którego prezesem został
ponownie Stanisław Opiola. Wśród pięciu delegatów na Zjazd
Wojewódzki wybranych w Udaninie znalazł się Eugeniusz Hasiuk.

(SZ)

Legnicy, aby

częstotliwość kursowania autobusów. W Legnicy autobusy linii
2” 3” , 4”, „7” i »15” kursować będą tak jak w dni robocze

a noźostałe jak w dni .wolne od pracy. W Lubinie tak jak w dni
robocze jeździć będą autobusy linii „43” i „47”. W Głogowie wię- •
cej autobusów jeździć będzie, mimo święta, na trasach linii „50”
1 „57”. (p)
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Zarząd Miejski Ligi Kobiet
Polskich w Legnicy, ul. Wro­
cławska 93 organizuje przy za­
rządzie koło Ligi Kobiet Pol­
skich. Chętne panie proszone są
o kontakt telefoniczny z zarzą­
dem do 5 listopada br. Podaje-
my numery telefonów 603-73,
225-78.

(emka)

Reporter
zanitował

® 6 bm. w godz. 22.15—12 w
Legnicy, przy ul. Orzeszkowe 1 nie­
znani sprawcy włamali się do
mieszkania Bożeny p. skąd uk rad­
li sprzęt komputerowy wartości ok
300 tys. zł.

® 6 bm.
Mściwojowa
i--------- ”
samochód i
•worsklcgo
dowlanego.
250 tys. zł.

© 7 bm
Leśnej w j

4 A 1 -- - •

nego. skąd
skradł kalkulator
wartości ok. 9

© 7 bm. ok.
włamano

obchodach czterdziestolecia za­
kładu wzięli udział przedsta­
wiciele władz wojewódzkich.
Podczas spotkania w legnickim
WDK grura najbardziej zasłu­
żonych pracowników fabryki o-
trzymała odznaczenia państwo­
we, resortowe i regionalne.

(P)

Wspólna
Połączona sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej i Wojewódzkie­

go Porozumienia Związków Zawodowych odbyła się 23 paździer­
nika w Legnicy. Zasadniczym tematem obrad były warunki pracy
i życia załóg pracowniczych, które w swoim wystąpieniu zrefero­
wał wicewojewoda Tadeusz Podwiński. Obecne warunki ekono­
miczne spowodowały obniżenie w wielu zakładach pracy poziomu
świadczeń socjalnych. Coraz mniej pracowników,'zwłaszcza z ma­
łych zakładów, wyjeżdża na wczasy, które z roku na rok droże­
ją. Spadla co prawda w Legnickiem ilość wypadków przy pra­
cy, ale za to pochłonęły one 22 ofiary śmiertelne. Radny Zbigniew
Korpaczewski przedstawił wyniki kontroli 20 zakładów, które
świadczą o tym, że warunki pracy uległy poprawie, ale zauważo­
no też wiele mankamentów. Radny lekarz Zygmunt Zdanowicz za­
jął się problemami ludzi niepełnosprawnych, których z roku na
rok przybywa i którzy mają ogromne problemy ze znalezieniem
odpowiedniej pracy dla siebie, gdyż w województwie brakuje sta­
nowisk pracy chronionej. Związkowcy przedstawili swoje propozy­
cje poprawy stanu bhp w zakładach pracy i opieki zdrowotnej
nad pracownikami. V7łodzimierz Lubański z OPZZ wyszedł z.kon­
kretnymi sugestiami nowych rozwiązań, aby zakładom nie opła-

. cało się „produkowanie” inwalidów i sierot — chodzi o większe
opłaty z tytułu wypadkowości do ZUS. Na koniec wspólnej se­
sji podjęto uchwałę o kierunkach poprawy warunków pracy i wa­
runków bytowych w województwie legnickim

(kz)

Obradowała Komisja Współdziałania
26 bm. obradowała Wojewódzka Komisja Współdziałania PZPR,

ZSL i SD. Posiedzenie poświęcone było sprawom związanym z
referendum. Obradami kierował I sekretarz KW PZPR Henryk
Nowak. Uczestniczyła członkini Centralnej Komisji ds. Referen­
dum, posłanka Krystyna Czubak. Przyjęto informację o przygor
towaniach do referendum, podjętych przez administrację i wy­
stosowano apel do społeczeństwa woj. legnickiego o wsparcie idei
referendum.

(P)

Prezydium Wojewódzkiej Rad;’ Narodowej w Legnicy powołało
Wojewódzką Komisję ds. Referendum. Oto jej skład: przewodni­
czący — Bogdan Bazy iczyk — wiceprezes Sądu Wojewódzkiego
w Legnicy.

Zastępcy: Kazimierz Kozak — dyrektor Wydziału Kontroli UW,
wiceprezes WK ZSL oraz Tadeusz Jaworski — kierownik Rze­
mieślniczego Domu Towarowego w Lubinie, sekretarz WK SD.

Sekretarz: Piotr Piotrowski — kierownik Wydziału Polityczno-
-Organizacyjnego KW PZPR.

Członkowie: Karol Gomularz -- sekretarz WK ZSL, Tadeusz
Koniak — zastępca komendanta Chorągwi Legnickiej ZHP, Zdzi­
sław Kozicki — I sekretarz POP w Zakładzie Doświadczalnym
KG HM w Lubinie, Jan Kurasz — redaktor naczelny „Polskiej
Miedzi”, Franciszek łzizeda — monter w Fabryce Wyrobów Emau
liowanych w Jaworze, Stefan Sadowski — oficer w Centralnym
Ośrodku Szkolenia Wojsk Łączności w Legnicy, Zdzisława Sala
— kasjerka w Odd./aic Wojewódzkim Stowarzyszenia PAX, Mi­
rosław Skaza — prezes Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Mie­
szkaniowych oraz Barbara Wołąsiewicz — specjalistka w głogow­
skim przedsiębiorstwie budowlanym

Radzie Dyrektorów w Jawo­
rze został nadany przez Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowania
ł okazji Dnia Edukacji Naro­
kowej medal „Zasłużony dla
Oświaty”. Jaworskie zakłady
pracy są znane ze swego zain­
teresowania sprawami szkolnic­
twa i hojności na rzecz oświa­
ty. Mają swój udział w budo­
wie bazy szkoleniowo-wypo­
czynkowej w Rozewiu, w re­
montach szkół (10 .min zł w
1986 r.), w budowie stadionu
przy Szkole Podstawowej nr 5
i przedszkoli nr 6 i 7. Finan­
sują także rozwój sportu szkol­
nego. W ciągu ostatnich dwóch
lat przekazały na ten cel 4 min
zł. Rada Dyrektorów współpra­
cuje także ze szkołami w pre­
orientacji zawodowej uczniów.

(emka)

o godz. 6.50 w pobliżu
. na skutek zwarcia

instalacji elektrycznej
rObur należący do .

Przedsiębiorstwa
Straty wynoszą __

i o godz. 1.30 przy ul.
Lubinie funkcjonariusze

ujawnili włamanie do sklepu mięs-
nieznany

i bilon
lvs. zł.

. godz. 16.20 w Lu­
binie włamano się do autobusu
Zespołu Pieśni i Tańca ze Starej
Zagory (Bułgaria), skąd skradziono
trzy kurtki, marynarkę i torbę
turystyczną na szkodę członków
zespołu. Straty wynoszą ok. 40
tys. zł.

O 7 bm. w Legnicy zgłoszono, że
z terenu Huty Miedzi „Legnica’’
skradziono: butlę acetylenową.
■wiertarkę udarową, nożyce do cię­
cia metalu i skrzynkę narzędziową
na szkodę Zakładu Remontowo-
-Montażowcgo KGHM w Lubinie.
Straty wynoszą ok. 40 tys. zł.

® 7 bm. Prokurator Rejonowy w
Legnicy zastosował dozór milicyjny
wobec Jana B. (lat 34). zatrudnio­
nego na PKP w charakterze kon­
duktora. który w pociągu relacji
Kraków — Lipsk zagarnął 15 tys
zł Dochodzących z opłat za nrze
jazd uiszczonych przez podróżnych'

LV
Atrakcyjną ekspozycję pol­

skiego malarstwa z XIX i XX
wieku przygotowało Muzeum
Regionalne w Jaworze. Wysta-
wa wypożyczona z muzeum w
Bydgoszczy prezentuje 70 obra­
zów naszych wielkich mistrzów
pędzla. Obejrzeć tam można
m. in. dzieła Jana Matejki,
Józefa Chełmońskiego, Jacka
Malczewskiego oraz Stanisława
I. Witkiewicza. Wystawa ta jest
znaczącym wydarzeniem w ży­
ciu kulturalnym naszego woje­
wództwa i stanowi wyjątkową
gratkę dla wszystkich miłośni­
ków malarstwa. Ekspozycję
można oglądać do końca roku.

(miś)

kłuł w 0C2y z1* propagandzistów długo jeszcze będ«e
Kilka dni sprawdzimy...

Patronat
megasamie

Kurczaki bez kartek i kaczki
w ciągłej sprzedaży, gęsie i in­
dycze porcje rosołowe, paszte­
ty, szynka oraz wędliny drobio­
we, a także podroby — wszyst­
ko od niedawna kupić można
w Megasamie. Otwarto tu bar­
dzo do’ rze zaopatrzone stoisko
pod patronatem Prochowickich
Zakładów Drobiarskich. Do­
stawca jest bardzo rzetelny. Je­
go wyroby sprzedają się co­
dziennie za sumę 400 tysięcy
złotych.

. Patronackie dostawy odzieży
skórzanej nadchodzą do Mega-
samu z prochowickiego „Reni­
fera”. Planuje się zawarcie u-
mów także z „Hanką” i „Mi-
la.ną” oraz Cechem Rzemiosł
Różnych. (R.A.)

... Kotli zatwierdzono materiały na zjazd gminny stron-
© 21 te w P°1sied.zel^.IpKp|pR w Złotoryi dyskutowali nad programem rozwoju rol­

nictwa. Q 22 bm. członkowie KMG FZ-R Kunicach zorganizowała spotkanie mieszkańców gmi-
nictwa. ® 26 bm. Rada Gminną I^^^Sdzenie KG PZPR w Pielgrzymce poświ™
r.y z posłem Antonim SamborsKi • ' _ jy pienum KC PZPR. © -6 bm. w czasie uroczy
było zadaniom 1 CzłOnXPic zninau<’urowano obchody 50-lecia powstania klubów de-
stw;o posiedzenia MK SD w Głogowie zain .=. pr0 łemach nurtujących rolników dysku-
mokrntycznych w naszym kraju & 21 v" ar°r^ nowej.
lowano podczas Zjazdu Gminnego ZSL w Juzma --------- -- ----------------------- -- -------------

W województwie legnickim coraz częściej sprawcami pożarów
śą dzieci. W tym roku co dziesiąty pożar został wzniecony ich
rękoma, a spowodowane tym straty wyniosły blisko 6,5 min zł.
Najczęstsze i najgroźniejsze pożary zdarzają się w budynkach
mieszkalnjmh, a w porze żniw i pod koniec lata płoną na wsi
stodoły i sterty. 21 września we wsi Białka dwóch czterolatków
podłożyło ogień pod stertę ze słomą. Z dymem pośzla nie tylko
słoma o wartości pół min zł. Tragicznym finałem tej zabawy były
poparzenia twarzy drugiego stopnia, jakim uległo dwuletnie dziec­
ko. które przebywało tam ze swoim starszym rodzeństwem. Do­
rośli powinni uświadomić sobie, że wiele zależy od ich przezor­
ności, bo 4—7-letnie dziecko nie jest w stanie przewidzieć skutków
zabawy zapałkami, (emka)
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jak trzy czwarte
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proc. Skup żywca

Obradowała Egzekutywa KW PZPR

i jed-
w
że

w fazą docelowej stabilizacji produkcji. Wzrosła ona o 2.4 proc.
i wskaźnik ten będzie malał.
_ A teraz ważny parametr: wskaźnik opłacenia wydajności

do
myje ręce w
ćrcj bardzo
r stołówkowym

zapleczu i

partyjnych w '
gospodarstwach

że

; sal­
monelli, nie mówiąc już o in-

chorobotwór-
rozkwitających
gdzie czystość

. ...... abstrakcyjnym.
Nie sposób pogodzić się z opinią,
że zawinił kryzys, bo przecież
od dawna nie brakuje u nas
ani środków czyszczących, ani
piorących, ani wreszcie mydła,
choć prawdą jest także, że nie
zawsze są to gatunki odpowia­
dające potrzebom potencjalnych
klientów.

x~
- DO 60RY, K0LE60,
TRZY RAZY PRZEZ TO PEZc -
chodziłem...

Czyściej/

półroczu ub.r.
r tym roku —

28 .bm. odbyło się posiedze­
nie Egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Legnicy.
Poświęcone było awansowi ko­
biet na stanowiska kierownicze
w województwie. Przed posie­
dzeniem specjalny zespół prze­
prowadził badania tego zagad­
nienia w 16 zakładach i
nostkach organizacyjnych,
wyniku czego stwierdzono
kobiety stanowią tam 41,7 proc.
zatrudnionych, natomiast ich u-
dział w sprawowaniu funkcji
kierowniczych (poczynając od
brygadzisty a kończąc na dy­
rektorach naczelnych) wynosi
30,6 proc, natomiast wśród ka­
dry rezerwowej stanowią poło­
wę jej składu.

W poszczególnych zakładach
występują duże różnice w za­
trudnieniu i awansowaniu ko­
biet, co wynika przede wszyst­
kim ze specyfiki określonego
przemysłu. Egzekutywa KW
stwierdziła, że kobietom stwo-

j A.p. 1987 ma się ku końcowi. Przeżyliśmy już trzy czwarte cza­
su, jaki nam ofiarował. A jak ten czas spożytkowaliśmy? Jakie
są wyniki naszej pracy, bilans sukcesów i porażek? Bo byty
1 jedne, i drugie. Nakładem Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego
w Legnicy ukazała się niedawno „Informacja o realizacji ważniej­
szych zadań społeczno-gospodarczych”, obejmująca trzy kwartały
mijającego roku. Przekartkujmy wspólnie najważniejsze rozdziały
tej wielce pouczającej lektury.

Przemysł uspołeczniony spisał się zupełnie przyzwoicie, dając
produkcję sprzedaną, liczoną w cenach stałych, a więc w warun­
kach porównywalnych, wyższą o 3,5 proc, niż w tym samym cza­
sie przed rokiem. W wyniku przyrostu zatrudnienia produkcja
wzrosła o 0,8 proc., natomiast o 2,7 proc, w rezultacie wzrostu wy­
dajności pracy. W tym ostatnim przypadku nie jest to wynik osza-
rośnieąCy' ważne’ źe wydajność, choć powoli, ale jednak

W związku z tym, iż przemysł miedziowy daje blisko trzy
czwarte globalnej produkcji regionu, warto wiedzieć jak układały
sią e relacje w pozostałych branżach. Przemysł uspołeczniony —
bez KGHM — odnotował wzrost produkcji sprzedanej o 7 5 proc.
z tego w wyniku przyrostu zatrudnienia o 0,6 a o 6,0 dzięki wy-

Wu,ać wVraime< ie przemysł miedziowy był mniej
dynamiczny, ale należy pamiętać, że już przed rokiem wszedł on

Mamy nadzieję, że wszystkie
wyżej wymienione przykłady
nie są już aktualne, że wymy­
to i wypucowano sklepy, kuch­
nie i magazyny. Mamy nadzie­
ję, ale nie całkowitą pewność, j
Zwłaszcza, że w wielu przy- ;
padkach zalecenia inspektora |
sanitarnego wykonywane są *
byle jak, na odczepnego. Zwła- ,
szcza, że zakładowe kontrole w j
przeważającej większości przy­
mykają oko na nieporządek i
brud. Grunt, żeby szła produk­
cja, grunt, żeby się jeszcze raz
udało...

ła działalność i miejmy nadzie­
ję, że dmucha się tam teraz
na zimne

Niechlujstwo i brud stwier­
dzono również w sklepach spo­
żywczych — m.in. w Lubinie,
w sklepie nr 3 (placówka po­
dległa „Społem”) i w chojno­
wskiej .,50”. należącej do GS
„Samopomoc Chłopska”

Prawdę mówiąc te wszystkie
niedomyte ręce i brudne fartu­
chy w sklepach i na zaple­
czach restauracji towarzyszą
nam tyle lat. że już prawie nie
budzą zaskoczenia Przeraża je­
dnak fakt, że brud wkroczył
także do placówek oświaty i
wychowania oraz do... zakła­
dów służby zdrowia. Oto w
złotoryjskim szpitalu zaskoczy­
ły kontrolerów niesprawne u-
rządzenia chłodnicze, zardze­
wiałe naczynia, niesprawne lo­
dówki, niechlujstwo w maga­
zynie z artykułami spożywczy­
mi... Uchybienia higieniczne i
sanitarne stwierdzono także w
Przedszkolu nr 1 w Złotoryi, w
stołówce internatu Technikum
Spożywczego w Legnicy i tyl­
ko włos jeży się na myśl o
skutkach takiego wychowywa­
nia w brudzie...

ści organizacji
państwowych ______
rolnych. Stwierdziła" m. in.^
aktywność POP przy PGR ma
istotny wpływ zarówno na pro­
dukcję jak rezultaty ekonomicz­
ne poszczególnych gospodarstw
oraz na jakość pracy partyjnej
w środowiskach wiejskich Tam.
gdzie są silne POP. tam rów­
nież PGR uzyskują z reguły do-

_ bre wyniki. Choć wśród załóg
PGR notuje się wysoki stopień
upartyjnienia, są również or­
ganizacje słabsze. Członkowie
egzekutywy wskazali także na
niedostateczną działalność zna­
cznej części POP wśród młodej
części załóg.

Ponadto Egzekutywa KW za­
poznała się z informacją o
przygotowaniach do obchodów
70 rocznic^' Rewolucji Paździer­
nikowej oraz o przygotowa­
niach do zbliżającego się refe­
rendum.

Charakterystyczne jest także,
że mówiąc o brudzie mamy na
myśli tylko i wyłącznie wy­
gląd naszych miast, placówek
handlowych i gastronomicz­
nych. Dziwnym bowiem tra­
fem ci sami ludzie, którzy pra­
cują w sklepach, restauracjach,
barach i krytykowani są za
niechlujstwo, w domach mają
jak w pudełeczku — czysto i
schludnie, nie mówiąc już o
tym, że dostatnio. Trudno so­
bie wyobrazić, aby pani domu
podawała swej rodzinie posiłki
na niedomytych talerzach, aby
przechowywała żywność w
brudnej szafce i lodówce i tak
dalej i tak dalej. Natomiast „na
państwowej posadzie” wszystko
jest możliwe.

Od jakiegoś czasu administra­
cja państwowa i terenowi in­
spektorzy sanitarni wzięli się
ostro do walki z brudem, a
właściwie z nawykiem lekce­
ważenia i bagatelizowania pod­
stawowych wymogów higieny.
Do akcji tej włączyli się także
prokuratorzy, z racji swego
obowiązku kontroli -■ przestrze­
gania prawa, a więc w tym
przypadku wszelkich przepisów
zmierzających do poprawy sta­
nu sanitarnego we wszelkich
obiektach i placówkach publi­
cznych.

Jak poinformował nas pro­
kurator Nazim Rudkowski —
naczelnik Wydziału Kontroli
Przestrzegania Prawa i Spraw
Cywilnych w Prokuraturze Wo­
jewódzkiej w Legnicy, wyniki
przeprowadzonej niedawno kon­
troli pozwalają na pewną dozę
optymizmu. Przede wszystkim
w porównaniu z zeszłym ro­
kiem wyraźny jest spadek zbio­
rowych zatruć pokarmowych.

Polem wraca się do domu,
dokładnie myje ręce w ciepłej
wodzie, której bardzo często
brakuje w stołówkowym czy
restauracyjnym zapleczu i w
sterylnych warunkach przygo­
towuje posiłek dla rodziny.
Przy okazji można jeszcze po-
krzyczeć na dziecko, żeby nie
brudziło, bo taki malec zupeł­
nie nie rozumie, że w domu nie
można brudzić, że w domu mu­
si być czysto. W domu nie wol­
no śmiecić! Co innego na ulicy, ■
w przedszkolu, szkole, sklepie, .
autobusie...

W pierwszym ]
było ich. 479, w
98. W podobnej skali zmniej­
szyła się także ilość zatruć in­
dywidualnych. Bezsprzecznie
osiągnięto to poprzez wręcz nie­
samowitą — mierzoną w tysią­
cach — ilość przeprowadzonych
kontroli, mandatów karnych
wniosków do kolegiów.

Bezsprzecznie jest więc le­
piej, czyli nieco czyściej, z
drugiej jednak strony — nadal
jest brudno, a koronnym tego
dowodem są przeprowadzane
rekóntrole. Oto kilka przykła­
dów:

Sanepid nakazał
dzenie remontu w
„Społem” w .Złotoryi. Zrealizo­
wano to zalecenie po kilku
miesiącach. Mniejsza o przy­
czyny opieszałości — zapewne
mieszczą Gię w sferze „obiek­
tywnych trudności”. Ważniej­
sze, że w remontowym planie
nie uwzględniono konieczności
wygospodarowania magazynku
gotowych wyrobów, w związku
z czym ciasto przechowywane
jest w pokoju kierownika.

Skorodowane urządzenia pro­
dukcyjne odkryto w Spółdziel­
ni Mleczarskiej w Złotoryi. Po­
za tym niesprawne były termo-
grafy przy pasteryzatorach, po­
dobnie — termoregulacja przy
maszynie do mycia butelek, w
magazynach przechowywano ze­
psute produkty. Nie wszyscy
pracownicy mogli wylegitymo­
wać się aktualnymi książeczka­
mi zdrowia, natomiast więk­
szość obnosiła brudną odzież
ochronną. Niejako ukoronowa­
niem całości było niechlujne
otoczenie spółdzielni.

Jeszcze większe niechlujstwo
ujawniono w restauracji „Cen­
tralna” w Chojnowie Badania
potwierdziły pierwsze wrażenie
zespołu kontrolującego: na nie­
domytych naczyniach rozwijały
się pomiędzy innymi pałeczki
z grupy okrężnicy. nie mówiąc
już o innych bakteriach Owe
pałeczki znaleziono także w
próbkach przygotowywanych
produktów.

Nie mniej atrakcyjne
rie znaleziono także w
kach wyprodukowanych potraw
w polkowickiej „Jutrzence”
Kierownika „nagrodzono” man­
datem i wydano zakaz produk­
cji do czasu usunięcia wszel­
kich uchybień Po dwóch ty­
godniach „Jutrzenka” wznowi-

przyrostem przeciętnego wynagrodzenia miesięcznego wyniósł dla
przemysłu ogółem 0,49 Oznacza to, ze dynamika przyrostu wydaj- !
ności pracy dwukrotnie wyprzedza dynamikę wzrostu płac, co jest ’
zjawiskiem bardzo pożądanym i pozytywnym. W KGHM ten
wskaźnik jest jeszcze lepszy — 0,42.
. Rolnictwo osiągnęło wyniki zróżnicowane, a per saldo gorsze
niż przed rokiem. Skup 4 zbóż spadl o 7,6 proc. Skup żywca
rzeźnego w wadze żywej wzrósł wprawdzie o 0,1 proc., lecz w wa­
dze poubojowej spadl o 0,2 proc. Skup mleka obniżył się aż o 2,8 i
proc. Drastyczny spadek, bo aż o 20,1 proc, wystąpił w sprzedaży •
naicozów sztucznych Dwie „jaskółki” z września: młodego bydła
rzeźnego zakontraktowano o 5,0 proc, więcej, a trzody chlewnej

Produkcja podstawowa w przedsiębiorstwach budowlano-mon­
tażowych była wyższa o 4,9 proc przy spadku zatrudnienia o 1,3
proc, i wzroście wydajności pracy o 6.8 proc. W tej branży relacje ;
wydajnościowo-płacowe były jednak gorsze niż w pozostałych:
wskaźnik opłacenia przyrostu wydajności pracy przyrostem prze­
ciętnego wynagrodzenia wyniósł 0 65

Uspołecznione budownictwo mieszkanioice oddało do użytku
1 940 mieszkań, o 30,5 proc więcej niż rok wcześniej. A także
115 884 m kw. powierzchni użytkowej, czyli o 34.9 proc więcej.
Mieszkania w budynkach mieszkalnych i niemieszkalnych stano­
wią 48,4 proc, rocznego planu W RN. z tego 49.5 proc, w budow­
nictwie spółdzielczym, a 43,6 w budownictwie zakładowym.

Przeciętne zatrudnienie w przemyśle uspołecznionym wyniosło
72 280 osób i wzrosło w porównaniu z rokiem poprzednim o 0.8
proc. Przeciętne wynagrodzenie miesięczne wzrosło o 5 049 zł (15,9
proc.) i wyniosło 36 749 złotych.

Jak wykorzystaliśmy czas pracy? Wskaźnik nominalnego czasu
pracy wzrósł z 79,8 do 79.9. ale wskaźnik efektyumego czasu pra­
cy spadl z S7,3 do 87,2 Ogółem na jednego robotnika grupy prze­
mysłowej w przemyśle kluczowym przypadła 141,3 godzin nie prze­
pracowanych. o 3 godziny więcej niż przed rokiem W strukturze
czasu nie przepracowanego o 2.8 proc swiękssył się udział chorób. (

Jaki będzie ten rok? Taki jak jego trzy czwarte czy lepszy? i
Wyniki zależą od nas.

(dob) j

rzono w województwie właści­
we warunki awansu. Często
jednak nie godzą się one na
propozycje objęcia wyższego
stanowiska, tłumacząc się prze­
de wszystkim brakiem czasu po
normalnych godzinach pracy o-
raz licznymi obowiązkami ro­
dzinnymi. których spełnianie
napotyka w obecnych warun­
kach na wiele trudności. W la­
tach osiemdziesiątych zmalała
również aktywność organizacji
kobiecych, także w tworzeniu
przez nie lepszych warunków
do awansowania kobiet. Człon­
kowie Egzekutywy KW wska­
zali na konieczność skuteczniej­
szego korzystania w polityce a-
wansowania z żeńskiej części re­
zerwy kadrowej, a POP powinny
udzielać większego wsparcia w
tej dziedzinie. Kobiety bowiem
wykazują zazwyczaj obowiąz­
kowość i dyscyplinę pracy.

Egzekutywa zapoznała się
także z informacją o dżiałalno-

Tak naprawdę to chyba nikt
nic wic, dlaczego w
latach obrośliśmy w warstwę
brudu i dochowaliśmy się

nych bakteriach
czych, wręcz
wszędzie tam,
jest pojęciem

że zawinił kryzys, bo
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Wszyscy obcięlibyśmy na pólkach sklepowych towarów nowoczesnych i tanich.
Fot. Krzysztof Raczkowiak

Przemysł odzieżowy, reprezentowany
przez „Elpo”, szybko zwiększał produk­
cję w latach 1985—86. Tempo załamało
się w pierwszym kwartale 1987 i taki
stan trwa do dziś.

1 dzisiaj jest inaczej. Ale czy lak jak-
byśmy tego chcieli?

Oblicza się, że ludność województwa
legnickiego w 1987 roku na zakup to-

Jedynie prochowickiemu „Reniferowi”-
udały się obie rzeczy naraz: produkcja
rynkowa wzrosła o 21,3 proc., a ekspor­
towa o 1,4 proc.

Firma zamierza jednak podjąć produk- I
cję rynkową, a dokładnie materiały hi- '
gieniczne: fartuchy, prześcieradła, obru­
sy.

Wedle opinii I
ni wpływ na taki
zmniejszające się
dlowców ofertą
jak

Co można dziś powiedzieć o skutecz­
ności jego realizacji?

Złotory.jskie Zakłady Obuwia —
kupiły nowoczesne- automaty co zapew­
niło wyraźne podniesienie jakości i P0-
ziomu produkcji obuwia. Firma planuF
utworzenie oddziału filialnego w Łu­
binie, wyposażonego w nowoczesny aU"
ornat z RFN, Co znów podniosłoby P{°'

aukcję i pozwoliło na „skonsumowani.
części nadwyżki kobiecej siły roboczej-
W planach jest także nowainwesW
w Przemkowie.

„Dolpakart” — nie jest bezpośrednim I
producentem dóbr rynkowych, ale de- i
cyduje jednak w pewnym sensie o zao- ;
patrzeniu rynku — produkuje bowiem
opakowania.

I znów rzecz ciekawa: „Dolpakart” i
„Pollena” nie są eksporterami, a więc,
logicznie rzecz biorąc, powinny być za­
interesowane ekspansją na rynek we­
wnętrzny. Z tej pary jedynie „Dclpa-
kart ’ nieznacznie zwiększył produkcję,
w „Pollenie” nastąpił spadek o 1,5 proc.'

Produkcja produkcją, a nas najbar­
dziej interesuje to, co jest na rynku.
Jak zatem wygląda bilans popytu i po­
daży?

„Renifery” w Chojnowie i Prochowi- I
cach — osiągają dobre wyniki w ek­
sporcie i ten kierunek traktują priory­
tetowo. Na rynek krajowy kierują świa­
domie wyroby jakościowo gorsze, produ­
kowane z surowców, które nie nadają
się do produkcji eksportowej. Nie ganię
„Renifera”, bo eksport jest ważny, ale
każdy szanujący się producent daj®
rynek własny i obcy towary o takiej
samej jakości.

Bardzo niestabilną produkcją charak­
teryzował się przemysł papierniczy.
Rzecz charakterystyczna: dynamika rosła

4 • Konkrety

kienniczy. Tu było i jest najgorzej. Od
1986 roku produkcja systematycznie spa­
da. W pierwszych sześciu miesiącach br.
była niższa o ponad 20 proc, niż rok
wcześniej. Oba zakłady tej branży,
„Hanka” i „Milana”, mają tu prawie
jednaką „zasługę”.

Wróćmy jeszcze na moment do niedaw­
nej historii. W roku 1985, a więc blisko
trzy lata temu, braki licznych towarów
konsumpcyjnych dawały się mocno we
znaki. Z różnych zresztą powodów.
Wówczas Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR założyła w
swym programie politycznym, że prze­
mysł lekki i chemiczny, w celu popra­
wy zaopatrzenia rynku, powinien dążyć
do uzyskania wzrostu produkcji o 6—7
procent rocznie, powinien wzbogacać a-
sortyment produkowanych wyrobów i
rozszerzyć ofertę eksportową WKSW su­
gerowała także, aby przedsiębiorstwa
„rynkowe” uruchamiały oddziały filial­
ne w małych miastach. Chodziło o ich
aktywizację gospodarczą i zagospodaro­
wanie nadwyżek kobiecej siły roboczej.
Uchwały konferencji znalazły odzwier­
ciedlenie w założeniach Wojewódzkiego
Planu Społeczno-Gospodarczego.

han-
iż -

— jest to ofcr-

Z ostatniej informacji wieje optyki1"
mem. Ale ogólnie rzecz biorąC w P&'
mysie lekkim nie jest lekko. Może ko«-
selcwentna realizacja założeń drugie®
etapu reformy gospodarczej zmieni t«

fjeczy. Wszyscy chcielibyśmy na
półkach sklepowych towarów nowoc^’
nych i tanich. Jak będzie — zobaczyć-'’

g

Produkcja w tej gałęzi gospodarki
kształtowała się w sposób bardzo zróż­
nicowany. Obok wyraźnego i równo-

. miernego wzrostu produkcji w przemyś­
le chemicznym, zarysował się wyraźny
spadek w przemyśle włókienniczym. W

■pozostałych przedsiębiorstwach poziom
■ produkcji wykazywał się dużą niesta-
. bilnością, na przestrzeni kolejnych

kwartałów pojawiały się duże wahania w
dynamice. W przemyśle papierniczym od
105 do 95, w przemyśle włókienniczym
od 105 do 75, w przemyśle odzieżowym
od 102 do 88, a w przemyśle skórzanym
od 115 poprzez 85 do 135. Wskaźniki
obejmują lata 1985, 86 i 87.

Teraz, kiedy już znamy ogólne ten­
dencje, przyjrzyjmy się szczegółom.
Swoistym rekordzistą jest przemysł che-
miczny. Uzyskał on dynamikę przyros-
|y,P£?dukcji przekraczającą założenia
WPSG (6—7 proc.). Pobił na głowę nie
tylko inne branże, ale w pierwszej po­
łowie roku bieżącego osiągnął wskaźnik
2,5 raza wyższy niż zakładał Centralny
Plan Roczny. Jeżeli jest tak dobrze, to
dlaczego w sklepach Legnickiego bra­
kuje np. proszków do prania? Na to
istotne pytanie postaram się odpowie­
dzieć nieco dalej.

„Elpo” — w porównaniu z firmami z
branży ma najbardziej ekspansywny pro­
gram rozwojowy. Dużo inwestuje, zwła­
szcza w nowoczesne techniki i techno-
logie, które pozwolą na zniwelowanie
luki w stosunku do renomowanych pro­
ducentów światowych. Przedsiębiorstwo
zamierza otw’orzyć nowe sklepy firmowe
m.in. w Głogowie. Towarów z „Elpo”
będzie więc więcej, a ich poziom jakoś­
ciowy wzrośnie.

w miesiącach letnich, spadała w zimo­
wych. W pierwszym kwartale br. zaiy-
sowała się znów tendencja spadkowa.
znacznie ostrzejsza niż przed rokiem.

Sytuacja miała się podobnie w pize-
myśle skórzanym. Tu jednak po gJĘbo-
kim spadku w pierwszym kwartale IJuo
roku wyraźnie odbudowano
osiągając w pierwszym kwartale br. po­
nad 130 proc, dynamikę Trzeba jednak
zaznaczyć, iż ten wynik jest prawie wy­
łączną zasługą Złotoryjskich Zakładów
Obuwia, które w stosunku do zeszłego
roku zwiększyły produkcję o ponad 45
proc.

I zamykający tę listę przemysł wló-

warów Przel"ysl°^y^d P'waTtoścy towa-
tę zbliżoną do mia.
rów wyprodukowanych P
lekki i chemiczny,
wane do sprzedaży
. r-, i 1 tIU Jnń1,7 mld — —
rodzimego przemysłu
rynku będzie znikomy
4 proc Warto zwrocie uwa ę
iż tysujc się wyraźnie spadek
rynek w wielkościach
zatem co się dzieje?

producentów bezpośred­
ni rozwój sytuacji ma

zainteresowanie
przemysłu
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twierdzą producenci

Mimo tych perturbacji produkcja ryn­
kowa ogółem, a raczej jej udział w glo­
balnej produkcji sprzedanej wzrósł z 71
proc, w roku 1986 do 74 obecnie. U-
dział poszczególnych przedsiębiorstw i
branż w tych 3 procentach wzrostu jest
zróżnicowany. Wynika to najczęściej ze
zmiany proporcji pomiędzy produkcją
na rynek własny i eksport. Np. „Han­
ka” i „Milana” zwiększyły o kilka pro­
cent produkcję rynkową kosztem ogra­
niczenia eksportu. „Elpo”, Złotoryjskie
Zakłady Obuwia, „Renifer” z Chojnowa
— postąpiły odwrotnie.

Dawno minęły czasy, kiedy miarą na­

szej „potęgi” ekonomicznej były tony
węgla, stali i cementu, sznury lokomo­
tyw i wagonów kolejowych, i stada o-
ceanicznych statków. Dzisiaj o pjzycji
państwa na gospodarczej mapie świata

decyduje poziom techniczny i technolo­
giczny oraz podaż tysiąca prozaicznych
drobiazgów, zwanych towarami rynko­
wymi. Bo cóż z milionów ton węgla,
jeśli się go nic przetworzy na produkty
chemii użytkowej, cóż z milionów ton
stali, jeśli się ich nie zamieni na

Tę reorientację z
na „lekką” przeży­

liśmy już w latach 70, lecz nic na tyle
głęboko, byśmy mieli powody do zado­

wolenia. Proces jest zbyt powolny, po­
daż wciąż jest daleka od zaspokoje­
nia wciąż wzrastającego popytu. Na
p iczątku lat 80 nasza gospodarka prze­
żyła załamanie bez precedensu w powo­
jennej Europie. Na pólkach sklepowych
królował ocet. Zaczynaliśmy więc od ze­
ra.

Województwo legnickie jest regionem
dysponującym dobrze rozwiniętym prze­
mysłem lekkim i chemicznym — zakła­
dy włókiennicze, skórzane. obuwnicze,
odzieżowe, papiernicze i chemii gospo­
darczej (brak tylko przemysłu elektro­
nicznego) stanowią bazę wytwórczą pro­
duktów rynkowych, której można po­
zazdrościć. A jakie są owoce pracy tego
przemysłu? Czy można mieć powodv do
zadowolenia?

„Milana” — podobnie jak w „Hance” i
koncentruje się tu uwagę na wymianie j
parku maszynowego. W obu tych fir- |
mach odczuwa się przy tym dotkliwe
braki surowcowe. Przędza pochodzi w
całości z importu. „Milanie” udało się
w tym roku wdrożyć kilka nowych wy­
robów z tzw. grubych krajowych przędz
Ale problem surowców pozostaje otwar­
ty.

„Hanka” — plany rozwojowe przed- i
siębiorstwa ukierunkowane są na wy- j
mianę i modernizację parku maszynowe­
go, zapewniającą jedynie jego odtworzę- I
nie. Planuje się bardzo umiarkowane |
wprowadzanie nowych technik i tech- i
nologii. Nie należy oczekiwać wyraź- i
nego wzrostu produkcji ani wzbogacę- i
nia jej asortymentu.

ta atiakcyjna. Zdaniem handlowców
rynek Legnickiego jest nasycony wyro­
bami przemysłu lekkiego i chemicznego
Towary produkowane przez firmy dzie­
wiarskie, odzieżowe i skórzane zaczyna­
ją odkładać się na pólkach i w maga­
zynach. Jest .to — jak twierdzą —
pierwszy poważny sygnał, że należy do­
konać zmian asortymentowych, dosto­
sować produkcję do potrzeb rynku. Z
pewnością jest wiele racji tak w jednej
jak i w drugiej opinii. Tylko kto mi
wytłumaczy jak to jest z chemią gospo­
darczą: handlowcy nie chcą od „Polle­
ny” kupować więcej wyrobów, niż do
teJ„ pory, bo ponoć „rynek jest nasyco­
ny ’. „Pollena” ogranicza więc produk­
cję, bo się jej zatykają magazyny. Tym­
czasem panie domu zdzierają nogi do
kolan w poszukiwaniu proszków „Polle­
ny , które _ wprawdzie ustępują jakością
proszkom importowanym, ale są kilka­
krotnie tańsze! Moim zdaniem przysło­
wiowy pies może być pogrzebany właś­
nie w cenach. Tanich proszków polle-
nowskich” trzeba przecież sprzedać
znacznie więcej, aby zarobić określona
sumę Z tytułu marży handlowej...

Postawmy kolejne pytanie: jaka była
jakość tego, co kupowaliśmy? Jeżeli L
Q” 77’T? 'i^i^iemy zn^ki

i » to obraz będzie taki: Polip
ud.aian” i „Renifer” w Procho'

wicach — bez znaków. Milana” a,'
znaków „1” W 1986 roku "utrzymała 36
a stan posiadania w kategorii ■ i ’
szyła z 2 do 4 (zresztą nik? ZWlęk”
ną” nie ma takich mlków
jedynek" utrzymało 9 L’7lp° 2 16

straciła 2, „Renifer” z’cho? ką 2 16
zjechał na 2 (!). 4 <'noin.owa z 17

J|
MW

li

Jedynym rodzynkiem są 2ł . .
Zakłady Obuwia, które liczbę u7Jskie
podniosły z 9 do 15. BrawóP ” Jdr,M"

Warto wiedzieć, że produkcja /
rów o nie najwyższej jakości .tow»’
także na „kieszeniach” prod‘ «i<ł
nam, klientom powinno daSntÓW' ć°
do złośliwej satysfakcji. asumpt |
skórzanym straty z tytułu wad^^le
dukcji pochłaniają ponad 1,5 pr<>-
ku. a np. w chojnowskim „Renifera>2ys-
4.4 proc. Konkretne kwoty w złotówka’^
idą w miliony. Z jednej strony mach
my się cieszyć, że bylejakość nie u7'
dzi producentom na sucho Z dru7
strony, jest to radość przez łzy. al/j
wiem straty pokrywane z zysków odb?~
jają się bezpośrednio na możliwościach
finansowych przemysłu — niestety tak
że w dziedzinie inwestowania w now/
czesne technologie. Dla obu stron byk
by więc lepiej, aby na rynek zaczęły
trafiać towary wyłącznie o wysokiej j?
kości. Ale czy to jest możliwe? I jakij
w ogóle są perspektywy rozwoju tej ga.
łęzi gospodarki?

„Pollena” — intensyfikuje wdrażanie
nowej techniki i technologii, poszukuje
możliwości produkcyjnych nowych Wy. I
robów szczególnie interesujących han- I
del, pracuje nad poprawą jakości. No-
we, poszukiwane wyroby będą pojawia- i
ły się na rynku w kolejnych latach
Zresztą nie bez trudności, bo każda n/
wość będzie wymagała stosowania kra-
jowych surowców i komponentów, za.
miast importowanych, na które „Polle.
na” nie ma środków, jako- że nie jest ;
eksporterem.

'i przeznaczy
50 mld. ----- .----- -> przemysł

jakie zostaną skiJr<?"
wyniesie

Widać więc ^y;aXnoważemu

i nie przekroczy
— na fa^t.

dostaw na
bezwzględnych A
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W granicach normy
Agnieszka Szydłowska
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Duże opóźnienia
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budowy większości budowanych w kraju
szpitali.

0 Duże
powoduje
łości
dotąd

Hasło:
Szpital

®“W

oprawkę
. . krajowych

urządzeniach i z krajowych surowców
Kratki wentylacyjne produkuje tylko
jedno przedsiębiorstwo w kraju i nie o-

— U nas praca, przy której trzeba
myśleć, nie jest popłatna. Do takiego wnio­
sku doszedł elektryk z PRIBO pj prze­
pracowaniu 2,5 roku na budowie Szpi­
tala Wojewódzkiego. Jego kolega (obaj

- nic zgodzili się na podanie nazwisk) i
brygadzista Mirosław Bodak kiwają po­
takująco głowami.

opóźnienia na budoicie
Instal-Wroclaw. Zaleg-

• to m. in. nie przekazana
kotłownia, wymżennikownia

m i aj s.': a. h ydrofomta.

I znów normy, place, mieszkania. W
tym miesiącu wchodzi w PRIBO nowy
system plac Czy będzie uwzględniał w
większym stopniu ich wysiłek — nie wie­
dzą. Na mieszkania — chociaż pracują
w budownictwie — dwu z nich czeka
8 i 9 lat. To też nie skłania do opty­
mizmu.

— Kiedy, waszym zdaniem,
przekazany budynek ID?

— Na 1 maja.
— 22 lipca.
— Za rok.

I

MML

brali.
— Najgorzej,

£ Generalny wykonawca ocenia
potencjał „PRIBO" jako nie wy sta r-
czający .PRIBO" kończy prace in­
stalacyjne w budynku ID i powin­
no następnie przejść do innych bu­
dynków.

Q Od dwóch tygodni w budynku
ID — Instal-Rzeszów wykonuje in­
stalację gazów medycznych.

Niedawno w przyjętej uchwale wyra­
żającej stanowisko rady w sprawie o-
póżnień w realizacji gazyfikacji miasta,
adresowanej do władz administracyj­
nych i politycznych Ścinawy i woje­
wództwa, krytycznie oceniliśmy dotych­
czasowe działania w tym zakresie.

Sądzę, iż projektowanie osiedli mie­
szkaniowych „na kuchnie węglowe** w
aktualnej sytuacji gospodarczej i ener­
getycznej kraju i w dobie komputeryza­
cji, wideo i telewizji satelitarnej jest
po prostu anachronizmem!!!

Myślę, że przyszli lokatorzy nowych
osiedli z niecierpliwością oczekują odpo­
wiedzi na postawione tu pytania.

ZBIGNIEW PORASZKA
z upoważnienia Rady Nadzorczej

Scłnawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

Konkrety • 5

Jak się okazuje, sprawa rozbija się o
środki finansowe, których Urząd Miasta
i Gminy w Ścinawie nigdy nie będzie
mógł wyasygnować ze sicego budżetu.
Niezbędna jest więc pomoc finansoira
ze strony władz wojewódzkich.

dukcję. Ale, aby ustalić za nie wyna­
grodzenie, trzeba przejść papierkową
gehennę. Ogromna dokumentacja, atesty,
uzasadnienia, zatwierdzenia. To zniechę­
ca. Co innego, gdyby majster miał więk­
sze uprawnienia i mógł za pomysł za­
płacić od ręki.

Ścinawa jest miastem pełnym zieleni,
w którym środowisko naturalne jest
czystsze niż w innych miastach położo­
nych bliżej kopalń czy hut miedzi. Te­
raz ten stazt rzeczy, zda je się, może ulee
zmianie. Co na to ochrona środowiska?
Czy ta paradoksalna sytuacja nie jest
przypadkiem odzwierciedleniem, spoty­
kanych jeszcze, konserwatywnych po­
staw ludzi, którym lepiej się pracowało
dawniej niż teraz?

ctzzy wykończeniowe prowadzą
brygady „Budopolu" i BSP „Leg-
bud" O nowo powstałej spółdzielni
„Leg bud** unęccj informacji w
stępnym odcinku.

Gaz czy węgiel?
W latach 70. w planie zagospodarowa­

nia Ścinawy słusznie przyjęto koncepcję,
by nowo projektowane osiedla mieszka­
niowe wyposażyć w instalację gazową,
ze względu na plany doprowadzenia ga­
zu ziemnego do miasta. Tak powstało
osiedle Jagiełły, a następnie Kościusz­
ki — oba przystosowane do odbioru ga­
zu ziemnego. Ale już oddane w bieżą­
cym roku budynki w osiedlu Sikorskiego
(Wołowskie 1) wyposażone zostały w ku­
chnie węglowe, podobnie ma być w o-
siedlu Mickiewicza, którego budowa roz-
pocznie się w przyszłym roku.

Według cen na rok bieżący, inwesty­
cja ta ma kosztować 350 min zł. Z na­
szego rozeznania wynika, że temat ten.
ciągle odsuwany jest na dalszy plan.
Tym razem ma być rozpatrzony po ro­
ku 1992 Ta enigmatyczna formula poja­
wia się zawsze, gdy mówi się na temat
gazyfikacji Ścinawy. Jaka jest pewność,
że po roku 1992 gaz ziemny do Ścinawy
na pewno zostanie doprowadzony? Jaki
będz:c wtedy koszt tej inwestycji?

bięcujc iuii mz w roKU 1990
A tu z budowy giną me tylko materia­
ły. ale fragmenty zamontowanych insta-

■ lacji, Do sprawy kradzieży wracają w
rozmowie instalatorzy sieci wodno-kana­
lizacyjnej: brygadzista Józef Kamiński
Kazimierz Kamiński, Adam Kowalczyk
Zygmunt Zalewski. Jerzy Kiprian i sieći
cieplnej: Ryszard Kondrak i Waldemar
Papaj.

— Normalne złodziejstwo.
— Jakby to było w sklepie, to by nie

Projekt planu spółdzielczego budowni­
ctwa mieszkaniowego dla miasta Ści­
nawy na lata 1987—1991 (zatwierdzony
przez Wojewódzką Radę Narodową) i
następnie na lata 1991—1995 — przewi­
duje oddanie do użytku prawie 900 izb
mieszkalnych, tj. ponad dwukrotnie wię­
cej (!) niż liczą sobie obecne zasoby
mieszkaniowe Scinawskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej. Skoro przyszłe osiedle
projektuje się pod kuchnie węglowe, a
o doprowadzeniu gazu do miasta ciągle
się tylko mówi, skłania to Radę Nad­
zorczą SSM do podejmowania określo­
nych działań. Z upoważnienia więc rady
chciałbym przedstawić ten problem szer­
szej opinii społecznej. Sądzę, że już czas,
by temat gazu ujrzał światło dzienne.

płaci nam zgodnie _ c
siębiorstwo „dokłada*’
tej budowie — żeby
chcieli pracować

— W budownictwie mieszkaniowym
jest sztampa; rurka, prze wodzik. gniazd­
ko, ciągle tak ■ samo — mówi Tadeusz
Edelman, kierownik robót elektrycznych.
— Ambicjonalnie patrząc — tu się moż­
na wyżyć, ciekawa robota

— Tylko ta ciekawość się nic opłaca.
Tu pracują najlepsi fachowcy i w „na­
grodę” zarabiają mniej — mówi Mie­
czysław Kogut, kierownik robót sanitar­
nych.

Jest to jeszcze jeden z paradoksów bu­
downictwa. Odgórnie narzucone normy
obo wiązu ją. choć są sprzeczne nawet ze
zdrowym rozsądkiem. Budownictwo szpi­
talne — skomplikowana sieć ukrytych w
betonie instalacji. Wymogi jakościowe
znacznie wyższe, płace niższe. To też
chyba ma wpływ na wydłużenie cyklu

Ale to jeszcze nie wszystko. Oto w
Źl' numerze „Gazety Robotniczej" (z 17
września 1987) ukazuje się informacja,
która jak grom z nieba spada na spół­
dzielnię Wynika z niej, że jeszcze to IV
kwartale br. rozpocznie się w Ścinawie
budowę rozlewni gazu płynnego (w
części koszty pokryje W RN w Legnicy
— 100 min) oraz że par ten od tego ro­
ku nie jest już reglamentowany! To już
są po prostu kpiny! Dlaczego o tym
fakcie spółdzielnia dowiaduje się dopie­
ro z gazety? Dlaczego projektuje się
więc budynki wyposażone w piecyki wę­
glowe (i o zwiększonej, w związku x
tym, powierzchni kuchni), skoro w sa­
mej Ścinawie rozpoczyna się budowę
rozlewni gazu butlowego, który, jak się
okazuje, nie jest już reglamentowany?

Brygady PRIBO pracują dziś w bu­
dynkach ID. 1C i trafostacji W budyn­
ku 1C Mirosław Kogut pokazuje wykrę­
cone zawory z podwieszonych wcześniej
grzejników. W kuchni — wyrwane cale
podejście dopływowe z rur i kształtek
ocynkowanych. Trzeba ją będzie uzu­
pełnić Dodatkowa praca dla ludzi, do­
datkowe zużycie cennego materiału. Te­
raz PRIBO ma trudności z zakupem kil­
ku drobiazgów: kształtek, oprawek o-
świelleniowych. kratek wentylacyjnych.
Oprawki oświetleniowe są dostępne, ale
pośrednik, odsyła do producenta. ZSO
..Połam”. Producent żąda wsadu dewizo­
wego w wysokości 3,5 $ za
chociaż produkuje się je na

j z krajowych
wentylacyjne

@ Na parterze i piętrze budynku
roboty wykończeniowe prowadzą

Hulający na budowie wiatr i przeciągi
szybko zapędziły mnie na zaplecze W
zarzuconych pękatymi skoroszytami paka­
merach majstrowie i kierownicy z PRIBO
wypełniają sążniste rubryki formularzy

— Na każdy rodzaj robót sporządza­
my umowę o określonej wartości — wy
jaśnia Jerzy Suchalski Co miesiąc .zdej­
mujemy" wypracowaną kwotę i rozpisu­
jemy indywidualnie uwzględniając prze­
pracowaną ilość godzin. To skompliko­
wane zajęcie Płaca powinna być określo­
na jako procent od wartości wykona­
nych robót. Te wszystkie papiery stały­
by się zbędne, a po otrzymaniu kalkula­
cji robót każdy wiedziałby, ile może za­
robić.

A kierownicy?
— Oni mają swoją dolę papierów.
— Kierownik produkuje papiery, aby

wziąć pieniądze od inwestora, a majster
— aby zapłacić robotnikom A że trzeba
być przede wszystkim na budowach, więc
robi się to zazwyczaj w domu. Co naj­
mniej godzinę trzeba stracić na oblicze­
nia.

Rozmowa schodzi na organizację pra­
cy i zasady funkcjonowania przedsię­
biorstwa. Liczą na to. że wkrótce w
PRIBO ograniczy się przepływ bezpro­
duktywnej masy papieru, uprości zasady
płacowe. I to skrępowanie przepisami!

— Ile jest takich drobnych rzeczy.
które mogą w dużym stopniu ułatwić
pracę, poprawić jakość, zwiększyć pro-

w budowie powoduje Instal-Wroclaw. .
Fot. Wincenty Kołodziejski

że to kosztem naszej
pracy Nie dość że w projekcie są stale
poprawki i robi się kilka razy to samo
to jeszcze musimy naprawiać zniszczenia

— Weźmie drobną rzecz, a narobi
szkody na tysiące Budynek 1C był zro­
biony. a teraz wszystko zdewastowane

— Na ID puściliśmy rurami wodę. Te­
raz mógłby sobie z tym poradzić tylko
fachowiec

— I tak nas posądzają, że sami zry­
wamy to, co zrobiliśmy.

— Praca skomplikowana, nietypowa —
mówią. — Na „mieszkaniówce” starczy
zajrzeć do projektu raz na dzień. Tu —
pięć minut pracy i tyle samo czasu

-główkowania nad projektem. A zrobi się
coś nie tak. trzeba poprawiać

• Projekt, nad którym ślęczą obecnie
w budynku zespołu przychodni specja-

• listycznych (ID) zawiera luki, jest nie­
jasny. Można się tylko pocieszać że ko­
ledzy, którzy robili instalację elektrycz-

- ną w budynku pralni mieli trudniejszy
orzech do zgryzienia, bo dokumentacją
techniczna była w -ogóle nieczytelna.
I zgaduj, człowieku, co projektant miał
na myśli! Każda pomyłka, to niepo­
trzebnie stracony czas. Trudno też unik­
nąć kolizji, jeżeli na przykład w tym
samym miejscu nakładają się na siebie
wiązka przewodów elektrycznych i kratr
ka wywietrznika instalacji wentylacyj­
nej. Cięcie, sztukowanie, ponowne łącze­
nie. Za podwójna pracę się nie płaci.

— Wie pan. ile zarabiamy? Po dwa­
dzieścia pięć tysięcy, brygadzista ma
trzydzieści trzy. Ludzie od nas nie chcą

‘ tu robić.
Jerzy Suchalski. majster robót elek­

trycznych i Piotr Jacewicz. majster ro­
bót śanitarhych. wyjaśniają mi przyczy­
nę 'niższych, niż średnia w PRIBO (oko­
ło 33 tysięcy miesięcznie) zarobków bry-

• gad pracujących przy- budowie szpitala;
Obowiązują normy akordowe według Kai
talogu Nakładów Rzeczowych powięk­
szone o dwudziestoprocentowy dodatek
za vyymóg wyższej jakości pracy. Te sa­
me normy obowiązują nie tylko PRIBO.
ale wszystkich wykonawców i ich zda­
niem, nie odzwierciedlają znacznie więk­
szej pracochłonności i czasochłonności
robót w budownictwie szpitalnym. Na
przykład na położenie 100 metrów prze­
wodów kabelkowych norma przewiduje
około 5 roboczogodzin. W rzeczywistości
ten czas jest wielokrotnie wydłużony
Gdy elektrycy na szpitalnej budowie za­
instalują 100 metrów przewodów, ich
koledzy na pobliskich budowach domów
mieszkalnych zdążą położyć kabel kilo­
metrowej długości.

— Trzeba robić więcej za te same pie­
niądze, bo takie są normy — twierdzi
Gerd Weber koordynator budowy z ra­
mienia PRIBO — W zakresie robót elek­
trycznych normy są te same co w bu­
downictwie mieszkaniowym, a w przy­
padku robót sanitarnych w budownictwie
„innym” (czy!:, niemieszkaniowym) na­
rzuca się nam konieczność wykonania

. większego zakresu prac w tym samym
. czasie. Te normy są uzasadnione w bu­

downictwie przemysłowym, przy budo­
wie szkół — wszędzie tam, gdzie mamy
do czynienia z budynkami o dużym po­
wierzchniach i małej ilości węzłów sani­
tarnych. W budownictwie specjalnym, ja­
kim jest budowa szpitala, w każdym
pomieszczeniu kolejny węzeł. Inwestor
płaci nam zgodnie z przepisami, a przed-
siebierstwn robocizny na

ludzie w ogóle
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Zaczęło się od wizyty w redakcji
Edwarda Kuli, radnego Gminnej Rady
Narodowej.

w tej historii
pismami Jest

Bez spełnienia
my o czym i-----------

- ’ ■ ma to zrobić?
— No chyba nie ja. _
— Przecież j.
— Ale ja nie

berliety. Na takiej
trzaśnie mi po t
wiadam za !
wysyłać

— Musicie koniecznie do nas przyje­
chać. O naszej wiosce celowo zapom-:

■nieli. Nie mamy żadnego kontaktu ze
światem. Do najbliższego przystanku jest
ponad dwa kilometry. Dzieci chodzą do
szkoły w Prochowicach w mróz czy
deszcz. A co z ludźmi chorymi i- starusz-

• kami? Nie każdego stać na jazdę tak­
sówkami.

I

w urzędzie

śmiać. Prawdą jest, że

-czczeniepgzrtztA pecr-
ZPA W WASZEJ,'-t $pizawie..5

7. dyrektorem Wacławem Saulyczem,
.zastępcą ds. eksploatacji, ustalamy, że
na spotkanie z mieszkańcami wioski u-
dadzą się kompetentne władze przedsię­
biorstwa i spróbujemy rozwiązać pro­
blem. Dyrektor Sautycz nie należy do
ęntuzjastów takich spotkań Zbyt wiele
emocji, a niewiele konkretów. Często ta­
kie wiecowanie przeradza się w najnor­
malniejsze pyskówki. A prochowickie
„podchody” z miejską komunikacją do
reszty odbierają chęć do pracy.

Obecna przy rozmowie Imrcsiawa Ki­
chota (inspektor urzęuu ds komunika­
cji) o perypetiach Komunikacyjnych
gminy może mówić godzinami. Pomysł
z przedłużeniem linii do Gromadzynia
uważa za nieuzasadniony. Z. Gromadzy­
nia na pętlę „10 bis" jest dwa kilometry.
Droga dobra dla ciągnika, ale nie dla
berlleta. Pani inspektor postanawia to­
warzyszyć nam w drodze do Gromadzy­
nia, chociaż uprzedza, że nic będzie to
zbyt przyjemne.

Edward Kula długo narzekał, ale naj­
częściej jako głównego — by nie powie­
dzieć jedynego — winowację wymieniał
dyrekcję przedsiębiorstwa komunikacyj­
nego. Bo rzekomo tylko WPK jest prze­
ciwna przedłużeniu „10 bis” do Groma- .

.czynią .

Jesteśmy w Urzędzie Miasta i Gminy
Prochowice. Naczelnika Kozuba nie za-
stajemy Inspektor oświaty Jan Górniak
radzi nie popadać w skrajności. Takich
wsi jak Gromadzyń jest w kraju tysią­
ce Wieś liczy dokładnie 96 mieszkań­
ców. Dojazdy dzieci? Zawsze są to kom­
plikacje. ale ,w tym przypadku jest to

- rozwiązane optymalnie. Do szkoły uczęsz­
cza sześcioro uczniów. Rano, tuż przed
ósmą dzieci zabiera autobus pracowniczy
jadący z Wołowa. Po lekcjach autokar
z „Renifera”. Oczywiście wyjazd do do­
mu nie jest zgrany co do minuty. Zda­
rza się, że młodzież musi poczekać pól

- godziny lub dłużej. Ale dowóz jest. Szko-
. pul w tym, że w Szkole Podstawowej

nr 2 w Prochowicach nie ma świetlicy
i dzieciaki nie bardzo mają co ze sobą

. robić... Rok temu, na początku roku
szkolnego było trochę kłopotów. Scinaw-

’ ski oddział PKS-u bez powiadamiania
zawiesił kursowanie autobusów przez
Gromadzyń i sytuacja była paradoksal­
na: dzieci rano szły na przystanek, by po
jakimi czasie wrócić do domu. Chyba ze
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Od ładnych paru lat w gminie Pro-
c.iu..ice najwięcej emocji v. zuuuza...
czerwony autobus. Wszystko zaczęło się
oj uruchomienia linii nr 10 Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go do stolicy gminy. Później linię wy-
mużono do wsi Mierzowicc, i tak się
miało okazać, był to początek nieustan­
nych kłopotów miejscowej władzy oraz
dyrekcji WPK. Płynęły petycje miesz­
kańców okolicznych wiosek domagające
się doprowadzenia do ich właśnie wioski
linii WPK. Powoływano się na układy
i znajomości, pod petycjami podpisywa­
ły się nawet kilkumiesięczne bobasy...
Fachowcy z WPK wraz z przedstawicie­
lami Urzędu Miasta i Gminy opraco­
wali projekt linii okólnej, która łączyła­
by niemal wszystkie wioski gminy. Za­
nosiło się na precedens: po raz pierw­
szy w Polsce wieś miałaby miejską ko­
munikację. Projekt powstał i... Dopiero
wówczas zaczęły się skargi i protesty.
A to się kierunek- nie pcus’jr.1, ą to
godzina odjazdu autobusu. Nic zatem
dziwnego że projekt pozostał tylko pro­
jektem Inna sprawa, żc
nadal pęcznieje teczka z
co poczytać i niekiedy z czego się po-

' ' ~ w tych „okólni­
kowych” projektach nikt nic uwzględ­
nił wioski Gromadzyń. Mieszkańców wsi
to zabolałe najbardziej...

— Cały problem sprowadza się do
przerostu ambicji. Nastała dziwna mo­
da Kiedyś nobilitował wieś nowoczesny
ciągnik, później kombajn, a teraz musi
to być czerwony autobus. A jak ludzie

. sobie coś zaplanują, to walczą o to, cho­
ciażby miało to być zupełnie nierealne.

cyzji. Gospodarzem na tym terenie jest
naczelnik i tylko on może uznać, że na-'
leży podjąć odpowiednie kroki w tym
kierunku. Ja mogę opracować nowy roz­
kład jazdy ale trzeba to także uzgodnić
z mieszkańcami. wsi, które także mają
przystanki 10. Jest oczywiste, że po prze­
dłużeniu linii, ulegną zmianie godziny
odjazdów z poszczególnych wsi.

— Nam potrzebne są cztery kursy i to
. wszystko. A tak po prawdzie, to inspek­
tor Górniak podał panu nieprawdziwe
dane. Co prawda do Prochowic chodzi
tylko siedmioro dzieci, ale trzeba do tego
dodać szóstkę, która chodzi do Wielo-
wsi, ponieważ do Prochowic nie mają, jak
dojechać. A w przyszłym roku dojdzie
jeszcze piątka. A z tym autobusem z „Re­
nifera” bywa rozmaicie. Raz jest, a wię­
cej . nic ma. .. . ................... ...

Wiec trwa już drugą godzinę? Ludzie
trochę się ■ uspokoili. Racjonalny wywód
dyrektora odniósł widoczny . skutek.
Mieszkańcy Gromadzynia nie ukrywają,
że tak naprawdę to nie chodzi tylko
i wyłącznie o autobus WPK. Oni po pro­
stu chcą mieć jakiś w miarę dogodny
dojazd do Prochowic A .tu komunikacyj­
na nijakość.... Przyznają, że nie rozwa­
żali tego problemu od strony zwanej
czynem społecznym. Okazuje się. że na­
wet naczelnika specjalnie nie naciskali.
Jak przyznał sołtys Bronisław Stachów:
„Cale ich działania szły po 'linii radny
Kula — rozmaite urzędy”. Po raz pierw­
szy. właśnie dzisiaj usłyszeli o wymo­
gach technicznych. Mimo niewątpliwej
pyskówki, przyjazd osoby z kierowni­

ctwa
trafne
sprawy

I znów w gabinecie naczelnika
Inspektora Górniaka, nie u<lal .

zastać. Trudno sprawdzić Wers,
ku autobusu w godzinach popołudnie'
wych. Z prywatnych wypowiedzi m,,"10'
cieli „dwójki” wynika, że tak jest 1^'
gorsza nagminnie w przypadku końc»°
nia nauki przez drugą zmianę; Wówczas
pozostaje tylko „10 bis” .do Mierzowic
i perspektywa dwukilometrowego mar­
szu. Podobno zdarza się także, że i za"
kładowy autokar nie zabiera dzieci z bli?
żej nieokreślonych powodów.

Sekretarz UMiG Kazimierz Święcicki
jest zorientowany w problematyce więc
można dyskutować. Przy okazji obala
kilka mitów gromadzynian. A już do.
prawdy rozbawiła go informacja o wia-
cie zbudowanej jakoby w czynie społecz.
nym. Tak w ogóle to sekretarz sceptycz­
nie odnosi się do pomysłu ze społeczni-
kowskim wykonawstwem drogi. - Nie
chce powiedzieć tego wprost, ale jest
kilka rzeczy trudnych do załatwienia.
Choćby wykup części prywatnej działki
pod przyszłą pętlę. Jak zna życie, bę­
dzie wojna. Nikłe szanse .na pomyślny
finał. Zresztą ma też zastrzeżenia co do
pracowitości mieszkańców Gromadzynia.
Nastawieni na wielką produkcję, gospo­
darujący na kilkudziesięciohektarowych
polach, posiadający samochody i spędza- |
jący wakacje nad Balatonem w porze
żniw — to dla Święcickiego nie gospo­
darze z krwi i kości. Ale są to jego pry­
watne poglądy. Jako osoba urzędowa
musi być bezstronny. Jeśli przyjadą do
.niego przedstawiciele wsi — przyjmie
ich prośbę. O dalszych jej losach zdecy­
duje Miejsko-Gminna Rada Narodowa.
Jeżeli zaakceptują, wówczas wystąpią do
dyrekcji WPK o podjęcie stosownych
działań. Chociaż prywatnie... Inwestycja
może wejść do planu na rok przyszły.
Potrzebny jest ciężki sprzęt drogowy,
więc czynem niewiele się zrobi. Ale jak
przyjadą to ich wysłucha...

W drugiej odsłonie wizyty w UMiG
pojawia się nazwa Wielowieś. Zdaniem
sekretarza jest to klucz do rozsupłania
.węzła iście gordyjskiego. Do Wielowsi
jest raptem 700 metrów, stacja PKP. Kil­
ka minut podróży i. już się jest, w Pro­
chowicach. Po co zaraz linia autobuso­
wa... . - . ,. ; I

Od pętli „10 bis” w Mierzowicaeh
stawiamy licznik samochodu Gdy dojeż­
dżamy do centrum Gromadzynia wybija
równe dwa kilometry. Obawy dyrekto­
ra Saulycza czy ktoś będzie na nas cze­
kał. okazują się płonne W centrum wio­
ski stoi przystankowa wiata. Wokół tłum.
Mieszkańcy wsi nie zawiedli. Stawili się.
w komplecie. Nie brakuje nawet nie­
mowlaków w wózkach. Żądni „krwi”
zasypują dyrektora WPK lawiną pytań
i pomówień.

— Nazywam się Anna Kiełp i mam
chorego męża, który nie może chodzić
o własnych silach. U lekarza musimy
być nieraz i dwa razy w tygodniu. Czy
pan wie ile kosztuje taksówka do Pro­
chowic? Dokładnie 380 złotych. A my
z mężem jesteśmy na rencie . inwalidz­
kiej. Czy mam panu pokazać odcinek
renty? "...

— Czemu się upieracie, żeby nie prze­
prowadzać linii? Czym wam zawiniliś­
my?. -i . : - ; ., - r. - ... ..

— My dzieci wozimy ’ własnymi sa­
mochodami, bo nie ma innego wyjścia —
niemal krzyczy żona sołtysa Irena Sta­
chów, — Mieli zwracać benzynę i co?
Do tej pory nie widzieliśmy ani grama.

Przez tłum przedziera się starsza ko­
bieta z obandażowaną nogą. Płacze. —
Paniusiu, a jak ja mam się dowlec do
autobusu?

Atmosfera staje się coraz gorętsza. Pa­
dają coraz mocniejsze zarzuty. Sypią się.
oskarżenia jjod adresem naczelnika Ko­
zuba. Może w myśl zasady, że nieobec­
nych najłatwiej jest krytykować? Kiedy
pani Lichota próbuje bronić dobrego
imienia naczelnika, zostaje zakrzyczana...
Nad emocjami usiłuje zapanować organi­
zator spotkania tj. radny Kula. Krzyczy,

przedsiębiorstwa należy uznać
pociągnięcie. Chociaż nieklój*
trzeba wyjaśnić... ‘e

szej wiosce — „To nie jest społeczność,
tylko garstka ludzi”. On nigdy nie po-
dejmie tego tematu.

— Dlaczego chcecie by ktoś zaczął
rozbudowywać drogę? Może samemu za­
cząć?

— Eeee tam... No dobrze, a jak zrobi­
my co trzeba, to będziemy mieli auto­
bus?

— Ja tutaj nie mogę podjąć takiej de-

Dyrektor Sautycz mimo, że czas jego
pracy powoli się kończy, postanawia
sprawdzić i tę ' kolejową ewentualność.
Pierwsze zaskoczenie po przy jeździć na
stację sprawił samochodowy kilometro-
wskaźnik. Z Gromadzynia wybiło 2100
metrów. Może sekretarz miał na myśli
skróty? Jest sześć pociągów do- i z Pro­
chowic. I to w godzinąch jak najbardziej
odpowiadających mieszkańcom wioski ze
względu na dojazd do szkoły, do leka­
rza itp. Może ta stacja jest właśnie o-
wym kluczem do zagadki?

W drodze powrotnej do Legnicy dy­
rektor Sautycz jeszcze raz, głośno ana­
lizuje sytuację. Rozumie racje mieszkań­
ców Gromadzynia, ale... Z ekonomiczne­
go punktu widzenia przedłużenie linii
autobusowej jest zupełnie nieopła­
calne. W każdym kursie pojedzie
nie więcej niż 10 osób, a miejsc
jest dziesięć razy tyle. Taka li­
nia będzie już po tygodniu nie­
rentowna czyli w myśl reformy... powin­
na być zlikwidowana. Oczywiście miesz­
kańcy wsi mogą sobie taką linię kupić.
Wówczas cennik zostanie odpowiednio
skalkulowany -— ceny biletów też. Coś
takiego dzieje się w Olsztynie. Tylko czy

■ w przypadku wsi to się opłaca? Czy
gromadzynianie potrafią to zrozumieć?
Zresztą to prawda, że im nie chodzi tyl­
ko o to by mieć miejskie połączenie —
chcą po prostu mieć kontakt z Procho­
wicami, najłatwiejszy z możliwych. Te
dwa kilometry do Mierzowic wydaje się
im niebotyczną odległością, ale — ia<
twierdzi dyrektor — ekonomicznie rzecz
ujmując naprawdę bardziej się oplacl
wozić dzieci do szkoły prywatnymi sa­
mochodami. W mieście ludzie niejedno­
krotnie mają do najbliższego przystanku
więcej niż dwa kilometry.

Jesteśmy już w Legnicy. J«‘.g0J?^7
na 15. pora wyjątkowego obciązenia hnn
autobusowych. Na skrzyżowaniu spoty­
kamy „rozkraczonego” berlieta.

Widzi pan? Mogę się założyć, że
poszło zawieszenie. W mieście brakuje
mi autobusów, nie możemy stać się
miejsko-wiejskim przedsiębiorstwem ko­
munikacyjnym. Po prostu nie możemy
i chciałbym, aby wszyscy mieszkańcy.
wsi właściwie to zrozumieli.

by teraz dyrektor się wypttwiedziął.
— Słuchajcie. To me jest taK ze w

naszym przedsiębiorstwie postawmno
krzyżyk na waszą wieś. Jeśli chcecie
przedłużenia linii, to my możemy poczy­
nić starania w tym kierunku dopiero na
wniosek naczelnika gminy. Ze swojej
strony mogę tylko dodać, że muszą byc
spełnione pewne warunki techniczne,
abym podjął w ogóle temat.

— Gadaj pan, co za warunki...
— Musi być utwardzona droga,

ka na 5 metrów, z poboczem. Musi byc
pętla nawrotna o promieniu 2a getrów
- ■ ' r tych warunków nie ma-

mówić...
— To niby kto

jest droga i PKS jeździ.
mam autosanów tylko

...i„j drodze zawieszenie
,,J trzech kursach Ja odpo-
sprzęt i nie mogę świadomie

autobusu na pewną śmierć
techniczną. . .

— No dobrze. To naczelnik powinien
zadecydować o rozbudowie . drogi. Ale
wie pan, że on kiedyś powiedział o na-
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BOLESŁAW BLASZCZYK
kierownik

Bi ri\ Zarządu We.jcwćdz!; icgo ZBoWiD

V*

tylko po
ubiegłym
z cen­
tym ro-
osoblste

wypadio
_ rozdzielnika.

doktor Turzański i

PS. — 1: Zmuszony jestem zatem wy­
stąp na drogę postępowań a sadowego.

STEFAN CZARNECKI
Legnica

czekała na karetkę do wpół do piątej
Kierowca spóźniał się, zresztą nie po raz
pierwszy. W Lubaniu lekarze byli już
bezsilni. W żyłach przestało pulsować
życie. — Proszę napisać, że matka cze­
kała również na legnicką stację — po­
wiedziała jej córka.

PS. — 2- Zarząd Wojowózdki ZBoWiD
w Legnicy stwierdza, że kolega Stefan
CZARNECKI jest członkiem naszego za­
rządu zweryfikowany z tytułu służby
w ludowym Wojsku Polskim od dn. 3.11
19 U r. do dnia 9.05.1945 r.

Zapatrzenie na zachodnie rarytasy
techniczne trwa od lat, nie tylko w świa­
cie medycyny. I nic dziwnego — nikt
nie zatrzyma pędu do postępu. W dia-
lizoterapii owo zapatrzenie pochłania
jednak zawrotne sumy. Może dlatego, że
w tej dziedzinie, jak w żadnej innej,
technika decyduje o ludzkim istnieniu.
Maszyna to życie.

Cierpienie takie samo
2 października w tygodniku „Konkre­

ty” przeczytałam list pt. „Pieskie życie”
pana Waldemara Chojnackiego, który
opiekuje się bezdomnymi psami. Jestem
pełna uznania dla tego człowieka za
serca okazywane naszym czworonożnym
przyjaciołom, a redakcji za podjęcie te­
matu. Byłam w Rarensbrueck i wiem
co to głód. Myślę, że niezależnie od te­
go kto głoduje, czlow:ek czy pies, cier­
pienie jest tukie samo.

STANISŁAWA T.
Wrocław
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w naj-
Poda-

’i nazwiska
wraz z adresem, pod którym zamieszki­
wałem dziesiątki lat i w dalszym ciągu
jestem tam zameldowany uważam za
ujawnienie mojej osoby, a tym samym
naruszenie nietykalności osob:stej i pu­
bliczną otwartą pot warz.

Jeszcze półtora roku temu Lubań pła­
cił za gambrowską nerkę osiem tysięcy
dolarów, za gambrowski uzdatniacz wódy
trzydzieści tysięcy dolarów. W codzien­
nej pracy potrzebne są również drobne
przedmioty kupowane także za dewizy,
np. dializatory, przewody tętniczo-żylne
itd. — Stacje dializ to oddziały bardzo
kosztowne. Być może dlatego jest ich
wciąż niewiele — mówi dr Weyde.

• Tylko do końca roku budżet Szpitala
Chirurgicznego w Legnicy trzeba zwięk­
szyć o prawie dziewiętnaście milioner
Doktor Orzeł wyliczył, że ponad połowa
tej sumy pokryje koszty dializowania
raptem kilku chorych i to w ciągu
ostatnich trzech miesięcy tego roku. Re­
szta to płace, wydatki związane z adap­
tacją pomieszczeń i wyposażeniem war­
sztatu naprawczego. Ten preliminarz nie
uwzględnia zakupów inwestycyjnych.
które przekroczyły znacznie siedemnaście
milionów. W sumie ponad trzydzieści
pięć milionów i nie są to chyba komplet­
ne rachunki. Gdyby na problem patrzeć
tylko z punktu widzenia ekonomii (któ­
ra musi wkroczyć do służby zdrowia
jak twierdzi nie bez racji doktor Tu­
rzański) można powiedzieć, że Legnickie
zaoszczędziło sporo, podsyłając przez
lata swoich pacjentów sąsiadom. Ale my­

ślenie takimi kategoriami kojarzy się
dzisiaj ■ co najmniej z obrazoburczą fu-
turologią

przypomniany: „Medycyna nie potrafi
.^trzyinoo mecnaniz.nu uiszczenia nerki.
'Ńatdra toz nie dala jej zdolności rege­
neracji- Komórki nerkowe włóknie ją i
zanikają powoli, ale systematycznie. Z
czaserti' itie~ pomagają już tabletki, za­
strzyk, ani lek w jakiejkolwiek postaci.
pozostaje. jedyny, ratunek — maszyna
czyli sztuczna nerka. Gdy nie ma ma­
szyny — nie ma ratunku.

Przewlekłe zapalenie kłębków nerko-
wyćh ■— to najczęstsza przyczyna choro­
by. Rzadziej powodują ją odmiedniczko-
we.. zapalenie nerek, wady rozwojowe,

■ choroby kolagenowe, zatrucia, leki.
Gdy nerki przestoją pracować,

wówczas substancje, które powinny być
wydalane. z. moczem, zostają w ustroju,
zatruwają organizm, prowadząc do mocz­
nicy. Nerka reguluje także 'wiele mecha­
nizmów metabolicznych w organizmie,
np. równowagę kwasowo-zasadową. Brak
funkcji nerek to zachwianie tej równo­
wagi, powodujące w konsekwencji kwa­
sicę — tłumaczy dr Wacław Weyde,
adiunkt w Klinice Nefrológicznej we
W rocławiu.

Chory pozbawiony dostępu do maszy­
ny w ciągu, kilku dni umiera. Sztuczna
nerka nie tylko wydziera go śmierci,
ale przedłuża życie o kilka, kilkanaście,
a nawet dwadzieścia lat. Otwiera szansę ’
na przeszczep, pozwalając bezpiecznie f
czekać na dawcę. Tylko, że u nas wciąż
jest urządzeniem luksusowjrm”

i:
12 października 198< reguła sta­

cja dializ przyjęła pierwszych trzech
pacjentów. Miasto i województwo długo ,
czekały na ten historyczny dzień. Zbyt L
długo, by wydarzenie przyjąć z eufoną.

Do 1937 roku mieszkańcy Legnickiego
wymagający leczenia dializą pokonywa­
li dziesiątki kilometrów, dojeżdżając do
stacji we Wrocławiu, Wałbrzycnu, Luba­
niu. Dzień w dzień, latami karetki
podjeżdżały pod ich domy. Koszty tych
nadzwyczajnych kursu w trudno obliczyć:
paliwo, eksploatacja samochodów, praca
kierowców, plus... męczarnia chorych.

Czy tylko Legnickie było negatywnym
wyjątkiem? Sądzę, że me. Niedorozwój
krajowej dializoterapń (za mało stacji
dializ i sztucznych nerek) od lat wymu­
sza trudne do zrozumienia mechanizmy.
Karetki i ludzie krążą z miejscowości
do miejscowości wprzęgli ęci w maraton
życia.

— Dojeżdżali i dojeżdżają, ale żyją.
Z pewnością w tych karetko wych kur­
sach tkwi źródło sporych oszczędności.
Na razie obowiązują jednak paragrafy,
które mówią, źc pogotowie ma wozić
chorych. I wozi — mówi dr Weyde.

r— Jejżeli. w służbie zdrowia nie dojdzie
do ekonomizacji, to pójdziemy z torba­
mi — doda je Jerzy Turzański, lekarz
wojewódzki w Legnicy.

W tym tragicznym biegu po życie Leg­
nica od lat ciągnęła się jednak w ogo­
nie, przynajmniej na Dolnym Śląsku. W
bogatym j dolarodajnym województwie
sztuczne nerki jakoś nie miały siły prze­
bicia. Kto za tę, subiektywną czy obiek­
tywną, opieszałość zapłacił najwyższą
cenę? Nie ma wątpliwości. Kogo winić
i oskarżać? Nie wiem.

Na Legnicę spadły cięgi w środkach
masowego przekazu. Słusznie czy nie? —
zastanawia się dr Turzański. Nie od
dzisiaj legnicka służba zdrowia ugina
się pod ciężarem tysięcy problemów do
rozwiązania, z których każdy z punktu
widzenia społecznych potrzeb, jest pierw­
szy i najważniejszy. Wybór czasem
rodzi niesprawiedliwość , a wybierać
trzeba.

Sztuczne nerki musiały czekać aż (!)
do 1987 roku. Widocznie wcześniej trze­
ba było wybierać pilniejsze zadania!

6.
W narodzinach legnickiej stacji dializ

też nie obyło się bez powikłań. Pamię­
tamy telewizyjną migawkę: sterylne po­
mieszczenia, milczące aparaty i kilku-
zdaniowy, krytyczny komentarz — na
życiodajne maszyny czekają pacjenci,
a maszyny czekają na uzdatniacz wody!
Ale był to już jeden z ostatnich epizo­
dów w dziejach tej placówki.

Początkowo — jak mówi doktor Tu­
rzański — stacja dializ miała stanąć w
Lubinie, a konkretnie w budynku sta­
rego szpitala przy ulicy Bema. Plan po­
plątał się już na etapie przygotowania
dokumentacji Na dodatek ani dyrekcja
lubińskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej,
ani władze miasta niezbyt chętnie go­
dziły się na oddanie starego wprawdzie,
ale czerstwego jeszcze obiektu woje­
wództwu. Przecież Lubin od lat gniecie

w szpitalnej ciasnocie, więc tak po­
zbywać się lekką ręką kilku bezcennych
pomieszczeń? Najpierw interes własny,
a, polem wojewódzki!

Pierwotna koncepcja upadla i powstał
projekt drugi, lokalizujący stację dializ •
w budowanym Wojewódzkim Szpitalu ■

’ fespolonym w Legnicy. Zarezerwowano

w nim również miejsce dla oddziału ne-
froiogicznego. Ale plan i tym razem
przerósł naszą siermiężną rzeczywistość;
Po prostu na tej budowie też ślizgają
się terminy i nikt, nie potrafi przerwa^
tego tańca. Budowlani swoje, a lekarze
swoje.

Widocznie jednak dłużej nie możną
już było czekać. Czy pod naciskiem spo­
łecznej opinii, czy pod presją coraz pil­
niejszych potrzeb lub rosnących kosztów
(nie tylko przeliczalnych na złotówki) za­
padła decyzja następna. Chyba najbar­
dziej karkołomna i kontrowersyjna. Dwa
lata temu lekarz wojewódzki postano­
wił uruchomić stację dializ w oddawa­
nym właśnie po remoncie Specjalistycz­
nym Szpitalu Chirurgicznym w Legni­
cy.

— Sądzę, że postąpiliśmy po gospodar­
sko. Nikt nie planował tam stacji dializ,
ale pomieszczenia stały puste — mówi
doktor Turzański.

. 7.
Puste pokoje za metalowymi drzwia­

mi czekały na przyjęcie aparatu rentge­
nowskiego do zdjęć naczyniowych, który
być może pojawi się w szpitalu w dzie­
więćdziesiątym roku. Po niezbędnych
przeróbkach (za ponad 3 min) w ciasne
Al I

9.
W poradni nefrolog.cznej w Legnicy

prowadzonej przez dr Marię tóacner
(która przyjęła również obowiązki. Kie­
rownika stacji dializ) leczy się dzisiaj
prawie siu pacjentów. Siedemnastu u
trzymują przy życiu sztuczne nerki
Liczby mówią wicie i nic. Wiele, bo do­
tykają ludzkich tragedii. Nic, bo me Kre
sią rozmiarów zjawiska. Przecież wiele
letnie zaniedbania w dializoterapii trud
no ogarnąć nawet wyobraźnią, a co te
piero liczbami. Do stacji dializ wciąż
trafiają szczęśliwcy, a gdz>e reszta.

W historycznym dniu legnicka stacja
przyjęła tylko trzech pacjentów. Stoo
niowo ma przejmować chorych dojeż
Jżających do Lubania W tej chwil:
pracuje na jedną zmianę i co drugi
dzień. Jeszcze me czuje lubańskiegc
„przeciążenia”. Maszyny pracują spraw­
nie i zgodnie z instrukcją. Oby jak naj­
dłużej! Czy jednak ta skromna placów­
ka z trzema stanowiskami, wciśnięta na
ulicę Murarską sprosta, przynajmniej,
wojewódzkim potrzebom? Z moich wy­
liczeń wynika, że nie i chcialabym się
mylić!

Doktor Maria Macner jest jednak
optymistką Wierzy, żc stacja, jeżeli me
zaspokoi, to przynajmniej znaczno zła­
godzi głód życia Nawet, gdyby
było pracować ńa dwie,
zmiany! Ale doktor Macner m '
rzadkiego dzisiaj gatunku ludzi
dawno rozpoczęła specjalizację z nelro-
logii. Będzie, jeżeli nie pierwszym, to
drugim nefrologlem, na Dolnym Sląs.<u!

10.
Byłam w Lubaniu wczesną wiosną, gdy

Legnica w napięciu czekała na uzua.-
niacz. W drodze powrotnej siedemnasto­
letnia Danka wykrzyezyła mi prosto w

— Tylko lamentują i narzekają
robią z siebie kaleki. Ja nie czuję się
odmieńcem. 2yję jak inni! Po co o tym
pisać? Co pani chcc przez to osiągnąć?★

26 października pani Janina Rapciak

Fot. Wincenty Kołodziejski

Maraton życia (2)
Wanda D?ł.aiska

fBMWti--.waHiiMi, aWMmWiWffiffiWiWTlimni
kanciapki wcismęto cztery sztuczne ner­
ki, wyposażenie warsztatu, niezbędny
sprzęt leki, trochę mebli. Zrobiło się
tłoczno, za tłoczno.

— Dostałem „przykaz”, żeby zorgani­
zować stację i wywiązałem się w ter­
minie. 15 marca sale oyły gotowe, nie­
stety me na przyjęcie pacjentów — mówi
dr Władysław Orzeł, dyrektor Szpitala
Chirurgicznego.

Sanepid zdyskwalifikował jakość szpi­
talnej wody, płynącej (chyba) z-miejskiej
sieci. Nerki mogiy pracow »
podłączeniu uzdatniacza. W
roku Legnickie
tralnego rozdzielnika. W
ku doktor Turzański uzyskał
przyrzeczenie'ministra zdrowia, a potem
uzdatniacz produkcji jugosłowiańskiej
Niestety c podobnym lecz doskonalszym
urządzeniu szwedzkiej firmy Gamoro
Legnica może tylko marzyć. Służba zdro­
wia nie ma tu zbyt wielu sojuszników
wśród zakładów pracy, gotowych zasilić
medyczny budżet dolarowym zastrzy­
kiem. Stać sąsiadów zza miedzy (Lubań)
na szwedzkie nerki i uzdatniacz, ale nie
stać nas?!

Legnica kupiła sześć polskich apara­
tów. Wystarczyło, żeby uruchomić trzy
stanowiska. Czwarta maszyna czoka w
pogotowiu na przypadki .„ostre”, dwie
stoją w rezerwie. Przechowywanie nerek

■ w rezerwie, to reguła stosowana w każ­
dej stacji. Delikatne maszyny pracują
non stop i non stop ulegają awariom.
Zwłaszcza nerki rodzimej produkcji.

— Gdy wszystkie aparaty są spraw­
ne, drugą zmianę kończymy o osiemna­
stej. Ale takich dni w roku jest raptem
kilka — mówi dr Jerzy Bogucki z lu-
bańskiej stacji dializ.

Opinie moich rozmówców (lekarzy)
pokrywają się' polskie aparaty są dobre.
ale awaryjne Mankament, który dezor­
ganizuje pracę każdej stacji. Tutaj prze­
cież nic może być przerw w leczeniu,
bo przerwa równa się śmierci.

Kołomyja
Zmuszony jestem odpowiedzieć na

aluzje i oszczerstwa pióra Zbigniewa Ja­
kubowskiego — „Konkrety” nr 38/87.
Podziwiam redaktora za styl i fantazję.

Otóż, do czasu niesnasek jakie wystą­
piły między mną a zięciem, tylko ja tak
naprawdę opiekowałem się chorą żoną,
przez lat piętnaście. Od ślubu przez ca­
le 36 lat żyliśmy ze sobą w zgodzie. A
to o czymś świadczy. Trzeba by się pu­
blicznie zapytać jaki to czyn An­
drzeja Skomorowskiego spowodował nie­
snaski rodzinne, aż w konsekwencji do­
szło do separacji między mną a żoną?
Nie chcę się w to teraz wgłębiać, ale z
pewnością od tego trzeba było zacząć,
pisząc o dalszych tragicznych losach ro­
dziny i sporze o mieszkanie: Wielokrot­
nie na rozprawach sądowych dążyłem do
ugody, co odnotowane jest w aktach są-
dowych. Jednak zięć nie wyraził dobrej
woli, uważając żc dopnie swego i wy­
rzuci mnie na bruk.

Pytam się więc: Czy jako obywatel
PRL nie mam prawa zamieszkiwać w
lokalu, którego jestem najemcą od 1956
r. i w którego urządzenie włożyłem ca­
ły swój dotychczasowy wysiłek? Prze­
cież z mojej strony nie ma mowy o usu­
nięciu córki bądź zięcia z mieszkania.
Chodzi jedynie o uczciwy i logiczny po­
dział i w tym kierunku zmierzają ko­
lejne rozprawy sądowe. Inicjatywa ugo­
dy sprawiedliwego podzzalu lokalu wy­
płynęła ode mnie.

By nie nadużywać cennego miejsca na
łamach tygodnika, oświadczam: niepraw­
dą jest jakobym znęcał S’ę psychicznie
nad żoną, przeciwnie — przed separa­
cją woziłem ciężko już chorą żonę do
kliniki wrocławskiej oraz trzy razy do
wybitnych specjalistów id Łodzi i w
Zielonej Górze.

Bezczelnym kłamstwem i obelgą rzu­
coną we mnie na lamach Waszej gaze­
ty jest stwierdzenie, że „zabierałem żo­
nie rentę i ruszałem w Legnicę”. Pienią­
dze były do czasu separacji wspólne,
przy czym moje zarobki wielokrotnie
przekraczały rentę żony, która zresztą
te swoje skromne grosze odkładała na
książeczki oszczędnościowe — w tym je­
dną samochodową. Zonę utrzymywałem
za swoje pieniądze i nigdy nie brako­
wało jej na własne potrzeby.

Dostępu do własnego mieszkania zo­
stałem pozbawiony przez zięcia Skomo­
rowskiego na przełomie maja i czerwca
1985 r., a stało się to na skutek wymia­
ny zamka w drzwiach wejściowych. Do
tego czasu to tDłaśnfe ja opłacałem
wszystkie świadczenia z tytułu najmu
mieszkania, a w tym również całość za
światło, gaz, radio i telewizję.

Gdy chodzi o mój przesławny czarny
garnitur... Otóż garnitur ten, teraz z
innymi trzema, oraz z pozostałą moją
odz:eżą osobista, pościelą. obuwiem,
sprzętem meblowym, mechanicznym,
żywnością itp, został przez zięcia wy­
rzucony do komórki z węgłem i tam
chyba uległ zniszczeniu Jeśli takie po­
stępowanie Skomorowskiego n*e nazywa
s ę ujgrgueerrem teścia z własnego mie­
szkania, to jak to określ my?

Kończąc, żąda ii niniejszym opubliko­
wania mego zażalenia w całości, celem
sprostowan a oszczerczych aluzji
bliższym numerze „Konkretów”
nie mego im;en:a i inicjału
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muzyki
Bogatą oprawę miały tegoroczne, dwudzieste już Dni
Muzyki Kameralnej i Organowej. Od lat imprezę
przygotowuje kilku (sic!) pracowników Legnickiego
Towarzystwa Muzycznego. Melomani mogli
posłuchać aż czternastu koncertów, podczas
których swe umiejętności zaprezentowało 46
artystów polskich i zagranicznych.
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Prawdziwa uczta spotkała miłośników muzyki
organowej. W legnickim Kościele Mariackim
(posiadającym jedne z najlepiej brzmiących
organów w Polsce) zaprezentowano utwory Bacha,
Francka, Buxttehude’a, Stanleya, Bauera
i Schónberga. Uświetnieniem Dni był finałowy
(10 bm.) koncert improwizacji, podczas którego
usłyszeliśmy światowej sławy organistę z RFN
Petera Baresa (patrz zdjęcie na okładce). Występ
ten przyciągnął do legnickiego kościoła kilkuset
miłośników muzyki poważnej. Marian Skowron —
wiceszef LTM i dusza imprezy nawet nie
przypuszczał, że Dni będą miały w tym roku
taką frekwencję tym bardziej, że niektóre recitale
konkurowały z przebojami programu telewizyjnego.
Ale udało się. We wszystkich koncertach
uczestniczyło grubo ponad tysiąc melomanów, co
jest wynikiem rekordowym w historii imprezy i każę
organizatorom czynić starania o jeszcze bogatszą
ofertę w przyszłości.
Nie po raz pierwszy z koncertami Dni mogli się
zapoznać melomani z Jawora i z Głogowa.
W jaworskim kościele Sw. Marcina zaprezentowano
muzykę organową, zaś głogowianie delektowali się
muzyką kameralną. Niestety, w Głogowie nie
znaleziono możliwości prezentacji utworów
organowych. A szkoda.
Przy okazji Dni Muzyki Kameralnej i Organowej
co roku odzywa się grupa melomanów, która
chciałaby, aby koncerty organowe odbywały się
w legnickim kościele Najświętszej Marii Panny
częściej niż tylko jesienią. Legnickie Towarzystwo
Muzyczne zamierza wprowadzić do kalendarza
cykliczne wieczory muzyki organowej, ale pomysł
jest jeszcze zbyt świeży, by mówić o szczegółach’.
Dni to nie tylko koncerty, ale też sesja
muzykologiczna. W tym roku rozprawiano o życiu
muzycznym Legnicy na tle kultury Dolnego Śląska
XIV—XX w. Muzykolodzy omawiali także utwory

prezentowane na koncertach muzyki współczesnej.

Trzeba bowiem wiedzieć, że Dni nie sama klasyką
stoją. Melomani mieli bowiem niepowtarzalną okazję
wysłuchania utworów skomponowanych
specjalnie na koncerty w Legnicy, Jaworze
i Głogowie.

Wszystkich tych, którzy przegapili tegoroczne Dni
informujemy, że większość koncertów została
zarejestrowana przez Polskie Radio i niebawem
usłyszymy je w programach stereofonicznych
emitowanych z Warszawy i Wrocławia w programie

drugim.
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Chociaż kto wie
budownictwie zda-
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„Pół roku temu pisałam, że miastecz­
ko pogrążone jest w marazmie, a per­
spektyw rozwojowych brak. Dziś odno­
towuję, że plany i to ambitne już są.
Może nawet zbyt ambitne...” — tak pi­
sała o Przemkowie w 1984 roku Agnie­
szka Szydłowska w artykule „Prawda
leży pośrodku”. Rok to był gorący, na­
brzmiały w dyskusje w związku z wy­
borami do Sejmu i rad narodowych. Dy­
skutowano także w Przemkowie, a było
o czym. Tu wszystko należało zaczynać
niemal od samego początku, bo wszyst­
kie podstawowe problemy miasta leżały
odłogiem. I tak spośród nawału wnios­
ków i- postulatów wyłonił się program.

Powrót do lokalności
Mana Kuncaitis

ze-
co

czasów gdy jako
w Zakładach

dotyczących podstawowych spraw byto­
wych: rozwoju budownictwa, handlu,
poprawy stanu dróg i chodników, lepsze­
go zaopatrzenia w wodę itp. Podczas o-
statniej, wrześniowej sesji GRN. naczel­
nik składał sprawozdanie z realizacji
postulatów z którego to wynika. iż
większość z nich bądź została załatwio­
na. bądź będzie podjęta w najbliższym
czasie. Na przykład odwieczna zmora mia­
sta — kanalizacja. Kanalizację burzową
na osiedlu Karpie wykonano w ub. r. ale
dalszy etap kanałizowania miasta zosta­
nie rozpoczęty dopiero w następnej pię­
ciolatce Z kolei termin budowy oczysz­
czalni wyznaczono za dwa lata.

Nie powiodły się plany wprowadze­
nia na teren Przemkowa drugiego pionu
handlowego. Naczelnik oferował WPHW
nie wykorzystany pawilon na placu Koś­
cielnym. ale firma nie reflektowała. O-
fertą natomiast zainteresowała się Wo­
jewódzka Spółdzielnia Wielobranżowa,
zamiast więc sklepu będzie szwalnia i
będą dodatkowe miejsca pracy dla ko­
biet. Ale i to dobre. Z problemem bra­
ku nauczycieli uporano się prostym i
niezawodnym sposobem. przekazując
oświacie 7 mieszkań w ciągu ostatnich
dwóch lat. Po stronie nie zrealizowanych
wniosków znalazło się pięć punktów, a
wśród nich budowa zakładu masarskie­
go i dwóch wysypisk śmieci. Na razie
jednak obie te sprawy rozbijają się o
pieniądze, to znaczy o Ich brak.

Jeden z wniosków wyborczych mówił
o służbie zdrowia, m in o potrzebie za­
trudnienia pediatry. Wreszcie udało się,
właśnie dziś pani doktor przyjechała
rozejrzeć się w swoim przyszłym miej­
scu pracy. Do tej pory pediatra dojeż­
dżał do Przemkowa dwa razy w tygo­
dniu. Teraz miasto będzie miało swoje­
go lekarza-pediatrę na stale, w dodatku
miejscowego.

— Zahamowaliśmy już ucieczkę z
Przemkowa ludzi, którzy mogą coś zro­
bić dla środowiska — uważa to za suk­
ces przewodniczący GRN — Teraz
chcielibyśmy także przyciągnąć innych
specjalistów i fachowców potrzebnych
miastu i jego mieszkańcom.

I kto wie. może nie są to wcale am­
bicje na wyrost.

chodni zdrowia, gdyż wytyczony niegdyś
plac okazał się grzęzawiskiem. Przy
czym, miasto położone na niskich tere­
nach w ogóle sprawia wiele kłopotów
budowlanym, w niektórych miejscach,
już poniżej jednego metra pokazuje eę
woda. Najważniejsze jednak, że w koń­
cu wykonawca uporał się z podłożem i
już widać zarys parteru. Ale czy dogo­
ni termin i odda obiekt w stanie su­
rowym przed końcem rok«i?

— Zaczęliśmy wreszcie robić chodniki
— przypomina naczelnik sprawę, o któ­
rą podczas czerwcowej sesji dopomi­
nał się radny Kalinowski. A jak jest w
rzeczywistości, najlepiej zobaczyć na
własne oczy. Ulica rzeczywiście upo­
rządkowana. chodniki ułożone. Skoro
już tu jesteśmy, to warto zajrzeć ' do
przedszkola — władze miasta mogą, po­
chwalić się tym. że ani jedno podanie
o przedszkole nie zostało ostatecznie od­
rzucone, pomijając te przypadki, gdy
matka nie pracuje.

A jeszcze w czerwcu naczelnik przyj­
mował delegację rozżalonych kobiet,
których dzieci nie znalazły się na liś­
cie przyjętych. Trzeba było coś zrobić,
sprawa stanęła więc na forum rady
dyrektotorów. Zakłady Metalurgiczne
zgodziły się odstąpić swoje dwa po­
mieszczenia w bezpośrednim sąsiedztwie
przedszkola. Ale Urząd Gminy mógł
przeznaczyć na ten cel zaledwie 1,6 min
złotych. Tymczasem koszt adaptacji o-
bliczono na 4,5 min. Nie było innej ra­
dy. tylko odwołać się do hojności zakła­
dów pracy. Ustalono, że każdy zrobi co
może i ten udział zapisze się na konto
Narodowego Czynu Pomocy Szkole. Tak
więc spółdzielnia „Mabet” wzięła na
siebie remont i malowanie, a tartak w
Pokrzywnic i gospodarstwo rybackie wy­
konały wszystkie niezbędne elementy
drewna. Pomagało także przedsiębior­
stwo komunalne Gminna Spółdzielnia i
oczywiście Zakłady Metalurgiczne. W ten
sposób 1 września przedszkole, poszerzo­
ne o dwa oddziały, rozpoczęło normalną
pracę. Pierwszego września oddano tak­
że całkiem nowe przedszkole w innym
punkcie miasta ale to już mniejszy po­
wód do chluby, biorąc pod uwagę, że
budowa wlokła się przez cztery lata.

Trzy lata temu w czasie kampanii
przedwyborczej mieszkańcy gminy
Przemków

Ale zastój w rozwoju, to nie był tylko
przypadek Przemkowa. Reanimacji wy­
magały także inne małe miasteczka,
wegetujące w cieniu zagłębia miedzio­
wego. Dostrzegły to władze wojewódz­
kie. We wrześniu odbyło się na ten te­
mat wspólne, wyjazdowe posiedzenie ko­
legium wojewody i Sekretariatu KW
PZPR. Tym samym problemy małej
mieściny, położonej na peryferiach Le­
gnickiego nabrały rangi wojewódzkiej
Inwestycje weszły do planu, a program
skonkretyzowano o terminy, odpowie­
dzialnych wykonawców itp. Ale scep­
tyków nie brakowało, bo wiadomo, że od
planu do efektu droga daleka. Jednak
rok później dwa najważniejsze punkty
programu były już rzeczywistością —
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Przemko” i
Spółdzielnia- Materiałów Budowlanych
„Mabet”. Minęły dalsze dwa lata. -.

Czerwiec br. Sesja Gminnej Rady
Narodowej:

— Co Z tymi chodnikami na osiedlu?
W zeszłym roku słyszeliśmy, że ziemia
musi się uleżeć, uleżała się i dalej nic.
To samo z elektryfikacją — ścięte slupy
sterczą i nie ma kto ich wyciągnąć —
radny Henryk Kalinowski martwi się
też, już na zapas, o gazyfikację. Niby
wszystko idzie zgodnie z planem —
pięć kilometrów rur już w ziemi, ale
żeby to wszystko nie skończyło się na
pierwszym etapie, bo na gaz czeka ca­
łe miasto.

Tego samego dnia, po południu, znów
wsłuchuję się w miejscowe bolączki. O-
kazją ku temu jest dzień informacji, z
udziałem I sekretarza KW PZPR w Le­
gnicy — Henryka Nowaka.

— Przemków rozbudowuje się. Cho-
| cianów także, należałoby pomyśleć o ja­

kimś szpitalu dla tego rejonu. Najbliż­
szy jest w Szprotawie, ale to już inne
województwo i tam nie chcą nas przyj­
mować, trzeba prywatnymi kanałami za­
łatwiać — narzeka jeden z mieszkań­
ców.

Pierwszy sekretarz co prawda rozwie­
wa nadzieję na nowy szpital w okoli­
cy Przemkowa czy Chocianowa, bo zbyt
wiele rozpoczętych inwestycji w służbie
zdrowia czeka na zakończenie, ale za­
uważa co innego:

— Jeszcze nie tak dawno dyskutowa­
liście tylko o budownictwie i oczyszczal­
ni. Dziś już mówicie o budowie szpita­
la i innych potrzebach, a to świadczy,
że miasto zaczęło żyć.

Ktoś, kto tu przyjedzie i wsłucha się
w miejscowe problemy odnosi wrażenie
jak gdyby miasto przebudziło się z dłu­
gotrwałego snu, a jego mieszkańcy sta­
rają się

nadrobić przespany
Do odrobienia pozostaje sporo, cale
czterdzieści lat: z kranów leci rdza, bu­
dynki w centrum miasta zżera grzyb, 60
dzieci nie dostało się do przedszkoli. W
szkołach uczą na dwie zmiany, stara
przychodnia rozsypuje się, a w mieście
nie ma nawet kanalizacji itd.

Najważniejsze jednak, że został przer-
*,,n k .• ł—_«■ r,.a.-. •»z,/oI z, »■,, ty t v I k n ę 1 fy

cych.'Ostatni z tej listy dostanie miesz­
kanie za 3 lata. W tym roku zapisywa­
liśmy na M-4. oczywiście osoby miesz­
kające lub pracujące na terenie gminy.

W Przemkowie buduje Głogowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane. Miejscowe
władze dobrze znają reguły gry w bu­
downictwie i starają się by firma mia­
ła tu co robić. Bo jeżeli przeniesie swój
„potencjał” gdzie indziej, to z powrotem
mogą być kłopoty. Jeszcze budują się
Karpie, a już na deskach projektantów
powstaje dokumentacja zbrojenia tere­
nu pod osiedle Słoneczne, którego na­
zwę zatwierdzili właśnie radni podczas
czerwcowej sesji

Sporym zainteresowaniem cieszy
tu budownictwo jednorodzinne:

— Mamy w budowie 90 domków je­
dnorodzinnych. z czego 16 zostanie za-.
siedlonych jeszcze w tym roku. Z pew­
nością byłoby ich więcej, gdyby nie bra­
ki materiałów, głównie wapna hydraty­
zowanego i cementu. Budownictwa pod­
jęła się także spółdzielnia ..Mabet”. sta­
wia cztery dwurodzinne domki dla go­
spodarstwa rybackiego — informuje
kierownik Szafrański w referacie bu­
downictwa w Urzędzie Gminy.

Tu. tak jak w wielu innych małych
środowiskach tendencja jest taka, by
przede wszystkim polegać na własnych
siłach. Na przykład za gaz odpowiedzial­
ne są Zakłady Metalurgiczne, które o-
trzymały z gminy fundusze, kupiły ru­
ry i ciągną gazową nitkę z Niegosławic
Władzom chodzi jeszcze o własne
przedsiębiorstwo komunalne, żeby o tym
co uprzątnąć, i który dach naprawić w
pierwszej kolejności decydowano tu w
Przemkowie', a nie 30 km dalej, w Gło-

■ gowie.
Powrót do lokalności, to jest zdaniem

-moich rozmówców szansa dla małych
ifiiejscpwości: „Tu powinny być i pie­
niądze i' możliwości. Potrzebna nam
świadomość, że mamy wpływ na to jak
będziemy mieszkać, pracować, wypoczy­
wać, o tym nikt nie powinien decydo­
wać za nas, a wtedy inicjatywa się na
pewno znajdzie”

— Jest tu — mówi przewodniczący
Gminnej Rady Narodowej- — snoro ludzi
niezadowolonych, którzy

stale czegoś chc<Ł.
Jedna załatwiona sprawa wywołuje in­
ne, coraz to nowe potrzeby. Apetyty na
lepsze i znośniejsze życie w naszym
miasteczku rosną Kiedyś chciano zlikwi­
dować nam stację PKP a przecież
Przemków i tak jest położony na ubo­
czu szlaków komunikacyjnych W wyni­
ku interpelacji radnego WRN w ciągu
trzech miesięcy wyremontowano stację
i tory, dzięki temu mamy lepsze połą­
czenie z Legnicą. Później mieszkańcv
zaczęli dopominać się o drogę na osie­
dle Karpie. No i jest droga, ale już do­
magają się, żeby po tej drodze kursował
autobus. Z apteką było podobnie. Wy­
walczyliśmy to. żc apteka jest czynna
także w wolne soboty, tymczasem już są
naciski, aby wprowadzić nocne dyżury
Udało się też nam sprowadzić do
Przemkowa podstację pogotowia ratun­
kowego, bo do szpitala stąd daleko.

— Obraliśmy właściwą drogę i mamy
efekty — w ten sposób podsumował
czerwcową sesję Kazimierz Witecki,
przewodniczący komisji rozwoju, który
jeszcze trzy lata temu bardzo krytycznie
oceniał na naszych łamach przemkow-
skie realia.

Październik. Sobota robocza. Znów ja-
dę do Przemkowa, żeby zobaczyć, co
zmieniło się tam w niespełna cztery mie­
siące. W gabinecie naczelnika wewnętrz­
na narada przed kolejną, jesienną se­
sją Gminnej Rady Narodowej, na któ­
rej będzie omawiany plan społeczno-go­
spodarczy na przyszły rok. A jaki jest
bilans tego roku?

Roczny plan budownictwa — 80 mie­
szkań — wykonany został już w poło­
wie roku, a kolejny budynek na osiedlu
Karpie urósł do wysokości pierwszego
piętra. Budowa idzie z oporami, bo bra­
kuje prefabrykatów Początkowy entu­
zjazm ostudziły więc realia — mało
prawdopodobne, by te czterdzieści do­
datkowych mieszkań udało się zakończyć
jeszcze w tym roku
pod koniec roku w
rzają się niekiedy cuda

Opóźnia się także gaz. We wrześniu
rurociąg miał dotrzeć do huty, ale nie
wyszło. Wykonawca, czyli Zakłady Me­
talurgiczne. starają się — zapewnia na­
czelnik, ale 11-kilometrowy odcinek, w
połowie przebiegający przez tereny pod­
mokle, okazał się bardzo trudny do po­
konania. Zagrożone są również, z tego
samego powodu, terminy budowy przy-

wany krąg niemożności, że nie tylko się
narzeka, ale i coś robi. Naczelnik Misio-
pecki swój urząd objął dopiero w
szłym roku, ale doskonale wiedział
miastu doskwiera, z
młody robotnik pracował
Metalurgicznych.

— Trzy lata temu Przemków nie
miał ciekawych widoków na przyszłość
— mówi naczelnik. Na osiedlu Karpie
miały stanąć jeszcze tylko dwa bloki i
to wszystko. Głogowska Spółdzielnia
Mieszkaniowa nie była zainteresowana
inwestowaniem w odległym Przemkowie
Powołanie własnej spółdzielni wszystko
odmieniło, na dniach oddamy dwa no­
we bloki dla 80 rodzin, a dalszych 40
otrzyma klucze przed końcem roku.

— W zeszłym roku mieliśmy otworzo­
ną rejestrację na wszystkie typy miesz­
kań — informuje Tadeusz Kowalski —-
prezes Spółdzielni Mieszkaniowej
..Przemko”. — Mamy już 360 oczekują-
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Płynę no chleb
Wypełniony ziemia
Lżej wędrować

Jadtyięa Witkowska

Jesienin i Stachura

I bądź też moją szczęśliwą gwiazdą.
Bądź kwiatem pachnącym, powietrzem
i wodą.
Bądź też snem na jawie
i dniem bądź, i nocą.
Bądź moim życiem i wiecznością moją.
Bądź na zawsze i bądź po prostu.

Stanisław Walicki
***
*1*

Adam Niziołek

Nikt tego do końca nie wie,
jaka jesteś poezjo.
Jak cie określić? ,
Czym, jesteś dla mnie?
Przypominasz mi raz zwiewna
mgiełkę poranna.
innym razem jesteś trudna
jak życie bywa trudne.
W swojej treści bywasz przejrzysta
jak górski potok.
innym razem jesteś
jak mulista woda w stawie.
Bywa, że jesteś upojna jak stare wino,
lecz bywa, że smakujesz. jak woda z

chlorem.

Przyjacielu
znów staje sie maiy
staczam sic lak Iza
na dno kieliszka
i przez szkło
bezsensem dni rażony
zniekształconą t----- -

I został apel o wierze niezłomnej.
o odejściu od życia i wołanie o pomoc.
Chyba sie spotkali dwaj wielcy poeci —
z krzywda ludzka na barkach.

Przy wodospadzie na polt.Łj
spotkałam
starca o bladej twarzy jak pergamin
szedł z wolna
brzęcząc do marszu
menażka
głodem oczu
trawił spreparowany obiad
i wracał do żony
jak nigdy
myślami
ciągnąc za

10 • Konfcr*’?

Drżysz
Kroki na schodach
i pukający księżyc w okno

Samotny jak palec poeta
A wiersze wciąż pieknie układa
Aż w końcu zapalił se peta
Ze jemu w życiu tak biada
Samotny jak oałec poeta

| Bo świat go nie rozumie
I.w łóżku też inna kobieta
Bo żona zginęła mu w tłumie

! Janusz

EO)

Patrz '
to już moja jesień
otworzyła żagiel
drewniana łyżka
w konfiturowym słoju
skleja koniec i początek
gra pajęczynowy sekstet
szelest traw
obraz dokończony
choć betonowy ekran
za oknem
ten znajomy zapach
dymu i kopru

Między dniem a nocą ’ "
snem a tobą rozbudzeniem
światłem realnym dotyku
pleciemy kobierce wzruszeń

❖ ❖ ❖
... - -■ -a ' S

Gdy okna stają się’-mleczne ?'
kogut-budzik cisze zrywa ' ' - ’
usta przez sen plota-całują
autobusy-psy uciekają

Jestem jak wieczny piechur
bez swego miejsca na ziemi
i szukam samej siebie —
jak samobójca Jesienin.
Choć nigdy przecież nie stworzę dzieła,
na moim grobie nikt się nie zastrzeli.
będę wędrować, poznawać, kochać
i szukać —
jak samobójca Jesienin.

Raz jesteś jak miłość.
która sic spełniła.
to znów jesteś koszmarem
i zjawa ze snu strasznego.
Taka jesteś.
taka bywasz dla mnie.
A dla innych wielu?
Jaka jesteś poezjo?

i Bądź
Bądź moja Heleną trojańska,

bądź Izolda moja.
Bądź moją Muza, bądź moim

natchnieniem.
Bądź .porami roku, bądź słońcem, •

księżycem.
bądź też moją szczęśliwą gwiazda.

Uwiązałem cię na smyczy
na pysk nałożyłem kaganiec.
teraz ciągnę cie na rzemieniu
rymarz go sprzedał
bo śmierdział zwierzęciem

Telegram
samobójcy
Filar był zbyt słaby
stop
konstrukcja runęła
stop
nie potrafię już więcej budować
stop

❖ # sj:

Przebaczymy
Kwiaty na grobach
Zbyt późnej jesieni

☆

Gdzieś na końcu torów
z hukiem wtacza sie stalowy koń
palce w opętanym magicznym tańcu
twój uśmiech ostatni na brudnej

szybie

Chcialbym napisać
ile kosztuje mnie wiersz
minut pięć
godzinę
dzień
wypalone myśli papierosów
herbata odbicie zmęczonych oczu
korygowany mózg na kartce papieru

Egzystencja

Wciąż rozpędzam się by
w kłus uderzyć
czas swój pod kopyta wziąć
i pobiec
lecz kolysze sie tylko na biegunach
w czterech ścianach niemożności
uwieziony
Przyjacielu
wśród ludzi samotny
i zmęczony
mam ochotę czasem
na różańcu bez końca
z butelek
pogodzenie wymodlić
ze światem

Porzucony nadmiarem wyobraźni
w samego siebie
lakne skrzydeł
dla wiary w modlitwę
w sadzie pełnym jabłek
zrzucam piętno zła
dla przyjaciół

Namiętność
Twoje serce, o miła
Ciągle mnie pamięta
Kiedy wyrzucałaś mnie wśród nocy
Chociaż płonące myśli
Pałały ku twej białolicy
A twa białolica
Przyjęła w ofierze
Z całą chęcią...
Wiec powiedz mi

1 Mam że wrócić...
Wrócę
Wierze.

którym kropla z pustego dzbana
oceanem męstwa i wielkości

JOLANTA P. — Złotoryja
Droga Pani Jolu, pfsze Pani bardzo

dobrze. Do Pani wierszy nic dodać, nic
ująć, są — że tak powiem — higienicz­
nie poprawne. Szczerze gratuluję. O-
powiadanie ,,Sad” równie interesujące,
szczególnie sceny erotyczne. Pyta Pani,
czy określenie „ckędożyć” nie razi swą
wulgarnością. Nie wiem, jak Czytelni­
ków, ale mnie na pewno nie razi, po­
nieważ trzykrotnie byłam mężatką i pa­
nowie mężowie coś niecoś mnie nau­
czyli. Na wszelki wypadek może Pani
użyć bardziej eufemistycznego zwrotu
„współdziałali (lub współpracowali) z
sobą cieleśnie” (ew. fizycznie). Głębo­
kie ukłony. W Złotoryi będę na począ­
tku listopada i chętnie do Pani wpa-
dnę, jeśli Pani pozwoli — z małżonkiem
(czwartym, ma na imię Teoleon).

DANUTA B. — Legnica
Kochana Pani Danusiu, pisze Pani

bardzo, ale to bardzo ładne wiersze.
Szalenie podobał mi się „Skorpion”,
jest przecudowny. Wydrukujemy na
pewno, choć aktualnie nie jestem w
stanie powiedzieć — kiedy. (Sądzę, że
w grudniu, a może nawet w listopadzie).
Z niecierpliwością czekam na obiecane
opowiadanie, będzie bez wątpienia cu­
downe. Serdecznie pozdrawiam i życzę
zasłużonych sukcesów na literackiej ni­
wie. Aha. jeszcze jedno: łóżko pisze się
przez „ó”, kościół również. Gdyby w
przyszłości miała Pani wątpliwości, to
miast „łóżko" pisać proszą „łoże”, „tap­
czan" ewentualnie „bambetel”.

Jesteśmy zgubieni
jeśli nienawiść
to proszę na drzewo zbierać wiśnie
me
jeśli grzyb ' .
to i takiego upatrzysz ,

| w lesie
i Ciała baba mak — narkomanóv»-
j A dziad wiedział i nie doniósł.

wiem
l najłatwiej jest splunąć na,ulicy.

Nie bede brała na siebie
win całego świata, że bosi, nadzy
głodni — wcale nie moja wina!
I Stachura sie miotał między
głodnymi, nędznymi — i wziął winę
na barki, chociaż nie zawinił.
Za pokute umarł.

Nigdy, ale to przenigdy bym. się nie
domyśliła, że jest Pan emerytem, czyli
człowiekiem trzeciego wieku (określenie
obowiązujące w aktualnej nawomowie).
Pana poezja jest tak bardzo młodzień­
cza, że śmiało można zaliczyć Wielce
Szanownego Pana do człowieka wieku
drugiego, a nawet pierwszego. Zwłasz­
cza — sądząc po pisowni, znajomości
zasad gramatyki itp. — do pierwszego,
przede wszystkim — pierwszego. Po­
zdrawiam serdecznie i łączę wyrazy
szacunku.
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Live Aid po polsku
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W tej sytuacji jedyną autentycznie
sęcc.yr.ą reklama nłyt i kaset może za­
jąć się radio i TV. No ale — był taki
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Powie ktoś, że podobnie było na LIVE
AID, gdzie Geldof "twardą ręką ustalał
kolejność, a nawet repertuar. Zgoda,
ale tam rządziły prawa transmisji tele­
wizyjnej, które są różne od praw zwy­
kłego koncertu.

Ja — gdyby mi dano taką możliwość
— sterowałbym raczej w stronę nocne­
go maratonu rockowego, zagranego np.
w hali Olivii, ale w pełni transmitowa­
nego przez TV. Ze wtedy zyski na
Fundusz Pomocy byłyby mniejsze? Nie
czarujmy się. Z całej serii koncertów
tylko jeden artyści wykonali za darmo.
Poza tym trzeba było opłacić akusty-
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Najpierw nam długo tłumaczono,
w Polsce reklama jest rzeczą zbytecz­
ną. Młodzi czytelnicy ROCKONESANSU
tego nic pamiętają, ale tak naprawdę
było. Zresztą — po co reklama, gdy to­
waru było akurat tyle co kot napłakał,
więc ludziska brali co im w ręce wpa-
dło, nawet niespecjalnie pomstując na
jakość. Przemysł był ociężały i nieruch­
liwy, więc i handel niespecjalnie się
wysilał. Wówczas — za moich czasów
— reklamowano głównie maszyny prze­
mysłu ciężkiego, jakieś dźwigi, koparki
i inne takie, których za cholerę jako
prywatny i tak kupić nie mogłem, choć
całe życic pragnąłem mieć zielony spy­
chacz dwusuwowy albo taką dużą faj­
ną betoniarkę.gg^

Znowu coś co pochłania pieniądze. Ale
też tych pieniędzy może przysporzyć, a
przecież na tym polega handel

Niemniej jednak, coś z tym fantem
trzeba będzie zrobić Nasza — meloma­
nów — tragedia, jaką było zakończenie
produkcji singli TONPRESSU najlepiej
dowodzi, że trzeba będzie się ostro
wziąć za dziedzinę u nas dotąd uzna­
waną za zbyteczną i wręcz kapitali­
styczny wymysł.

redaktor z OTV w Lodzi, który z do­
brego serca(!) chciał przedstawiać
dzom nowości. Weszła komisja NIK-u
i zresztą dosyć słusznie stwierdziła, że
za reklamę powinny płacić firmy fono­
graficzne. I „sprawa się rypła”, bo owe
firmy pieniędzy na reklamę po prostu
nie mają.

To jest doprawdy ciekawostka, że na­
sze przepisy prawne nie przewidują
wydatków na reklamę jeżeli chodzi o
płyty i kasety. To znaczy — owszem są
jakieś grosze. Tymczasem badania za­
chodnie wskazują, że wydanie choćby
i dziesięciu procent wartości sprzedaży
może się sowicie opłacić. T;------------
nasze firmy mogą wydatkować
mocję od — średnio — dwóch proc.
dół!

tyczna możliwość zsynchronizowania re­
cenzji prasowej z ukazaniem się płyty
na rynku. Albo jest za późno albo za
wcześnie i panie ekspedientki tylko
szlag jasny trafia. No cóż. jeżeli od
przekazania informacji do redakcji aż
do pojawienia się gazety w kioskach
mija niekiedy i miesiąc, bo tak opiesza­
ła jest nasza poligrafia? Bywa też nie­
kiedy tak śmiesznie, że aby zrecenzować
pyszny album SZTYWNEGO PALA
AZJI muszę go wyrwać producentowi
z gardła bez okładki, bo... jeszcze jej
nie ma.

koncertów i żądano opłaty
jem.

W wypadku zaś relacji TV czy
wej— stereo, można było liczyć i
wpływy z widowni i na opłaty za pra­
wo transmisji. Taki koncert, porządnie
zrealizowany, można by było sprzedać
za granicę Można by zarobić na pły­
tach. Tymczasem — wbrew zapowie­
dziom — nawet singla z piosenką „Sta­
nie sę cud” we Wrocławiu nic było
w wolnej sprzedaży. Ponoć ktoś tam
nawalił, nawet nie pamiętam kto, bo to
w końcu nie takie ważne, skoro pasuje
do całości.

I rzecz ostatnia, bardzo osoblirua. Bi­
lety były po 1500 zł. Rozumiem tę kal­
kulację, bo wiem ile co w tej branży
kosztuje. Ale to też jest argument prze­
ciw t a k zorganizowanym imprezom.
Byłby to niezły pomysł, lecz jakieś trzy
— cztery lata temu. Dziś ten sam cel
należy osiągać nieco innymi metoda­
mi. Szczególnie, gdy hasło patronujące .
imprezie tak istotne.

™ ■■ .-
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najmniejszej kwestii, że
są potrzebne Czym jest

bowiem reklama? Przede wszystkim in­
formacją o towarze. Powie ktoś: No
dobrze, ale jest przecież prasa. Niby
prawda, tyle tylko, że nie istnieje prak-

Wiemy już. że należy reklamować
filmy i książki. Wiemy, co trzeba zro­
bić. żeby zapalić Teraz jeszcze musi my
się nauczyć sprzedawać towar muzycz­
ny. Bo inaczej., na singlach TONPRES­
SU może się nie. skończyć.

Jest rzeczą charakterystyczną, że w
krajowej fonografii jako pierwsze za­
stosowały działania reklamowe firmy
polonijne. Pamiętam na przykład pro­
mocję pierwszej płyty REPUBLIKI, wy­
danej przez POLTON Uroczysty kon­
cert, jakiś skromny bankiecik dla za­
proszonych, spotkanie z zespołem. Tę
samą praktykę prowadził SAVITOR nim
świętej pamięci dyr Ncncman zmarł na
atak serca. POLTON okleja Polskę róż­
nobarwnymi plakatami z informacją, że
oto ukazała się taka a taka płyta czy
kaseta.

Nie ulega
takie działania

LOMBARD. Jak zwykle poprawny.
Małgosia jak zwykle urocza.

KOM BI. Obawiam się, że technolo­
gia bierze górę nad zdrowym rozsąd­
kiem. Ale był to — jak zwykle —
pokaz zawodowstwa.

LADY PANK. Janek pokazał... pa-
ię nowych kawałków w brzmieniu
wzbogaconym o klawisze. Na szczęście
z wyeksponowaną swoją gitarą, która
nadal jest dla mnie najatrakcyjniejszym
punktem programu.

— FINAŁ — masowe
wsparte rozrzuconymi ulotkami
stem songu „Stanie się cud”.

Pytanie zasadnicze, czy dysponując ta­
kim zestawem wykonawców, można zro­
bić dobry, pozostający w pamięci kon­
cert? ,Wydaje mi się, że tak, boć to
w końcu niemal 10 komplecie czołówka
polskiego rocka. Ale — każdy z wyko­
nawców miał do dyspozycji dwadzieścia
minut, czego bardzo starannie prze­
strzegano. Cóż to jest dwadzieścia mi­
nut, skoro amatorzy w Jarocinie mają
więcej? Właśnie ta bariera czasoi.ua spo­
wodowała, że nie było moiuy o wcią­
gnięciu widzów do zabawy, bo ledwie
zespół zaczął, to już musiał kończyć.

Ze się dużo od tych czasów zmieniło
— łatwo spostrzeże każdy oglądacz TV.
Chcesz zapalić — kup Battervit, naj­
bardziej podniecą cię (impotencie?) ko­
smetyki f-my COMINDEX, w biżuterii
f-my THOMPSON będziesz wyglądać
jak Lady Di, szczególnie w kolejce po
kartkowe z kością. Ukazał się nawet pe­
riodyk reklamowy pod wiele mówiącym
tytułem TOP. a przyjmowanie
przez gazety stało się całkiem niezłym
biznesem.

Już tylko patrzeć jak nasza ekstra­
klasa będzie latać po boisku nie
granicznym Adidasem na koszulkach
i gaciach ale — bo ja wiem? — z ha­
słem „Połam i wszystko jasne” czy logo
„Agrotechniki”. . „Lepiej miedź niż nie
mieć”— to dla piłkarzy z Lubina.

-••u;

Reklama wdarła' się nam 'nawet do
mieszkań. I tak powinno być, bo dobra
reklama <io reklama agresywna, pozosta­
jąca w. pamięci. Taka, która' sprawia, że
w sklepię sięgniemy nie po perfumy
spółdzielni „Świetlaną. Przyszłość” . ale
po .feurrarę”. I komputer kupimy '.nie
ten, który leży odłogiem, lecz ten po­
kazywany w telewizorze.

Generalny wniosek: Zaczynamy uczyć
się korzystać z działań, które na całym
bożym świecić służą poinformowaniu
klienta o zaletach nowego towaru i je­
go wyższości nad innymi.

Cecha typowa: Reklama musi być o-
becna tam, gdzie pojawia się towar
konkurencyjny. Czy dobry? A, to już
jest sprawa uczciwości producenta, zre­
sztą łatwej do sprawdzenia, bo w sy­
tuacji możliwości wyboru bubla po raz
drugi nie kupimy.

Bo prawda jest zabawna. My — Po­
lacy — jesteśmy zaimpregnowani na
reklamę i to w sposób w ś wiecie nie­
spotykany My wiemy, że gdy coś re­
klamują to za tym coś się musi kryć,
a owo coś ma zwykle nieprzyjemny za-
paszek.

Tu prześmieszną historię opowiedział
mi Seweryn Reszka. ..reklamiarz” PÓŁ­
TONU. a przy okazji „menago” PER-
FECTU. Oto przy okazji promocji al­
bumu „Świnie” wymyślono nalepeczkę
wydrukowaną obok. Zabawny i orygi­
nalny pomysł niestety spalił na panew­
ce. Panie ekspedientki, przyzwyczajone
jedynie do biuletynu ..Składnicy Księ­
garskiej” zaczęły podejrzewać, że album
został wydany chałupniczym sposobem
hen w trzecim czy czwartym obiegu, a
całość pachnie „próbą obalenia lub na­
woływaniem”. Tak oto przemiły prosia­
czek stał się „elementem wywroto­
wym”.

Mnie to śmieszy. lecz mniej było
śmiesznie ludziom z POLTONU. gdy się
przekonali, że reklama, która normalnie
wywołuje choćby tylko zaciekawienie.
u nas bywa traktowana z potężną dozą
podejrzliwości.

ków, oświetlaczy, służby porządkowe.
Trwały nawet pertraktacje z
rzami hali widowiskowej w
wie, gdzie nijak nie chciano pojąć idei
, ------- 2 za Wyna-

pesymistycznie. Przyjaciele akustycy ro­
bili co mogli, lecz w tym budynku na­
prawdę niewiele da się zrobić, chyba
że przy pomocy dynamitu, a potem
trzeba wybudować halę widowiskową z
prawdziwego zdarzenia.

Po drugie — i znacznie ważniejsze —
poważne zastrzeżenia mam do general­
nej koncepcji koncertu. Proszę spojrzeć
na kolejność z Wrocławia (bo w innych
miastach było za każdym razem ina­
czej):

— „Stanie się cud” — tragicznej ja­
kości taśma, sprawiała wrażenie nagry­
wanej ukradkiem na krajowym kasecia-
ku. To już nie można było załatwić
dobrej kopii niezłego technicznie nagra­
nia? Niby czepiam się drobiazgów, lecz
skoro miał to być hymn na kształt „We
Are The World”?

— YANKO — wrocławska grupa, której
pojawienie się tłumaczy tylko to, że
koncert odbywał się we Wrocławiu, 'lo
już nie można było zaprosić grupy
POEROX, skoro jej członkowie byli na
widowni?

— GEDEON JARUBBAAL
znad Warty.

— DETONATOR BN — laureat Jaro­
cina. Ofiara nadmiaru jarocińskiej de­
mokracji.

— CITRON — heauy metal znad
Wełtawy. Prawie tak dobry jak bułgar­
skie reggae.

— KLAS MITTFOCII — bez Janer-
ki, i to już wyjaśnia wszystko.

— DAAB. Reggae znad Wisły. Bar­
dzo ładnie i czysto. Ale bez Strojnow-
skiego, i to już wyjaśnia wszystko.

— TSA Bardzo jasny punkt progra­
mu. z Nowakiem, i to wyjaśnia wiele.
A nieudolni konferansjerzy pp. Gaszyń­
ski i Reszczyński powinni się od Pic-

■ karczyka uczyć, jak należy rozmawiać
z dzisiejszymi nastolatkami, by się z ni­
mi porozumieć.

Nie ulega najmniejszej
że większość największych gwiazd nie
utrzymałaby się na rynku, gdyby nie
kolosalne sumy liczone w setkach ty­
sięcy a. nawet milionach dolarów, wy­
datkowane na najdziwaczniejsze niekie­
dy pomysły reklamowe Normalka! W
natłoku różnych produktów łatwo prze­
gapić ten jeden, może najciekawszy.

Tu nie wiem, czy Państwo wiecie, jak
reklamują swój towar POLSKIE NA­
GRANIA. Otóż — sprzedawcy dostają
raz na kwartał beznadziejne poznawczo
biuletyny z ofertami handlowymi. I to
jest wszystko. Proszę mi wierzyć, że
nawet ja. jako tako przecież obeznany
z rynkiem muzycznym, nie zawsze wiem
kto jest kto A cóż dopiero mają po­
wiedzieć panienki z księgarń? Żadnych
innych działań naszego czołowego kon­
cernu .nie. spostrzegłem. Ach. przepra­
szam. przez parę lat m. in. w NON
STOPIE ukazywały się płatne ogłosze­
nia: „Niniejszym zawiadamiamy, że ma­
my jeszcze na składzie niewielkie iloś­
ci...” Każdy myślący wiedział, że to
muszą być niewiarygodne buble.

WJy brałem Wrocław. "Czemu neBeT
chatów lub Poznań? To dosyć pro­
ste, choć może zabawne: chciałem zo­
baczyć LADY PANK właśnie tam. Nie.
żebym oczekiwał, że Janek znów coś
pokaze, lecz ciekaw byłem reakcji
widowni. Gdybym szukał sensacji
miarę dziennika tv, to bym się rozcza­
rował. Po prostu zagrali całkiem przy­
zwoity koncert. I tylko parę panienek
(PANIENEK!) wołało: „Jasiu pokaz”.
I słodkie maleństwa były, jak się zdaje,
srodze rozczarowane, że nie pokazał.

O samej idei serii koncertów „Nasz
wspólny świat” już pisałem, więc pow­
tórzę tylko, że pochwalam, ale w spo­
sób umiarkowany, bo mamy w kraju
parę ważnych spraw do załatwienia.

Sam wrocławski koncert wypadł do­
syć przygnębiająco Po pierwsze — już
gmach Hali Ludowej, pogermański gi­
gant, przystosowany architektonicznie
raczej do „Parteitagów”, niż radosnych
koncertów,' nastraja człowieka mocno

czasoi.ua
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Klakson na czele

Fot. Bogdan Woźniak

KorzystnyZaskakujące
wynikzwycięstwo

„Klakson"

Tylko młodych brakuje

W służbie rekreacji

Ed-

(ja*>

___ -

wi­
onę

szard Krok, Józef
Olejnik. Wszyscy są

w

Wchodząc do budynku dyrekcji Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego przy ul. Hibnera nietrudno do­
strzec gabloty z licznymi pucharami i
dyplomami, które świadczą o aktywno­
ści sportowo-rekreacyjnej załogi. Nie
sposób wyliczyć wszelkie dotychczasowe
sukcesy, gdyż było ich bardzo wiele. Ale
bodaj najw iększe odnosili siatkarze, zdo­
byli mistrzostwo pionu „Ogniwo” i wie­
lokrotnie byli mistrzami Dolnego Śląska.
Takie nazwiska jak Roman Czechowski,
W'ojciech Paduch, Krzysztof Furtal, a
we wcześniejszym okresie Jan Dolba-
czuk, Michał Łucki, Stefan Hornowski
i Mikołaj Muszyński dobrze są znane
nie tylko w siatkarskim światku.

TKKF „Legmet” liczy ok. 450 człon­
ków, w tym większość to ludzie-młodzi.

Piłkarze lubińskiego Zagłębia nic da­
wali ostatnio swoim kibicom powodów
do zadowolenia. Grali po prostu mier­
nie, o czym najlepiej świadczy pojedy­
nek Z gdańską Lechią. Ale już następ­
ny mecz z rutynowanym Lechem oka­
zał się niespodzianką. Chociaż, obaw
było sporo, bo przecież słynne „lokomo­
tywy” prowadzi były opiekun zagłębia-
ków Grzegorz Szcrszenowicz.

Prezentem najlepszym na wszelkie ju­
bileusze sportowo-rekreacyjne jest zdo­
bycie pierwszego miejsca np. w sparta­
kiadzie zakładów KGHM. Sportowcy-
-amatorzy, pracownicy ZM „Legmet” ta­
ki upominek zafundowali sobie w roku
minionym. Roku jubileuszu 20-lecia le­
gnickich zakładów. Pech chciał, że świę­
to zakładów nic pokrywało się z histo­
rią ogniska TKKF. Różnica wynosi do­
kładnie jeden rok. Wynika z tego, że w
roku bieżącym trzeba sukces powtó­
rzyć...

prawdziwymi wioloboistami — startują
w kilkunastu dyscyplinach sportu, i nie
dlatego, że muszą, bo punkty itp., Jęcz
po prostu kochają taką wszechstron­
ność. Ostatnimi czasy najgłośniej jest
jednak o futbolistach, którzy awanso­
wali do finałowych rozgrywek turnieju
o puchar ZG ZSMP. Piękny i raczej nie­
oczekiwany sukces. Najkrótszy staż w
zakładach mają wielbiciele ringo, ale już
mają na swym koncie kilkadziesiąt suk­
cesów, łącznie z tytułami mistrzów
kraju.

W tegorocznym, 32. Centralnym Raj­
dzie i Zlocie Turystów Motorowych, ro­
zegranym we Wrześni, uczestniczyło 13
załóg i 35 osób. Prowadzono klasyfika­
cję indywidualną i drużynową oraz
współzawodnictwo, o puchar Klubu Tu­
rystyki Motorowej ZG PTTK, między
wojewódzkimi komisjami turystyki mo­
torowej.

W klasyfikacji indywidualnej drugie
miejsce zajął Andrzej Kokot, trzecie Jan
Kordylcwicz, a dziewiąte Bronisław Gó­
ralczyk — wszyscy z „Klaksonu" Gło­
gów. W klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężył „Klakson” Głogów przed KTM
Ostrów, KTM Pabianice oraz Poznaniem
i Warszawą. W rywalizacji międzywo­
jewódzkiej pewnie triumfowała Legni­
ca, która wyraźnie wyprzedziła Poznań,
Kalisz, Warszawę, Włocławek, Łódź i
Toruń. Na tym nie koniec. W konku­
rencji urządzania biwaku pierwsze miej­
sce zajęli motorowcy z Głogowa.

Sukces we Wrześni nie jest oczywi­
ście dziełem przypadku. Przy Zarządzie
Wojewódzkim w Legnicy bardzo spraw­
nie działa Wojewódzka Komisja Tury­
styki Motorowej, której od 1985 roku
przewodzi Andrzej Kokot. W wojewódz­
twie działają trzy kluby: „Klakson"
Głogów, „Wiraż” Jawor i „Luba” Lubin.
W bieżącym roku zorganizowano wiele
imprez wojewódzkich i trzy ogólnokra­
jowe. Kluby zrzeszają około 200 zapa­
leńców tej dyscypliny, którzy nie szczę­
dzą czasu, pieniędzy i społecznego wy­
siłku. Rzecz to zresztą nie' nowa w ru­
chu turystycznym. Podobnie dzieje się w
turystyce pieszej, rowerowej, górskiej
itd. Turystyka wciąga i dlatego wszel­
kie imprezy, zloty i rajdy cieszą się
ogromnym powodzeniem. Aż prosi się
by tak wreszcie stało się. w szeroko
pojętej kulturze fizycznej'. ...

(zł)'

Byl zresztą na meczu z Lechią i przy­
glądał sie nie tylko pojedynkowi, ale
także przedmeczowej rozgrzewce lubi-
nian. Jednak na niewiele to się zdało.
Lubinianie pod wodzą Alojzego Łyski
(byłego szkoleniowca GKS Katowice)
zaskoczyli poznaniaków. Zagrali wy­
jątkowo ambitnie i co najważniejsze —
skutecznie. W pierwszej połowie spotka­
nia przeważali właściwie gospodarze,
mieli też więcej dogodnych okazji- do

otrzymało puchar jubileuszowy, brydży­
ści zdobyli mistrzostwo (indywidualnie
triumfowali: Otto Uniatowicz i' Euge7
niusz Janik) i drużynowe wicemistrzo­
stwo. Szachiści wywalczyli brązowy me­
dal, a Wiesław Jarząb i Krzysztof Fur­
tak zakwalifikowali się do rozgrywek
strefowych. Piłkarze brali udział w roz­
grywkach o puchar zrzeszenia. Znaleźli
się w ćwierćfinale i dość nieoczekiwa­
nie zremisowali z MKP Wrocław 0:0.

Z imprez masowych na uwagę zasłu­
gują m.in. festyn sportowo-rekreacyjny
w Rokitkach i spartakiada wewnątrz­
zakładowa w piłce nożnej, siatkówce,
przeciąganiu liny, tenisie stołowym, sza­
chach, brydżu, strzelectwie i licznych kon­
kurencjach rekreacyjnych. Impreza ta i
festyn spotkały się z widocznym zain­
teresowaniem pracowników. Bardzo ak­
tywni okazali się wędkarze, którzy od
wielu lat przodują w gronie przedsię­
biorstw gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej, a ich asami atutowymi są
Zygmunt Narbut, Tadeusz Baran, r'J
ward Koenig i Stanisław Chamski.

Sukcesy sportowe załogi WPK są
doczne na każdym kroku. Skąd się ___
biorą? Nie spadają z sufitu, lecz są efe­
ktem aktywnej działalności i zaangażo­
wania licznego grona zapaleńców. Do
nich zaliczyć należy przede wszystkim
takich pracowników jak: Otto Uniato­
wicz, Janusz Michałków, Eugenia Łu­
cka, Marian Tutka oraz czynnych jesz­
cze zawodników, a zarazem działaczy:
Romana Czechowskiego, Mariana Gado-
wskiego, Jerzego Foremnego, Zbignie­
wa Gołąba i Józefa Piotrowskiego. Nie
należy też zapominać o wyjątkowo przy­
chylnej atmosferze stwarzanej przez dy­
rekcję przedsiębiorstwa i związki za­
wodowe. We wszelkich poczynaniach nie
obywa się zwykle bez mankamentów
Do najpoważniejszych należy, w tym
wypadku, mała aktywność młodzieży,
która niestety niechętnie bierze udział
w oferowanych imprezach sportowych i
rekreacyjnych. Ale prawdopodobnie nie
jest to tylko i wyłącznie problem dzia­
łaczy sportowych z Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego.

ZYGMUNT ŁUSZCZ

dyrekcja udziela pomocy finansowej, o-
gnisko prowadzi działalność merytorycz­
ną i organizacyjną, organizacje zawo­
dowe, młodzieżowe pomagają jak'mogą,
chociaż niejednokrotnie ta pomoc mo­
głaby być troszkę większa. Są to czyn­
niki oczywiste, ale o ich sile decyduje
właściwe zazębianie się. I to w „Legnie­
cie” udało się znakomicie.

Od momentu rozpoczęcia współzawod­
nictwa sportowo-rekreacyjnego zakła­
dów KGHM, pracownicy zakładów me­
chanicznych plasują się na czołowych
miejscach, zdobywając tytuły najlep­
szych w kombinacie m. in. w żeglar­
stwie, pływaniu, kajakarstwie, siatków­
ce kobiet, lekkiej atletyce i szachach.
Warto dodać, że działalność ogniska
TKKF jest wysoko oceniana przez wła­
dze wojewódzkie towarzystwa. Do naj­
aktywniejszych członków należą: Hali­
na Tarkowska, Beata Gajowa, Izabela
Golik, Wiesława Sabat, Jolanta Koło-
dziejska, Zbigniew Uiazowski, Zbigniew
Kopeć, Mieczysław Więckowski, Ry­
szard Krok, Józef Kucaj i Edward
Olejnik. Wszyscy są zgodni, że pozycja
ogniska TKKF na mapie sportowo-re­
kreacyjnej jest w dużej mierze wyni­
kiem atmosfery panującej w zakładzie.
I to cieszy najbardziej i otwiera per­
spektywy dalszych osiągnięć.

Na sukcesy legmetówskich . amatorów
składają się czynniki nader oczywiste:

Początki sportu w zakładach były jak­
że typowe. Zaczęło się od... piłki nożnej.
Jesienią 1967 roku w lasku złotoryjskim
zorganizowano turniej piłkarskich szó­
stek. A ponieważ ta pora roku sprzyja
grzybobraniu, więc organizowano rajdy
na borowika, które niepostrzeżenie prze­
kształciły się w rajdy turystyczne. Ini­
cjatorami działalności sportowo-rekre­
acyjnej były wówczas: rada zakładowa,
ZZG i ZMS. Załoga była bardzo mło­
da i skora do udziału w różnych for­
mach rywalizacji. Przez 20 lat różne by­
ły osiągnięcia TKKF-cwców z „Legme-
tu”, były sukcesy i porażki, ale zawsze
imponowali frekwencją na zawodach.
Już w rok po powstaniu wygrali i to
zdecydowanie miejską spartakiadę. Z
każdym miesiącem działalność ogniska
aktywizowała się coraz bardziej. Po­
wstawały coraz, to nowsze sekcje. Obec­
nie działają następujące sekcje sporto­
we:.piłki nożnej, siatkówki, piłki koszy­
kowej, lekkiej atletyki, tenisa ziemnego
tenisa stołowego, narciarstwa (zjazdowe
i biegowe), szachów, kometki, ringo
strzelectwa, sportów wodnych i brydża’
Każda z wymienionych sekcji ma na
swoim koncie znaczące osiągnięcia i sze-

°SniSkU /b^szek Uiazowski
^fhaga S-ę ?rzed "lenieniem tych
najbardziej naj... Natomiast prawdą jest
ze w cenie jest wszechstronność spor­
towców „Legmetu”. Niektórzy są nawet

Na siatkarzach nie kończą się oczy­
wiście sportowe osiągnięcia załogi WPK
Prężnie działają także inne sekcje: pił­
karska, strzelecka, szachowa, brydża
sportowego, lekkoatletyczna i wędkar­
ska. Ich członkowie startują w impre­
zach i zawodach zarówno wojewódz­
kich jak i ogólnokrajowych. Piłkarze
uczestnicząc systematycznie w rozgryw­
kach, zdobywali czołowe miejsca w wo­
jewódzkiej rywalizacji zakładów pracy,
wielokrotnie byli mistrzami i wicemi­
strzami „Ogniwa”. Dużym sukcesem
mogą pochwalić się, zrzeszeni w kole
LOK, strzelcy — z reguły zdobywający
pierwsze miejsca w Legnicy i czołowe
w województwie. Do głównych autorów
strzeleckich sukcesów należą: Jerzy Fo­
remny, Edward Słomka i Henryk Pietru­
szewski.

Każdego roku głośno było o sportow­
cach z WPK. Ale ograniczmy się tylko
do ostatnich kilkunastu miesięcy. W
poprzednim roku zdobyli puchar wśród
zakładów zatrudniających do tysiąca
osób w wojewódzkim konkursie „O
zdrowie i sprawność załogi”. Wywalczy­
li również .pierwszą lokatę, w Legnic-
kiem za całokształt działalności — we
współzawodnictwie „Ogniwa”. Ponadto
siatkarze, tradycyjnie już byli najlepsi
w zagłębiu, drugie miejsce zajęli pił­
karze i brydżyści, a czołowe — wędka­
rze szachiści i strzelcy. W bieżącym
raku, z okazji 40-lecia „Ogniwa”, WPK
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Wszyscy właściwie pracują na legnicką
Miedź w rozgrywkach III ligt Legniczanie
Zmontowali bardzo dobry zespół, grający ną
poziomie czołówki II ligi Po 12 kolejkach
spotkań są samodzielnym liderem i to z
widoczną (czteropunktową) przewagą nad
Victorlą Wałbrzych 1 leszcze większą nad
byłym drugoligowcem — Moto Jelczem Oła­
wa W niedzielne przedpołudnie legniczanie
walczyli na wyjeździe z rezerwami IT-U-:
gowego Piasta Nowa Ruda. Pierwsza dru­
żyna Piasta grała w II lidze w sobotę i stąd
też dodatkowe wzmocnienie rezerw. W tej
sytuacji padł korzystny wynik (bezbramko-
wy) dla Miedzi. Pomogli Jej w tym Inni
rywale. Kryształ Stronie zwyciężył 2:1 Moto
Jelcz Oławę, a Victorla Wałbrzych prze­
grała z Pogonią w Oleśnicy 2:3.

Zagłębiowskie derby Stali Chocianów i
Chrobrego Głogów zakończyły się ..przyja­
cielskim” remisem 0:0 i taki sam rezultat
uzyskała Kuźnia Jawor w meczu z groźną
Ostrovlą. Jutro ostatnia kolejka spotkań
pierwszej rundy. Legniczanie podejmują,
(godz. 13.30) Kryształ Stronie. Chrobry wal­
czy z rezerwami Piasta Nowa Ruda. Stal
Chocianów wyjeżdża do Pafawagu Wrocław.
a Kuźnia Jawor do Moto Jelcza. (zt)

Czy mecz z I echem obudził zaglębiaków?
zdobycia prowadzenia. Cóż z lego, gdy
nie umieli wykorzystać przewagi.

Po zmianie stron lubinianie opano­
wali boisko i nadawali ton grze. Le-
chici niemal całkowicie ,,usiedli” i już
nie odzyskali przewagi. Najpierw Ro­
muald Kujawa pewnie wyegzekwował
rzut karny, a pod koniec meczu Adam
Zejer nic dał żadnych szans poznań­
skiemu bramkarzowi. Tak więc zaska­
kujące zwycięstwo na wyjeździe — i to
2:0. *

Fakt ten napawa sporym optymizmem.
Być może lubinianie pozbierali się i
zaczną wreszcie grać w stylu, na który
ich od dawna stać. Bo przecież dziewięć
punktów wywalczonych w 12 meczach
to stanowczo za mały dorobek przed
rundą rewanżową. Do końca jesiennych
spotkań zostały tylko-trzy kolejki. Już
jutro (godz. 11) Zagłębie podejmuje by­
tomskie Szombierki, które w minioną
sobotę nieoczekiwanie wygrały 4:2 z sa­
mą Pogonią Szczecin. Miejmy nadzieję,
że forma zaprezentowana w Poznaniu
dopisze także na własnym boisku, a tre­
ner Łysko będzie miał szczęśliwą rękę,,
decydując o składzie zespołu. Może
wreszcie zacznie się dobra passa lubi-
nian i trzy ostatnie (w pierwszej run­
dzie) mecze rozstrzygną oni na swoją
korzyść. Będzie to trudne (wyjazd do
Jagięilonii Białystok i podejmowanie
Śląska Wrocław), ąle chyba realne. Oby!'

Turystyka motorowa cieszy s-ię, mimo
trudnej sytuacji ekonomicznej kraju
coraz większą popularnością. Tradycyj­
nie odbywają się różnego rodzaju za-
wody na różnych szczeblach. W ogólno.
polskiej rywalizacji poważnie liczy się
województwo legnickie, a szczególnie
Głogów i Jawor.



czarna trzynastka ojfo*z?nia drobne

Podmiejski ZGUBY

donżuan
Anna Borska

an
lił się — już po chwili zobaczył daw­
nych kolegów.

★

autobusu.

★

★

LOKALE

godz

M ATR Y M O NI A LN E

MOTOHYZAC YJ N E

SPRZEDAŻ

USŁUGI

gwarancja
88479-g

268-71.

★
roczystości pogrzebowej

JÓZEFA DOLIŃSKIEGO

serdeczne podziękowanie składa:

RODZINA
88485-g
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Kiedy znalazł się w Środzie, po raz
pierwszy od przyjazdu do ojca, odetchnął
pełną piersią. Nareszcie świat należał do
niego! Tyle ludzi wokoło — na pewno
spotka kogoś znajomego.. I nie pomy-

c: tel.
88-130-g

Szła pierwsza drogą w kierunku wsi.
Po kilkunastu metrach przyspieszył kro­
ku, dogonił ją i zaoferował pomoc w

z telefo-
względme

itowśce.

powierzci.
w woj.

Kamienna
88477-g

przez
iy oaj la,

1807-p

SPRZEDAM dom
dem 32 ary.
Brennik 44 I

ZGUBIONO przepustki
przez Zakłady Mechar.:
nicy na nazwisko
Legnica. Horyzontali

z ogrr
Bory nil
legnick

8847

ha we
budyn-

woda.
242-57.

’. 843-0

SELENE Wrocław, skrytka 2175 — szersi-w.e
kojarzy małżeństwa. f’484-g

— Dzisiaj do południa kończymy ten
dach — powiedział któregoś dnia ojciec
— a potem pojedziesz do Środy. Trze­
ba wysłać kupony totka... No i kupisz
mi pół litra — uczcimy zakończenie ro­
boty...

wydaną
let” w Leg-
lałek, zam.

88471-g

SPRZEDAM domek
oraz sad. Wiadomość:
kowice.

kat. A, B, C, T wy-
lunikacji w Środzie

żarn. Rus-
88418-g

SPRZEDAM j
mość: Legnica, tel.

prawo jazdy i
Wydział Komunikacji

na nazwisko Marek Bulik.

il

(47 m)
Złotoryje

53-81-92 Ka

:na. Był tak
że nie za-

w Krotoszy-
Kaspcrk icwicz,

88487-g

Żaluzje okienne - taniej. Wiadomość: Leg­
nica. tel. 268-71. Możdzan. 88419-g

typu
Wiado-

17-20.
88431-g

Dlaczego? To proste. Już na dworcu
wpadła mu w oko płeć pięki — - • •
zaabsorbowany obserwacją,
u ważył nawet kiedy zniknęli koledzy.

Legnicy utrzymał
-—werdykt,

9 SPRZE-
Szklarskiej

do elek-
»n nandio-

liuro Pośred-
poniedzia-

88494-g
23-letni Michał Z. bezzwłocznie i do­

kładnie wypełnił ojcowskie polecenie.
Wziął urlop, ucałował żonę i dzieci i
przyjechał do rodzinnej wsi, położonej
niemal w połowie drogi między Wro­
cławiem a Środą. Odespał podróż i od
razu zabrał się do roboty. I tak mijał
dzień za dniem. To uwiązanie przy go­
spodarce i przy ojcu, ta codzienna ha­
rówka były jednak nie po myśli Micha­
ła Z., choć starannie ukrywał swe uczu­
cia przed ojcem Michał Z. przywykł
bowiem do nieco innego trybu życia —
do kolegów, do kieliszka. I to od daw­
na. Zaczął pić alkohol już w szkole za­
wodowej. Podobno dlatego, że nie mógł
sobie poradzić z nauką. Równie dobrze
można jednak powiedzieć, że nie radził
sobie z nauką, ponieważ regularnie
zaglądał do kieliszka...

KUPIĘ kabinę do Żuka. Wiadomość
wa, Ogrodowa 17. tel. 43-60-23. po '<

Właściwy terenowo sąd rejonowy był
jednak zupełnie innego. zdania. O winie
Michałą Z. świadczył bowiem jedno­
znacznie cały materiał dowodowy. A
skoro stwierdzono winę — musiała być
i kara. Dwa lata pozbawienia wolności
Michał Z. przyjął jako niezasłużoną
krzywdę i dał temu wyraz domagając
się rewizji wyroku.

japońską wieżę
a. tel. 206-29.

Nie spuszczając z niej oczu, wsiadł do
tego samego autobusu i usadowił się w
pobliżu. W półmroku znika bariera
wieku — wygładzają się zmarszczki,
znikają srebrne nitki we włosach.
Zamglony przez promile wzrok reje­
struje tylko kobietę i to godną pożąda­
nia... Kiedy zobaczył, że zbiera niezli­
czoną ilość toreb i pakunków, aby wy­
siąść, wziął siatkę z półlitrówką i oran­
żadami i poszedt za nią...

ku, dogonił ją i zaoferował pomoc
niesieniu pakunków. Zgodziła się, «
nawet odpowiadała półsłówkami tokują­
cemu mężczyźnie. Nie myślała o niebez­
pieczeństwie — idący koło niej męż­
czyzna był przecież taki młody, tylko .
kilka lat starszy od jej syna... Przestra- tystyk. namnożyło się ich
szyła się dopie-o wtedy, kiedy oddając województwie zbyt wielu...

rolne 23 ha. IV
:y domu. Ciag-
kanahzacjn. gaz

kultury, poczta,
i. 57-257 Brzeż-

1733-p

okapy kuchenne.
drzwi, uszczelnianie
278-67. Glinowski.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne o
ni 8.30 ha z nowymi zabudowaniami
płockim Wiadomość: Legnica,
12/8. Wanda Kołodziejczyk.

Sąd Wojewódzki w I
jednak w mocy zaskarżony
stwierdzając, że jest on adekwatny do
ciężaru winy Michała Z. Owe dwa lata
mają także stanowić, ostrzeżenie dla in­
nych podmiejskich i wiejskich donżua-
nów. Jak wynika z kryminalnych sta-
. , , ---------w naszym

stałą wydaną
i/83. Józef Sz.

Był właśnie grudzień, kiedy do Szcze­
cina przyszedł list. Ojciec Michała Z.
pisał: „Weź urlop i przyjedż na dwa
tygodnie. Po pierwsze jest trochę robo­
ty, a ja, stary, sam nie podołam przy
remoncie zabudowań gospodarskich. Po
drugie — zbliżają się święta, będę kłuć
wieprzka, więc i dla siebie coś zabie-
rzesz, bo wiadomo, że z kartek świąt
nie urządzisz

po remoncie wraz
. Wiadomość: Aniela
koło Gierałtowca, woj.

ZGUBIONO przepustkę
ZNM Polkowice nr 446,
przedmość, ul Dolna 16.

ZGUBIONO i
dane przez naczelnika
cach na nazwisko
zam. Kościelec 8/2.

ZGUBIONO
dane przez
Śląskiej
ko 31.

Otrzeźwiał natychmiast. Zerwał się i
uciekł.. Kiedy już właściwie był pe­
wien bezkarności, został zatrzymany
przez funkcjonariuszy MO.

Wszystkim, którzy wzięli udział w

Żaluzje, wysoka jakość
Ceny konkurencyjne
Tel. 278-67. GUnowski.

Dalszy ciąg spotkania był tak oczy­
wisty, że odnotowujemy go tylko gwoli
ścisłości relacji. Po hałaśliwym i rados­
nym przywitaniu cała trójka zgodnym

W rezultacie szkoły nie skończył —
wyrzucono go za absolutny brak postę­
pów. Nie zepsuło to jednak nastroju
Mikołajowi Z. Ostatecznie ojciec jedzenia
nie odmawiał... Tyle, że niejako w za­
mian wysłuchiwać musiał trochę, że nie
uczy się, że nie pracuje, że mógłby
pomagać przy gospodarce, a kiedyś otrzy­
mać ją nawet na własność. Prędko miał
dość moralizatorstwa. Postanowił sam o
sobie stanowić i pójść „na własne”. Oże­
nił się mając dziewiętnaście lat. Po kil­
ku miesiącach przyszło na świat pierw­
sze dziecko, rok później, kiedy mieszkał
już na wybrzeżu — drugie. To zmuszało
do pracy. Jako robotnik niewykwalifi­
kowany nie miał problemów ze znale­
zieniem odpowiedniego „stanowiska”.
Ba! Praktycznie mógł do woli przebie­
rać w zakładach... Wszędzie trafiał na
odpowiednich kolegów i okazję do wy­
picia.

ZAMIENIĘ własnościowe
nem — Katowice na
kupię. Wiadomość: tel.

Prawdopodobnie był bardzo zaskoczo­
ny. że zdołano go znaleźć, i w postępo­
waniu przygotowawczym przyznał się
do usiłowania gwałtu. Potem zmienił
jednak swoje wyjaśnienia, podając róż­
norodne wersje A to chciał tylko po­
móc tej kobiecie, a to chciał zapytać o
nazwę miejscowości, bo nie wiedział
gdzie wysiadł z autobusu. Potem opo­
wiadał. że został obrażony przez tę ko­
bietę. Mało tego — zabrała mu torbę,
a- gdy próbował ją odebrać, narobiła

. krzyku.. Jest więc zupełnie niewinny
i prosi Wysoki Sąd o uwzględnienie tej
jego niewinności.

SPRZEDAM gospodarstwo
kl. w jednym kawałku prz;
nik ze sprzętem. Siła. woda.
z butli, c.o Sklep, dom
SKR. PKS. Andrzej Sikuciński.
nica 62. gm. Bardo Śląskie.

jednorodzinny 2,80 ha
Jędrzychów 76 gm. Pol-

88492-g

SPRZEDAM mieszkanie własność, owe
M-2 w Legnicy osiedle „Kopem k”
mość: teł. grzecznościowy 299-01.

trociepłowni
wy w Legnicy.
nic twa Legnica.
łek — piątek. 11—*

SPRZEDAM garaż murowany w dobrym sta­
nie przy ul. Kilińskiego w Legnicy, infor­
macja: Legnica, tel. 630-47. 83496-g

AUDIO-WIDEO-SER VICE p: . estrajamc za­
chodnich odbiorników radiowych, telewizo­
rów. magnetowidów, > dostosowy wan e OTV-
-color do współpracy z magnetowidem. Bo­
lesławiec. Kutuzowa 9, tel. 28-56. 88493-g

jej pakunki, bardzo ordynarnie określił
czynność fizjologiczną, jaka zmusza go
do chwilowego zatrzymania się. Posta­
wił przy tym na ziemi swoją torbę i
wtedy coś huknęło... Przyspieszyła kro­
ku, a słysząc za sobą jego wołanie, ru­
szyła biegiem.

Szybko ją dogonił, a za najlepszy
sposób na zatrzymanie uznał uderzenie
kobiety torbą, w której znajdowała się
butelka po oranżadzie i szkło z rozbitej
chwilę wcześniej półlitrówki. Zaczęła
krzyczeć, a wtedy uderzył ją kilkakrot­
nie w twarz, pchnął do przydrożnego
rowu i przewrócił Krzyczała cały czas,
przeplatając krzyk- prośbami, by ją
puścił. — Nic puszczę cię — mówił —
polecisz na milicję, żeby mnie zamknęli/
Krzyczała więć dalej i szamotali się
bezustannie przy akompaniamencie jej
krzyku.. Wtedy nadbiegli ludzie — jej
mąż. jej brat, sąsiad. Do najbliższych
domów było bowiem bliżej, niż się Mi­
chałowi Z. wydawało i krzyk zdespe­
rowanej kobiety słychać było prawie w
całej wsi...

• KUPIĘ garsonierę M-2 do M-S.
. DAM dom w Legnicy, Kunicach.
Porębie Lądku, Świeradowie. • ZAMIENIĘ
dom w stanie surowym podłączony

w Lubinie na pawiku
Wiadomość: B;
Bielańska 17/2,

-18. Dymyt.

Lkę nr 1352/37
iniczne „Legmi
Mieczysław M

Ina 10/31.

ZGUBIONO przepustkę zakładową wydaną
przez Zakłady Mechaniczne „Legmcl" 1462 na
nazwisko Elżbieta Drążek. 88483-g

nr 380/33 wydaną przez
ibinie na nazwisko Józef

Wiśniowa 56.
88486-g

prawo jazdy kat. B, C, E, T wy-

Marian

ZGUBIONO decyzję
Urząd Miejski w Lui
Pożniak, zam. Lubin, ul.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne. 10
wsi Chełmiec, woj Legnica Dom i
kl inwentarskie w dobrym stanie,
Wlad.: Świdnica, ul. Kolberga 7, tel.

krokiem powędrowała do najbliższego
lokalu z wyszynkiem. Jak zwykle w ta­
kich przypadkach ilość wypitego alko­
holu okryta jest mniejszą lub większą
tajemnicą lub po prostu zanika w przy­
mglonej pamięci. W każdym razie Mi­
chał Z. ocenił swój udział na jakieś 400
gramów... Potem poszli powoli na dwo­
rzec autobusowy. Wszystko skończyłoby
się zapewne dobrze (kupony totka wy­
słane, półlitrówką kupiona), gdyby Mi­
chał Z. wsiadł do właściwego, czyli ja-
dącego w stronę Wrocławia autobusu.
Tymczasem wybrał on kierunek wręcz
przeciwny.

ZGUBIONO prawo jazdy kat. A
przez Wydział Komunikacji w
nazwisko Stanisław Doszczeczko,
chowice. ul Jagiellońska 25.

NIERUCHOMOŚCI

22 SIERPNIA w okolicy dworca PKS w Lu­
binie zaginął pies terricr myśliwski — mały
czarny podpalany, ogon skrócony. Za infor­
mację o miejscu jego pobytu wysoka nagro­
da Wiadomość: Lubin, tel. 44-20-99 po 17.

33489-g

., B wydane
Złotoryj na

zam. Pro-
88491-g

Wysoki Sądzie! Te słowa pisze zrozpa­
czona matka dwojga nieletnich dzieci,
które wskutek tego nieszczęśliwego wy­
padku zostały bez środków do życia, bo
mój mąż siedzi w więzieniu. Więc pi-
szę, żeby Wysoki Sąd wziął pod uwagę
moje słowa, że dzieci zostały bez ojca,
a ja bez męża. I nie do pomyślenia jest
dla mnie fakt, że on dostał taki duży
wyrok. I za to?! Ja, żona, czuję ca­
łym sercem i wierzę, że mój mąż Mi­
chał Z. jest zupełnie niewinny i nic złe­
go nie zrobił. Nie tylko teraz nie zro­
bił nic tej kobiecie, ale zawsze był po­
rządnym człowiekiem — dobrym synem,
mężem i ojcem. I zawsze pracował
uczciwie na nasze utrzymanie i chciałby
dalej pracować dla swojej rodziny i dla
dobra naszego państwa i być porząd-

• nym obywatelem... Więc ja jeszcze raz
proszę Wysoką Sąd o rozważenie jaka
nam się stała krzywda przez to, że nie­
winny człowiek siedzi w więzieniu...



ogłoszenia

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWOPRZEDSIĘBIORSTWO

energetyki cieplnejUSŁUG

TECHNICZNYCH PGR
■

59-516 Zagrodno

WYKONUJEMY: naKIEROWNICTWA
Zakładzie Ener-

1.
GRUP ROBOT: 8 lat pracy,

bczodpływo-

i
ZATRUDNI NATYCHMIAST następujących pracowników

Okres szkolenia 2,5

LubinieUrząd Miejski w
uprzejmie zawiadamia 4-

Jednocześnie informujemy, że dla usprawnienia obsługi obywateli, Urząd Miejski

we wtorki czynny jest w godz. 10—18.

2603-k

ul. Kazimierza Wielkiego 13/15, 59-220 Legnica
PILNIEZAKUPI

OGŁASZA PRZETARGI:
OGRANICZONY na sprzedaż:

z płaską skrzynią oraz koparkę „OSTRÓWEK” cena wywoławcza — 243 230 zł,
2.

3.
cena wywoławcza — 412 550 zł,

2599-k 4.
cza — 62 050 zł;

II. NIEOGRANICZONY na sprzedaż:

1.

2.

3.przekroczyły wiek obo-

2571-k
.......

14 • Konkrety

lj

2.
3.

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO OGRODNICZE
W LEGNICY7

— GŁÓWNEGO ENERGETYKA
— 3 PALACZY kotłów wysokoprężnych.

— WOJCIESZYN
— ZŁOTORYJA
— ZAGRODNO
— OKMIANY
— CHOCIANÓW
— CHOJNÓW
— ZAKL. PREF.

BET. I KONSTR.
STAL. OKMIANY

Wiadomość prosimy kierować pod numer telefonu 293-23 lub 207-39,'
teleks 0787299.

Podpisał: wiceprezydent miasta Lubina
jnż, MARIAN MARKOWSKI

I
!!

Ciągnika kołowego Ursus C-3G0, LGA 358P, rok prod. 1978, zużycie 74 proc.;
cena wywoławcza — 243 230 zł, .
Ciągnika kołowego Ursus C-4011, LGD 004E, rok prod. 1966, zużycie 48 proc,
cena wywoławcza — 340 500 zł,
Ciągnika kołowego Ursus C-4011, LGA 554F, rok prod. 1968, zużycie 37 proc.,
cena wywoławcza — 412 550 zl,
Kosiarko-sicczkarni KS-1,8, rok prod. 1931, zużycie 66 proc, cena wywoław-

w dobrym stanie
SAMOCHÓD STAR-200 — WYWROTKA

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ:
__ życiorys, świadectwo szkolne, zaświadczenie z zakładu pracy.
Zainteresowani mogą kontaktować się z sekretariatem szkoły w godzinach ran­
nych.

PODSTAWOWE STUDIUM ZAWODOWE

w Legnicy, ul. Wielogórska nr 41, tel. 209-14

OGŁASZA ZAPISY OSÓB

o nowych numerach centrali telefonicznej: 44-46-61 i 44-46-77.

Samochodu Star W-200, LGA 698R, rok prod. 1978, zużycie 65 proc., cena wy­
woławcza — 550 900 zł,
Samochodu Star 200, LGA 514F, rok prod. 1975, zużycie 75 proc., cena wywo­
ławcza — 376 800 zł — możliwość zakupu nowej kabiny,
Przyczepy D-46A, LGA 887P, rok prod. 1977, zużycie 70 proc., cena wywoław­
cza — 110 000 zł.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— atrakcyjne wynagrodzenie.
— umundurowanie (wartość około 29.500 złotych),
— bilety wolnej jazdy dla pracowników i jego najbliższej rodziny (wartość 1.20$ zł mie-

sięcznie).
— świadczenia socjalne (kolonie-i wczasy), . . .
— samotnym możliwość korzystania. z kwater prywatnych.
Praca na terenie Legnicy, Lubina i Głogowa.
Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia
(tel. 200-51, wewnętrzny 223, 213).: -

w
o

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE
„L E G P O L”

z zakresu programu nauczania ośmioklasowej szkoły podstawowej dla
pracujących lub Podstawowego Studium Zawodowego.

w Legnicy,

kierowaniu samochodami

w dkV12 rPa*SSZ<n%oG°SP°''arStWa °«rodnicz^o w Legnicy, ul.

ceCnvSwiwn?awcltr|SU, .^l"1 .wP'?cić d0 kasy przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc.
w L!.’ awczej. uajptamej do godz. 9.00 w dniu przetargu.
mym djdu o godz*. koo^31® "*e do3dzi,: do skutku. 11 przetarg odbędzie się w tym sa-

—-15 00 p.0zyc'i' *• 4, można oglądać w siedzibie PGO Legnica w godz. 7.00—-w^Vk‘^ o^d“ «' e-POd-

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

GŁÓWNEGO
:... j w Głogowie.
wykształcenie wyższe energetyczne

- stanowisku samodzielnym lub kierowniczym.

w ZEC Głogów.
w ZEC Głogów.

dla osób posiadających prawo jazdy kat. B i C.
miesiąca.
Warunki stawiane kandydatom na kurs:
— wiek powyżej 21 lat,
— bardzo dobry stan zdrowia,
— uregulowany stosunek do służby wojskowej,
— prawo jazdy kat. B — 5-letnia praktyka w kierowaniu pojazdami samocho­

dowymi,
— prawo jazdy kat. C, rok praktyki zawodowej w

ciężarowymi powyżej 3,5 tonu

POJJADTÓ ZĄTRUDNIMYj .
— KIEROWCÓW posiadających prawo jazdy kat. D+E,
— MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW samochodowych.

w Legnicy

ZATRUDNI NATYCHMIAST
bardzo korzystnych warunkach placowych:

INŻYNIERA Budowy Centralnej Ciepłowni w
getyki Cieplnej w Głogowie. , ,
Wymagane wykształcenie wyższe energetyczne lub budowlane,
w tym 4 lata ua stanowisku samodzielnym tuu iw
Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie spoldzielcze.
INSPEKTORA NADZORU ds. ENERGETYCZNYCH
INSPEKTORA NADZORU ds. MECHANICZNYCII techniczne upraw-
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub średnie techniczne, up

nienia nadzorowe oraz 3-letni staż pracy. .
4. KIEROWNIKA MAGAZYNU Centralnej Ciepłowni w Legnicy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji przedsiębiorstwa

Ponadt”aptLNIE ZATRUDNIMY: PALACZY, POMOCNIKÓW PALACZY,* AU-
29^1AT„YcwnW6 'ZrazapALACZY,r POMOCNIKÓW "PALACZY. \uTOMATYK0W

i OPERATOROM' SPYCHAREK w Okręgowym Zakładzie Energetyki Cieplnej

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji OZEC w Lubinie - Krzeczyn

W 1mMds“Jw?JstZwie68obowiązu3e4LkUd^vy system wynagradzania wg I kategorii zakla-

d6w- 2616-k

przyjmuje dział służby pracowniczej ‘

2618-k

które nie ukończyły szkoły podstawowej a
wiązku szkolnego

NA EKSTERNISTYCZNY EGZAMIN

po przeszkoleniu w zawodzie
KIEROWCY AUTOBUSOWEGO

DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO

w Legnicy, ul. Hibnera 2, 59-220 Legnica

OFERUJE PRACĘ

Na powyższe stanowiska zapewniamy mieszkania funkcyjne.
W przedsiębiorstwie obowiązuje Układ Zbiorowy Pracy dla Przedsiębiorstw Rolnych, który
zapewnia wynagrodzenie w różnych systemach pracy, premie regulaminowe, premie z za­
kładowego funduszu nagród i z podziału zysku oraz świadczenia w postaci: prawa do bez­
płatnego korzystania z mieszkania, ziemi pod okopowe, ogródka przydomowego itp.
Pracownikom stałym nie korzystającym ze świadczeń w naturze wypłaca się ekwiwalent
pieniężny.
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje dział służb pracowniczych PUT
Zagrodno, woj. legnickie, tel. 392, 375 — kierunkowy z Legnicy 873.

2617-k

— elementy prefabrykowane tanich
i łatwych w montażu domków jed­
norodzinnych,

— elementy zapiecz placów budów,
— prefabrykowane ogrodzenia stałe

i tymczasowe,
— elementy zbiorników

wy eh 0 3000 mm,
— wyroby żużlo- i źwirobetonowe,
— wyroby stalowe,
— zbrojenia,
— stolarkę.
— roboty ogólnobudowlane,
— roboty instalacyjne,
— usługi transportowo-sprzętowe.

Warunki pracy i płacy do omówienia

obowiązuje zakładowy system wynagradzania wg I
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gra Krzysztof Jabłoński.
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Siedem anten. 12.40 „Biała broń”
(1). 13.10 Teatr dla dzieci: Junjl
Kinoshita — „Wieczorny żuraw”.
14.00 Pamięć ludzka nietrwała.
14.10 Kraj za miastem. 14.35 ,W
rytmie disco” — serial prod. bra­
zylijskiej. 16.06 Pod rozwartą księ­
gą gwiazd. 16.20 Maria Dąbrowska

spotkanie trzecie. 17.15 Teleex-
press. 17.30 „Pamięci Krystyny----- dQk 182Q Anlena

:a. 19.30 Dt. 20.00
Alice Springs” —

prod. australijskiej. 20.55
chcesz od nas Panie... —

ogram muzyczno-poetycki. 21.30
iz. 22.00 Sportowa niedziela.

Klub międzynarodowy.

W GŁOGOWIE — 30, 31.10,
przy ul. Morcinka .pawilon),

33-31-63, 2, 3. <1. 5.11: przy pi.
Tysiąclecia 7. tel. 33-30-93. • w JA­
WORZE — przy ul. Piastowskiej 16.
teł. 22-32. © w LEGNICY — 30.10 i
2.11: przy ul. Nowotki 33 tel 238-54.

30. 31.10—2.11:
(pOl.)
(wł.)
czona

i Ntmowa w
Domu Kultu-

WY STAWA
PLASTYKI AMATORSKIEJ

„Czarnej maski
.V.* \.vr^,egO
' Poznaniu.
„Słońce w

prod. polskiej. 18.
19.00 Goście ~

.30 Polskie k<
- Henryk

fis-moll
Izieja i
------ Pai

16.25 Zwierzyniec
serial prod.
. 17.30 „Dni

prod.
.20 Bank gospodar' ‘

wej — program public.
boratorium. 18.50 Dobra

„Echa stadionów. 19.30
1 z,, , r i ' i • *7 zs/l

- Sportowiec
i Bożena"

i«i. dwóch takich
księżyc" (poi.), b.o.,
jjny” (USA), od 13 lat.

,vojny'’ (USA), od 18 lat.
i Bożena” (czech.). od

dwóch takich co ukradli
;.’_) b.o.. 2.11: „Oldrzyeh
(czech-). od 15 lat.

• GŁOGÓW — Zodiak — 30, 31.10
1.11: „Komedianci" (fr.), cz. 1

15 lat, 2 i 5.11: nieczynne.
„Elektroniczny morderca”

cl 15 lat. „Obca, biała i
’ (radź.) od 15 lat; Ju-
, 31.10 i 1. 2.11: .Misja
(poi.), od 15 lat, .Bajka

i pięknej królewnie"

tajemniczych dróżkach (radź.),

redaguje koie
Janus? Dobrzański.

KravTztof aaczkow'a>* (foiore-
£92-42 fotorei

oadsvłanvcb
. RS W
wszystk

i — 52*
ul (lubska
 prenumerat

I” y"'
IJ37-4S80. Indeks

TOW1A. ga-
- 997 straż

tunkowe — 999.
57-50 INFCRMA-
- 33-31-11 kole-

33-33-95

12 (DOK Dzierżo-
godz. 12 (NOK No-

Zygmunt Krasiński:
a”. reż. Józef

i.
Ryszard
teebn.) K • ••

publicyści: «»2 24
prawo skracanla_

Prasowe Zakłady
5»-95» Wrocław 2 ’

PRENUMERATA kwartalna - 2*0 zł
i Prasy ’ Książki 5ł-95ł
oddziały RSW .Prasa L

l Towarowa 28.

przyniesie ci
propozycje, bę<
ło konkretne ’

RAK (21 \ .
chodzącym 1. 
zmiany. Szczegt
spraw finan
nie u szefó’
otrzymasz
Nie daj się
tury, to nic:

LEW (23 VI_
■y tydzień
;ścla w )
ue liczby 1

ROBO I Nll ZEJ ADRES REDAKC JI; 59 220
isrkr red ) Marta Kuncaidś o ca

■jski itmarcporterl Zygmuaif łuszcz
red nacz. 2-H-46 4ekr red 19S-2S

' • “i nie zwraca zastrzeęa sie ro«n»r,  Graficzne
Podwale Si »-«• l DRUK prasowe n

□ rzv|mu’r Riurc Reklam ■ OĘlo-reń RSW SS-SS, Wrocław . oAiroczna
, rrd.l-.cja ol. odpowlaRa PKUWMERATA w.„cla„ l <

P„eds>eblorSIwo tlpor.sręrh.nanla Prasy . Ks^ik^ s« ,ażka. B„cb-
prenumeraty udzielała oddziały .« 

i Wydawnictw Q0 950 Warszawa, ul Tovv’ro^ PL ISSN
(dualnych n 100 proc dla Instytucji I zakładów pracy

TYGODNIK
G1L'M:
Wanda Dybalska
porter) ""
214-77 biuro ogłoszeń
WYDAWCA: t. .wl--

Piąlek
9.30 Domator, b.^a przed­

szkole. 10.00 Dt. 10.10 Domator.
10.20 „Wakacje w Amsterdamie” —
film produkcji polskiej. 11.50 Do­
mator. 16.20 Dt. 16.25 Dla młodych

■ 'w: Rambit — teleturniej.
Dla dzieci: Okienko Pankra­

cego. 17.15 Teleexpress. 17.30 Rze­
mieślnicy. 17.50 skarbiec. 18.30
Małe kino: „Wieś królewskich ry­
baków”. 18.50 Dobranoc. 19.00 Mo­
nitor rządowy. 19.30 Dt. 20.00 „Wa­
kacje w Amsterdamie” — film fab.21 3Q złola Tarka

Maria Dąbrowska — spot-
pierwsze — 1914—1925. 22.40

Festiwal M
izz Jamboree
' tekaslna. 22.-

angielski (5).
PROGRAM II

Język ąngielski
18.00 Rozmaitość'

bitwy historii: ,
le” - film

riazdy wielkiego s"'
jest kim? — spotka..

iwem F. Rakowskim
dó nowej muzyki

Język
18.00

Chłopskie 
19.00 Muppet show, czyli
gwiazd. 19.30 Puls — progr
dyczny. 20.00 Auto-moto ti
20.30 Pójdę, miłość mą
przez światy — wiersze liryczne
Wł Majakowskiego. 20.55 Święty z
fortepianem Chopina — spotkanie
z Mieczysławem F. Rakowskim (3).
21.30 Panorama dnia. 21.45 Ekspres
reporterów. 22.00 Michał Bajor —
live — recital. 22.40 Dt.

TP zastrzega sebie metltwose
zmian w prngramle

(23 XII — 20 I). W
rawach zawodowyi ’ '
iwnc decyzje. Nie

zbyt pochopnie .
aby nie działały

czyść. Dla miłości . ,
:ń, ale uważaj, aby nie

niknęły z tego kłopoty Waga
bardzo zazdrosna o Bliźnięta.

WODNIK (21 l — 20 II). Zaprzą­
ta ci teraz głowę nowa milose.
Pośpiech może zrobić trochę szko­
dy. Warto o tym wiedzieć.
przystąpisz do działania. Nicktóic
sprawy zajmą cl mniej czasu, niż
myślisz. Nie zapominaj o pracy
zawodowej, ktoś liczy na ciebie.

RYBY (21 II — 20 III). Początek
tygodnia w miarę spokojny, bez
większych napięć. Koniec tygod­
nia zapowiada się niezwykle atrak­
cyjnie. Nieoczekiwana wizyta wpia-
wi clę w doskonały nastrój Spro-
buj utrzymać nową znajortiose, bar­
dzo ci się przyda, choć nie będzie
to łatwe.

zyn harcerzy
prawy profesora
17.15 Tclcexpress.

Zyr
......... ... . nacz. 4-11-46
nie camówinnych redakcja
.Prasa Książką Ruch”

ł Ogłoszenia przyjmuje
trcif ngłoczcń red ikcja

r>-ilełv adresować: RSW Prasa Książka Ruch’' I.-*.-
,lal Wrocław ,301 s-<271-135-11 INFORMACJI a warunkach

anlce przyjmuje USW - Centrala Knlportaiu >
. krajowej o 30 proc, dla alecenlotdnrc.ńw indywU

31.10 i 3.11: przy ul. Złotoryjskiej 1,
tel. 257-72. 1.11: przy ul. Powstań­
ców 1, tel. 235-47. 4.11: przy ul. Ma­
tejki 1, teł. 239-71 5.11: przy ul.
Galińskiego 16. tel. 246-16. • w LU­
BINIE — 30. 31.10 i 1.11: przy ul.
Kopernika 4. tel. 44-27-04 2, 3.11:
przy ul. Armii Czerwonej 37, tel.
44-40-26. 4. 5.11: przy ul. Koperni­
ka 4 tel. 44-27-04. © w ZŁOTO­
RYI  przy ul. Nowotki 23. tel. 104.

. . 17.30
Izicami — Kłopo-

Rozrhaitoścl.
19.00 „102”.

- Na wierz-
Kraków na

Panorama
film fab.
krytyczny

gazowe 992 ra-
raiunkowe Kolejo-

894
• pogotowie ratun-
Irorowe - 981 ml-

Doża rna - 998
rlefon zaufania

. E autobusowa
celna - 208-68 kole.lo-

Polmozbyt” — 954.

ostry dyżur pełni
styczny, oddziały J
ul. Nowotki 37 (w
miesiąca ostry dyżur oelnj
laryngologiczny) ostry ’
rurgiczny pełni Sp
Szpital Chirurgiczny przy ul
rarskiej 5 • LUBINIE —
tale przy ul. Bema 5. Łokietka
Skłodowskiej-Curie 64 (w r
dni miesiąca ostry dyżur pe
dział laryngologiczny. 30.10 i
ostry dyżur pełni oddział
styczny). • ZŁOTORYI —
przy ul. Hożej II.

ZJEDNOCZONEJ -------
(red. aacz.). Czesław pańczuk

- Jakubowski Wincenty Kniod/ie.
Agnieszka Szydłowska TELEFONY
atnlstraeja: 879 92 Rękopisów
- - > Prasowe RSW

58-S5B Wrocław

K^jka RUC-
” Óddlla' Wrocław ,3015-Un-l3S-ll INFORMACJI "

gra
od k:

Legnica Ł. plac Chopina ł
»ckr red ) • ZESPÓL:
Elżbieta Pomorska <red

* ca sekr red (41-49
Zastrzega sle również

) Wrocław t. DRUK'
• Ogłoszeń RSW

• LUBIN — Polonia — 30.
2.11: „Świadek mimo woli”
od 18 lat. „Superman III"
od 12 lat. „Odnaleziony
(węg.), b.o.. 3—5.11: „Glinia
verly Hills" (USA), od
„Obcy — decydujące starcie"’
od 15 lat „Odważny
(radź.), od 12 lat. „Tatuś
dzielę" (radź.), od 12 lat.
ria żółte’ ciżemki" (poi.).
Muza — *30. 31.10: ..Między ustami a
brzegiem oucharu" (poi.), od 15 lat.

zajmą cl
Nie

ki
II - -----------

miarę spokojn:
napięć. Koniec

i się niezwyk
-'-iwana wiz:

cel, musisz je
ci się załam;
przepadnie. 1,

pewne
;dą one

te. Wiele
VI — 22 VII). W nad-
tygodnlu zajdą pewne

czególnie dotyczyć będą
tansowych. Stracisz zaufa-
;ów, co spowoduje, że nie

planowanej podwyżki.
sprowokować do awan-

:zego nie rozwląże.
--- — 23 VIII). -------

dobrv tydzień przed tobą.
szczęścia w grze liczbowej.
lepsze liczby to
kaj bez końca
Czas pracuje prz<
ja nagła zmiana
gi zaskoczy rówi

PANNA (24 VIII
chodzące dni będą
norodnymi sprawami
będzie dużo
przemawia za
wiele załatwić.
chem zdziałasz
k rzy ki em.

WAGA (24 IX — 23 X). Mili goście
pochłoną cl sporo pieniędzy. Nie
okazuj im swego niezadowolenia,
zrewanżuj się. Twoje umiejętności
zawodowe zostaną dostrzeżone, co
przysporzy ci sporo nowej pracy,
ale i korzyści finansowych.

SKORPION (24 X — 22 XI).
dzień wielu odpowiedzialnych
cyzji. Decyduj według własne.
tuicji. Nie zapominaj o zdro’

Domowe, przedszkole.
Domator dla dzieci:
opowieści. 10.20

* doktor Watson”
uMiko-angielskiej.
16.10 Dt. 16.15
Lotka i Super

dzieci: Tik-tak.
Sport: Górnik

Glasgow Rangi
około 17.45 ’

18.50 Dobranoc. 19.00 Sejmo-
otkania. 19.30 Dt. 20.00 Film

aczta obywatelska —
tblicystyki społecznej.
i Góra '87 — gwiazdy
 „trądy. 22.40 Dt. 23.00

rosyjski (5).
PROGRAM II

Język rosyjski (5). 17.30
18.00 'Rozmaitości. 18.30 Zwy-

obrzędy 19.00 Dekoratorzy
— świat artystyczny Mo-

' lat 20. 19 30 Zwierzęta wo-
nas. 20.00 Algierskie przemia­

ny — program dok. 21.00 Polski
dzień — spotkanie z Mieczysławem
F. Rakowskim (2). 21.30 Panorama
dnia. 21.40 Studio teatralne „Dwój­
ki” — Jerzy zYndrzejewski — „Pro­
meteusz”. 23.15 Dt.
Czwartek

9.30 Domator. 9.35 Domowe przed­
szkole. 10.00 Dt. 10.10 Domator.
10.20 „Antykwariusz Lovejoy” (2)
— serial prod. ang. 11.15 Domator
— Co nowego, co słychać? 16.20
Dt. 1G.25 Kwant 17.15 Teleexpress.
17.30 Patrol- — wojskowy program
public. 17.55 Telespotkanla — Na
scenach Moskwy. 18.20 Sonda
Pejzaż z wiatrakami.
noc 19.00 Kontakty — progra
publicystyczny 19.30 Dt. 20.
„Antykwariusz Lovejay”
rial prod. ang. 20.55 Teraz
godnik gospodarczy. 21.25
Walerego. Leontiewa.
zyjny fil
gha

PROGRAM II
15.00 Magazyn „Auto-sport”. 15.30

Atlas nadziei — Pomoc w roz­
woju. 16.00 Balet gruziński. 16.30
Spektrum. 17.00 Biografie: „Jean
Gąbin” — film dok. pr< ’
18.00 Rozmaitości. 18.30 .,
środku drogi” — nowe,
19.05 „Twarze” — impr<
wa. 19.30 Transmisja k<
Teatru Wielkiego w
20.30 Edgar Lee Masters — „Umar­
li ze Spoon Rjver” — widowisko
teatralne. 21.30 Panorama
21.55 „W cieniu wielkiego
— film prod. włoskiej. 22.55
jazz — Blues — program Andrze­
ja Wąsylewsk iego 23.40

PROGRAM II
tygodnia (dla
" Film dla niesły-

’ Alice
od przepaś-

film dok. 12.00
Gdańska. 12.15

rosyjskich
Krzysztof Jabłoński. 12.50

Cmentarz Rakowiecki. 13.20 Kalej­
doskop filmowy KLno-Oko. 14.30
Heitor Villa Lobós — suita brazy­
lijska. 15.00 Cmentarz Łyczakowski
— reportaż. 15.15 „Jedwabny szlak"
— ..Czarny zamek” — serial prod.
japońsko-chińskiej. 16.05 Przeboje
Bogusława Kaczyńskiego — pre­
miera „Czarnej maski” — Krzysz­
tofa Pendereckiego w Teatrze
Wielkim w Poznaniu. 16.55 Kino
familijne: „Słońce w gałęziach” —
film prod. polskiej. 18.20 Strofy i
nuty. 19.00 Goście Daniela Passen-
ta. 19.30 Polskie koncerty skrzyp­
cowe — Henryk Wieniawski — I
koncert fis-moll op. 14. 20.00 Wia­
ra. nadzieja 1 miłość. 20.30 Studio
sport. 21.30 Panorama dnia. 21.45
Wielkie filmy małego ekranu:
„Korzenie” — serial prod. USA.
22.30 Dt. 22.35 Ojczyzna — oolsz-
czyzna.

<duz;ie 991
tunkowe 999
we 232-89 wodociągowe
wodne ochotnicze
kowe - 205-88 dr
hcyjne - 997 straż t
cieplne - 290-71 tel

988 INFORMACJI
PKS - 936
wa - 9)0 .i
WPK - 237-58

i (5). 17.20
•zmaitoścl. 18.30 Wiel-

„Oblężenie La
i prod. franc.

sportu.
tanie z

(1)

PF — „Pour Feliciter” ze zb.o-
rów fotografików czechosłowackich
oglądać można w Galerii „Okno”
legnickiego KMPiK-u.

11.40
pustym -

lok. 12.10 Ba:
nas.
Radar.

powszechne
tn — ,Jesv
?wizyjna lista

poważnej.
i bli«

film
Lenin — s
„Komuna

mych” — serial
Losowanie Dużego

17.15 Teleexpress 17.30
’ca — spotkanie
•wizyjny film dokumental-

,Opowieści Puszczy Augu-
- jesień”, reż. Krystian

18.50 Dobranoc. 19.00
wśród zwierząt — No-

‘ 20.00 Prapremiery:
■ film prod. USA.
? dni na święcie.
rytmy tygodnia.

23.15 Kino nocne: „Pora-
— film gangsterski prod.

chunek.
wspólne spra
18.00 Jeremi
wiosna”. '
człowieka.
Spory —
20.00 „Ka.
rial prod
prasowa j
lewizyjny
.Być w r-<
Błachowlcz. 
forma tor wydawnic;
narodowy
wej — Ja:
tet W. Cz<
Język

® ZŁOTORYJA —
30.10—1.11: „Prywatne
(poi.), od 18 lat. 30. 31.10:
nłenie" (wł.) od 13

(USA).

na działce. 9.00
Drops — magazyn dla dzieci i
młodzieży oraz film z serii: „W 80
dni dookoła świata z Wlllym
Fogiem”. 10.30 Dt. 10.40 Stare, no-

najnowsze. 11.40 Nie jestem
pod niebem pustym — woj-,

•y program dok. 12.10 Bariery.
Morze wokół nas. 13.10 Z Pol-
rodem. 13.35 Radar. 13.50 An­

tologia dramatu powszechnego —
William Saroyan — ,Jest
kto”. 14.45 Telewizyjna lista
bojów muzyki
Wędrówki dalekie
„Borobudur” —
Włodzimierz
portretu -
Sztuk Pięki
radź. 17.05
ka.
Dąbrowska
18.25 Telex.._.
ny — ,.Opo'
stowskiej —
Przysiecki.
Z kamerą
wości. 19.30 Dt.
„Garderobiany” —
21.55 Czas. 22.25 7
22.35 Sportowe
23.05 Dt. - ----- ----
chunki”
franc.

9.30 Domator. 9.35 Domowe
szkole. 10.00 Dt. 10.10 Doi
)0.20 ..Karetka pogotowia”
rial CSRS. 11.20 Domator.
„Jak Feniks z popiołu” —
ne słowo” — serial dok.
radź. 16.20 Dt. 16.35 Krąg — maga-

16.50 Dla dzieci: Wy­
cieka wsk lego.

17.30 Prosty ra-

16.55
„102”
kie
Rochelh
19 30 Gwiazd'
20.00 Kto

:ysła'
Klucz < . . .

oerkusjl raź jeszcze. 21.10 Polak
ly — Dziecięce pejzaże - rep.
Pilarza 21.30 Panorama dnia

21.45 Adaptacje — wielka literatu­
ra rosyjska — „Martwe dusze-’ —
serial prod. radź. 23.10 Dt
Środa

9.35
Dt 10.10
słychane
Holmes 1 <
prod. polsl
ma tor.
Exprcss
16.25 Dla
Studio
brze —
przerwie
press.
we spot
TP. 21.05
program
21.40 Zielona Góra
radzieckiej estrady
Język ....

<54 LUBIN: POGOTOWIA gazowe
992. energetyczne - 991. cieplne —
993. milicyjne - 997 dźwigowe —
<4-30-07 ratunkowe - 999 straż po­
żarna - 998 wodno-kanalizacyjne
— 994 ratownictwa górniczego —
44-12-53 telefon zaufania - 44-11-11
INFORMACJE kolejowa -- 910. au­
tobusowa PKS - 44-11-00

BARAN (21 DI — 20 IV). Dobra
wiadomość w pierwszych dniach
tygodnia. Jednak nie przeceniaj jej
zbytnio. Pomyśl o pracy
wej. Nie spisujesz się
choć stać cię na wiele.
spory potraktuj z rozwagą.
muj znajomość z Rakiem.

BYK (21 IV — 21 V). Tydzień sku­
pi cię na sprawach zawodowych.
Od pewnego czasu przeżywasz tru­
dności finansowe, ale nie ty Jeden.
Zbyt wiele pragniesz mieć w krót­
kim czasie. Staraj się działać ze
zdrowym rozsądkiem.

BLIŹNIĘTA (22 V - '
dzień pełen emocji sp<
piętrzącymi się przed .
ściami. Aby osiągnąć :

» .; pokonać
nywać, bo
Towarzyskie

Przebyta choroba przypomina je­
szcze o sobie. Czeka cię też mila
niespodzianka ze strony kogoś bli­
skiego. Przystań na propozycję
krótkiego odpoczynku.

STRZELEC (23 XI — 22 XII). Zbyt
wiele ryzykujesz w sprawach fi­
nansowych. Chcesz mleć zbyt dużo
w tak krótkim czasie. Rozważ
wszystko trzeźwo, bo możesz zostać
bez grosza. Więcej serca okaż Wa­
dze,

KOZIOROŻEC
spr;
pcv
dnak
dów,
nlekorz;
tydzień,

— Bracia
rez Ewa

© ŚCINAWA — Szarotka
31.10—2.11: „Świadek mimo
(USA), od 18 lat, ,.l
chu" (USA), od 12
„Obcy — decydujące starcie’
od 15 lat. ..Kropka, kropka, prze­
cinek’ (radź.), b-o.. 5:11: nieczynne.

j.j-j».c vż:

S CHOJNOWIE - przy ul No­
wotki 20. © GŁOGOWIE - przy ul.
Kościuszki 15.' G JAWORZE — przy
ul. Szpitalnej 2 © LEGNICY —
przy ul. Jaworzyńskiej 151 — gi­
nekologiczno-położniczy i pedia­
tryczny — przy ul. Poselskiej 14,
oddziały wewnętrzne — przy ul.
Reymonta 19 (31.10 i 1, 3, 4, 5.11):

Teatr telewizji:
— „Dom kobiet
stół —
wać? — pr<
Telewizyjny
„Wyznanie”
Popławski i
22.40 Dt. 23.00 J<

PROGI
16.55 Język niemiecki (5).

„102”. 18.00 Rozmaitości. 18.30
zyko — teleturniej. 19.00 Galerie
świata: „National Gallery w Lon­
dynie’? (8). — „Epoka Rembrand-
ta” — serial prod. ang. 19.30 Tryp­
tyk Mariacki — Romuald Twar­
dowski. 19.45 Grają młodzi — Ewa
Kupiec — fortepian. 20.00 Osądź­
my sami. 20.45 Muzyczne reflek­
sje. 21.00 Powtórka z historii —
Ignacy Daszyński. 21.30 Panorama
dnia. 21.45 Biografie: „Gabriel
Garcia Marąuez” — film prod.
ang. 22.40 Z dymkiem cygara —
gawęda Wilhelma Szewczyka. 22.55
Hubertus — święto patrona myśli­
wych. 23.10 Dt.

public. 19.33 .
lotowia” —
1.00 Konferem
r--.dii. 21.15

doku'------*“’■• talny:
Józef

7 in-
dędzy-
J azzo-
kwar-

23.00

18.50 Dobra-
--''"-am

-J.OO
(2) — se-

— ty-
Recital

22.00 Telewi-
. ilm dokumentalny: „Mang-

gha — polski Japończyk” — reż.
Andrzej Siedlecki. 22.40

francuski (5).
PROGRAM II

francuski
Rozmaitości.

sanatorium — reportaż.
rewia

;ram me­
tan klub.

taszcząc
liryc:

"więty
jpot
skli

• PROCHOWICE — :
— 30.10: „Oldrzych i
(czech.). od 15 lat. „O dw
co uk radli
31.10: „Psy wo.
1.11: ,.Psv woj
„Oldrzych
15 lat. „O
księżyc” (poi.)
i Bożena” (cze

.). od 13
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legnickim osiedlu „Pieka­
ry 2", wysłannik ,
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FT'
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Po krótkiej notatce do­
tyczącej złej organizacji
pracy w sklepie spożyw-

| Renesans
kratkę

którzy
środków

dwa miesiące- pre-
łamach

legnickie
na zdro-

urlopu.
naszą

w nie-

• 1
barze garmażeryj-

Małżeństwo jest posiłkiem, który zaczyna się od
deseru.

(Wincenty K.)

isięcfa...

| Zgoda, ale .. Jeśli
teatr
nego jubileuszu (a innych
u nas nie ma), niechże
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NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: LESZEK
STRĄGOWSKI, ul Gwiezdna 15/20, 59-220 Legnica;
TERESA JAGIEŁŁO, ul. Orbitalna 8/6. 59-220 Legni­
ca; JAROSŁAW MARCINIAK, ul. Krucza 51/63,
59-300 Lubin.

NA ROZWIĄZANIA krzyżówki z numeru 44 czeka­
my do 7 listopada 1987 roku.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NUMERU 42. PO­
ZIOMO: sprzęt, respekt, wydanie, Mariola, sałatka,
Ostia, oset, Antonina, okno, tynk, osprzęt, obrzeże.
PIONOWO: pedał. „Zenit”, trema, estragon, reporter­
ka. strajk, zwis, arsen, awizo, Monroe, anion, trupa.
nosze, netto, knur

I

, M)

Fot Zbigniew Stokłosa

Z cyklu: Myśli luźne

Kto sit dĄ

i

PIONOWO: 2) żółty barwnik, 3) gdy nawieje śnie­
gu. 4) wpływa do Odry, 5) prawdziwe nazwisko Pru­
sa, 6) po spacerze na mrozie. 7) ze śniegu, 13) do trzy­
mania filiżanki. 14) słynny batalion AK. 17) warzą-
chew, 18) diabeł, czart. 19) przeciwległy zenitowi, 20)
wyrasta z powieki, 21) popularny bohater polskiego

Od redakcji „MF" Przy­
kra wiadomość. Nasi de-
gustatorzy, którzy nie
izczędząc sił 1

■ irzez
' -.entowali na

„MF” kolejne
rnajpy, zapadli
wiu i zażądali

S Nie czekając na
zgodę, wyjechali
znanym kierunku —
prawdopodobnie do wód.
Nie chcieliśmy przerywać
publikacji przewodnika 1

* :

bocznicę — o czym zay
pomnieli projektanci — i
nikt do dziś ich błędu
nie naprawił. Węgiel wozi '
się samochodami, których
usługi są znacznie dróż- i
sze. Spółdzielnie mieszka­
niowe w lokatorskie kie- i
szenie nie zaglądają, ale
czynsze ustalać potrafią
Może ktoś policzy, ile do­
płaca się za głupotę l
dzie kolejna zima, a bo­
cznicy ni ma.

' Nas, starszych i młod- i
/. J szych magazynierów — ;

' pracowników „MF" — u-
bawiła trochę reakcja pa- ;
— 1 -*■“) na -- -----------------

fraszkę, która

(w głogowskim USC)

— Kiedy kończy się mlesiąe sniodowyt

— Kiedy męż przestoje pomagać żonie myć naczy­
nia i zaczyna to robić sam.

kupów jeden przez dru­
giego Radość trwała
dwa dni. Kasa powróciła
na dawne miejsce. Dzień
później przesunięto szafę
chłodniczą, co zwiększy­
ło szansę dopchania się
do kasy Mimo owych
taktycznych posunięć, nic
się nie zmieniło i nadal
trzeba się pchać. Z nie­
oficjalnych wieści wiado-

POZIOMO: 1) wyrugował koguta, 9) ortopedyczna
lub do grochówki, 10) kompozytor słynnego poloneza,
11) jeden z rosyjskich marszałków (1730—1800), który
był współautorem zwycięstwa nad Turcją (1792), 12)
kłęby pyłu, 15) fragment. 16) koniec, 18) „O skutecz­
nym rad sposobie” — jego dzieło, 22) wenecką wys­
pa, 24) pogrzebacz. 25) bohater Joyce’a, 26) niezmien­
ność.

jeden z elementów
■ zkockiego stroju narodo­
wego — tzw kilt czyli
spódniczka dla mężczyzn
jest coraz cześciei spoty­
kany na różnych uro­
czystościach — prywat­
nych i oublicznych Naj­
większe zakładv wyrabia­
ją barwne soódniczki ku­
powane również przez
kobiety które noszą ie
na co dzień Nawrót do
„kilt” związany jest z
popularyzacją turystyki z
USA f najazdem Amery­
kanów szkockiego pocho­
dzenia do kraju przod-

LJeżł_ —--------------

^sSŁi
mo, że kierowniczka skle­
pu ufundowała specjalną
nagrodę dla tego, kto
wreszcie usprawni co
trzeba Oferty należy kie­
rować do kierowniczki.

nów?) Ze należałoby ta-
kim ambitnym zamierze­
niom raczej przyklasnąć.

,(e re ubrane są w stroje ry 2„ wyslannik „MF"
robocze nie wo_no zaj- wszedł w skórę normalne-

~ mować miejsc siedzących oo klienta { nilnie noto.
Jelenio- Informuje o tym odpo-

górski - sztuka C.K. Nor- Wiednia, wywieszka. Trze-
wida. Teatr Stefana Że­
romskiego — dramat Pa­
trona...

Plot
Na interesujący pomysł

wpadli handlowcy ze
sklepu nasienno - zaopa­
trzeniowego w Złotoryi,
należącego do legnickiej
WSOP. Otóż materiały
szkółkarskie (krzewy i
drzewka) sprzedają oni
przez płot. Pomysł ten
jest naszym zdaniem go­
dny szerszego rozpowsze-

■ chnienia. Wyobraźmy so­
bie, na przykład, jak in­
teresująco wyglądałaby

• podobna sprzedaż chło­
dziarek? Przyznać jednak
musimy, że nie wszyst­
ko w złotoryjskim przy-
padku nam się podoba.
Zastrzeżenia nasze budzi
szczególnie płot (powi­
nien być przynajmniej o
metr wyższy) i błoto pod
płotem (stanowczo zbyt
płytkie).

Z „górki”
nj pazurki

Trudno o lepsze usytu­
owanie ciepłowni, niż to,
które ma legnicka „Gór­
ka" na osiedlu Koperni­
ka Do torów kolejo­
wych zaledwie 20 me­
trów A właśnie koleją
przewozi się opal najta­
niej. Trzeba tylko mieć

Zaprezentowanie
. widzom z

. uszu LTD znanej historii
znerwicowanego księcia
duńskiego (acz napisanej j czym. Czy na

milicjant w .
może zająć miejsce sie­
dząca? Wszak mundur

wywołać mieszane uczu- jes^ jego ubraniem robo-
cia i śmieszyć i smucić czym. Prosimy kierowni-
Niestety... '• ctw0 baru 0 rozwianie

I naszych wątpliwości.

Legnicki przewodnik
gastronomiczny (9)

znaleźliśmy innych degu-
statorów. Ci jednakże,
gdy dowiedzieli się o
smutnym losie swych po­
przedników, stwierdzili, iż
przed przystąpieniem do
pracy muszą przejść so­
lidny obóz kondycyjny.
Wyjechali do Cetniewa.
W związku z powyższym,
w publikacji przewodni­
ka nastąpi przerwa. Res­
tauratorzy mogą spać
spokojnie.

i
i ru osób na niewinną •

fraszkę, która dotyczyła •
\ przygotowywania, przez

' LTD na swój jubileusz
\ „Hamleta". Padly między

innymi zarzuty o podcina-
: niu skrzydeł tej naszej

ę.s;s nadkaczawskie] świątyni
sztuki (jakby potrzebne .

j było podcinanie nielotowi
S jego szczątkowych orga- :

Uu ju<\n.a--' • — -jU leg­
nickie „Delicje są skle­
pem wzorcowym Nie
wiemy, co ma z lego per­
sonel sklepu Zapewne
odpowiednie gratyfikacje
finansowe. Wiemy nato­
miast, co stracili Klienci.
Dwie największe straty
to. niemożność zrobienia
jakichkolwiek zakupów
przed godz 10 (niegdyś

I sklep był czynny od godz.
8) i niemożność zakupu w

i jakichkolwiek godzinach
i jakiegokolwiek mięsa (za-

< nim na oknach sklepu
! naklejono jaskółki, mię-
; so było i to w szerokim
'5 asortymencie). Innych ró-

żnic między stanem po-
i przednim a obecnym nie

zauważyliśmy.

go klienta i pilnie noto­
wał wszelkie zmiany. Na
początek — ku wielkiej
radości — liczącą maszy­
nę wyniesiono na zaple­
cze i nie zachodziła już
potrzeba podawania za-

i polski
szykuje się do waż-

u nas nie ma),
przygotuje jakieś znaczą­
ce w naszej kulturze na­
rodowej dzieło, tkwiące
też głęboko w naszych
tradycjach teatralnych
Nie będziemy się odwoły­
wali do licznych przy­
kładów. podamy zaledwie
3: Opera Wrocławska ■
„Halka", Teatr

teria stosuje personel ba­
ru w ocenie co jest, a co

. nie jest ubraniem robo-
I ------- — przykład

mundurzearcymistrzowsko) musi u i milicjant

dzące?

ba dodać, iż w owym
barze nie stworzono wa­
runków do konsumpcji
na stojąco.

W związku z powyż-
zaś szym zastanawia nas je-

okazji jubile- den problem. Jakie kry-


